
nr 8 (101), sierpień 2013 r.

ISSN 1734-1167

www.gazeta.policja.pl

Âwi´to Policji 2013

01.08:Layout 6  7/24/13  2:24 PM  Page 1



„Koła historii. Policja Państwowa
1919–1940” to tytuł wystawy
prezentowanej w dniach 
20–24 lipca z okazji Święta Policji
przez Komendę Główną Policji
i Narodowe Centrum Kultury
w Galerii Kordegarda
przy Krakowskim Przedmieściu
w Warszawie. 

Z a pre zen to wa no tam ory gi nal ne ele -
men ty wy po sa że nia i umun du ro wa nia
funk cjo na riu szy Po li cji Pań stwo wej,

a tak że do ku men ty, od zna ki i fo to gra fie
mun du ro wych z cza sów II Rze czy po spo li tej,
zdję cia przed wo jen nych po li cjan tów, me da -
le i od zna cze nia, a tak że do ku men ty i cza so -
pi sma po li cyj ne. Eks po na ty po cho dzi ły
głów nie ze zbio rów pry wat nych ko lek cjo ne -
rów, w tym współ cze snych po li cjan tów. 

Oka zją do przy go to wa nia wy sta wy by ła 70.
rocz ni ca od kry cia zbio ro wych mo gił w Le sie
Ka tyń skim, co za po cząt ko wa ło dal sze po szu -
ki wa nia gro bów ofi ce rów Woj ska Pol skie go
i funk cjo na riu szy II Rze czy po spo li tej, w tym
Po li cji Pań stwo wej, a tak że 94. rocz ni ca po -
wsta nia Po li cji Pań stwo wej.

Przed gma chem KGP prze chod nie mo gli
obej rzeć wy sta wę zdjęć Alek san dra Za łę skie -
go po świę co ną eks hu ma cjom w Mied no je.

Ko lej nym punk tem ob cho dów by ła wy sta -
wa fo to gra ficz na na Zam ku Kró lew skim pt.
„Po li cja Pań stwo wa 1919–1939”. W Sa li 
Ra dy po ka za no pod da ne cy fro wej ob rób ce
przed wo jen ne fo to gra fie. Do dat ko wą atrak -
cją by ła asy sta po li cjan tów z gru py re kon -
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Historia i muzyka

struk cyj nej Stowarzyszenia Historycznego
„Na Po ste run ku”.

W Ła zien kach Kró lew skich kon cer to wa ły
po li cyj ne or kie stry m.in. z KWP w Ka to wi -
cach, Wro cła wiu, KSP, a tak że Or kie stry 
Za rzą du MSW Ukra iny w Ob wo dzie
Chmiel nic kim. Pod czas kon cer tu ko men -
dant głów ny Po li cji nad insp. Ma rek Dzia ło -
szyń ski zło żył gra tu la cje Ro ber to wi Pan ko wi,
kom po zy to ro wi i dy ry gen to wi nie ist nie ją cej
już po li cyj nej or kie stry z Bia łe go sto ku,
z oka zji 55-le cia pra cy ar ty stycz nej oraz 80.
uro dzin.

Zespół Komunikacji Wewnętrznej KGP
zdj. An drzej Mi tu ra, Pa weł Osta szew ski (2), 

Ma rek Kru pa

Robert Panek dyrygował orkiestrą
wykonującą jeden z jego utworów, podczas
koncertu wykorzystywał... gwizdek policyjny

Policyjne orkiestry zawładnęły całym Starym
Miastem w Warszawie 

Największe zainteresowanie budził
oryginalny motocykl „Sokół”, pochodzący 
ze zbiorów Muzeum Wojska Polskiego

Wystawa w Kordegardzie cieszyła się dużym
zainteresowaniem. Na zdjęciu zgromadzone

eksponaty oglądają mł. insp. Kornela
Oblińska, zastępca dyrektora Gabinetu KGP

i Marcin Jabłoński wiceminister SW

t
t
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.PAMIĘĆ.
Losy przedwojennych policjantów i ich rodzin
Zdjęcie dla komendanta – historia przedwojennego policjanta
z Koluszek

.TYLKO ŻYCIE.
Sekty
Nie daj się zmanipulować – najskuteczniejszym sposobem obrony
przed sektami jest wiedza o tym, jak działają

.Z NAMI.
VIII Przystanek PaT

.POLICYJNY PITAWAL.
Klub „Czarnych Orłów”
Chcieli podróżować – kradzież obrazów z Muzeum Śląskiego była
jedną z najdłużej rozwikływanych przez MO spraw kryminalnych

.Z NAMI.
Dobry obyczaj w Policji
Garnitur – jak go nosić i jakie dobrać dodatki

.TYLKO ŻYCIE.
Na drodze
Uwaga na zwierzęta! – niespodziewane spotkanie ze zwierzyną na
drodze może mieć tragiczne zakończenie

.PRAWO.
Interwencja wobec zwierząt
Co może i powinien policjant

.SPORT.
Rozmaitości
Siatkówka plażowa; Justyna ciągle najlepsza!; Dziękujemy
i trzymamy kciuki; Mundurowi na macie; Mistrzostwa snajperów;
W hołdzie generałowi Papale; Maraton na pływalni; Szlakiem
Wygasłych Wulkanów; Policjant z Głogowa mistrzem; Wpław
przez Kiekrz; Słuchacze siłacze; Sportowe zapowiedzi

.HISTORIA.
Policyjne kalendarium – sierpień w latach 1923, 1973 i 1993

.TYLKO SŁUŻBA.
Komunikacja wewnętrzna w praktyce
Szybkość i spójność przekazu – Komunikacja pracuje dla tych,
którzy nad nią pracują
Komunikacja zewnętrzna
Ćwierkanie pomaga policji – rola mediów społecznościowych
w zabezpieczaniu imprez masowych

.RECENZJE.
Policja walczy o zabytki – Policja w walce o zabytki;
Przyspieszony kurs prawa – Synteza prawa polskiego od 1989
roku

.ROZRYWKA.
Casting – fragment kryminału Kazimierza Kyrcza Jr. Podwójna
pętla

.TYLKO SŁUŻBA.
Święto Policji 2013
Historia i muzyka
Obchody centralne
Festyn na Agrykoli
Policjant, który mi pomógł
Taki policjant to skarb – zwycięzcy VI edycji konkursu

.KRAJ.
Rozmaitości
Świętowaliśmy z Wami; Zgwałcenie ścigane z urzędu; Nagrody 
za zatrzymanie sprawcy fałszywych alarmów; Kadry; Rowerowa
pielgrzymka; Przemoc domowa; RPO skarży do Trybunału

.TYLKO ŻYCIE.
Z sali sądowej
Śmierć w pościgu na własne życzenie? – prawomocny wyrok
uniewinniający oskarżonego o nieumyślne spowodowanie
wypadku drogowego ze skutkiem śmiertelnym, w którym zginęli
dwaj policjanci

.TYLKO SŁUŻBA.
Dyżurni
Ta robota jest dla niego – policja była zawsze marzeniem 
asp. Sylwestra Telaka
Kompetentni i zdecydowani – na stanowisku kierowania każdy
dzień pisze inny scenariusz
Policjant dostał mandat
Bo spieszył się na interwencję – uszkodził w radiowozie zderzak,
przełożony ukarał go mandatem

.POLICJANCI RATUJĄ.
KP w Tarczynie
Każde życie jest ważne – dwaj policjanci wynieśli z płonącego
budynku dwóch mężczyzn

.TYLKO SŁUŻBA.
Konwoje
Zasada ograniczonego zaufania – osoby konwojowane
najczęściej uciekają z pojazdów służbowych i jednostek Policji

.DAWNO TEMU W POLICJI.
Eskorty policyjne
Niedbalstwo służbowe – w katalogu wykroczeń przedwojennych
policjantów zajmowało jedno z czołowych miejsc

.TYLKO SŁUŻBA.
Logistyka
Budżet 2013 cd.
115 mln złotych do wydania w pół roku – rozmowa 
z nadinsp. Wojciechem Olbrysiem, zastępcą komendanta
głównego Policji ds. logistyki
Standardy i logotypy – nowe logo Policji oraz projekt modelowej
komendy zdjęcie na okładce Andrzej Mitura
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W całym kraju policjanci
i pracownicy Policji uczcili 94.
rocznicę powołania Policji
Państwowej. Centralne uroczystości
odbyły się 20 lipca w Warszawie.
Trzy dni później Prezydent RP
Bronisław Komorowski uczestniczył
w Ostrołęce w mazowieckich
obchodach Święta Policji. 

J a ko jed ni z pierw szych, bo już 12 lip -
ca, swo je świę to uczci li po li cjan ci
z Ostró dy. Ce re mo nia od by ła się

na Po lach Grun wal du, w przed dzień in sce -
ni za cji hi sto rycz nej bi twy. 

19 lip ca w gma chu KGP przy ul. Do ma -
niew skiej w War sza wie wrę czo no od zna -
cze nia i ak ty no mi na cyj ne na wyż sze
stop nie służ bo we. Cen tral ne ob cho dy od -
by ły się dzień póź niej. Za czę ły się w gma -
chu ko men dy głów nej przy ul. Pu ław skiej,
gdzie pod se kre tarz sta nu w MSW Mar cin
Ja błoń ski oraz kie row nic two Po li cji, z ko -
men dan tem głów nym nad insp. Mar kiem
Dzia ło szyń skim na cze le, od da li hołd po li -
cjan tom, któ rzy zgi nę li na służ bie. 

– To szcze gól nie wzru sza ją cy i pod nio -
sły mo ment na sze go świę ta – po wie dział
ge ne rał Dzia ło szyń ski. – Po przez swo ją
obec ność w tym miej scu, po chy le nie głów
przed ta blicz ka mi epi ta fij ny mi z na zwi ska -
mi po le głych po li cjan tów oraz mo dli twę
pod kre śla my na sze zo bo wią za nie do za -
cho wa nia ich w pa mię ci. Na sza for ma cja
nie za po mi na tak że o ich bli skich. 

Na stęp nie uro czy sto ści prze nio sły się
przed gmach, gdzie przy obe li sku „Po le -
głym Po li cjan tom – Rzecz po spo li ta Pol ska”
od da no hołd funk cjo na riu szom Po li cji Pań -

stwo wej, za mor do wa nym w 1940 r. przez
NKWD. 

O godz. 10 z lau re ata mi kon kur su „Po li -
cjant, któ ry mi po mógł” spo tka li się 
ko men dant Ma rek Dzia ło szyń ski, wi ce mi -
ni ster Mar cin Ja błoń ski i or dy na riusz po lo -
wy WP, de le gat Kon fe ren cji Epi sko pa tu
Pol ski ds. Dusz pa ster stwa Po li cji ks. bp Jó -
zef Guz dek. 

W sa mo po łu dnie w Sa li Wiel kiej Zam ku
Kró lew skie go w War sza wie od by ła się uro -
czy stość wrę cze nia no mi na cji i od zna czeń.
Pre zy denc kim Me da lem za Dłu go let nią
Służ bę w stop niu srebr nym zo sta ła od zna -
czo na m.in. na sza re dak tor na czel na Ire -
na Fe do ro wicz. W tym cza sie na Ryn ku
No we go Mia sta kon cer to wa ły po li cyj ne or -
kie stry, a przed zam kiem trwał po li cyj ny
fe styn. W Ga le rii Kor de gar da przy Kra kow -
skim Przed mie ściu moż na by ło obej rzeć
wy sta wę „Ko ła hi sto rii. Po li cja Pań stwo -
wa 1919–1940” (patrz str. 2). Kul mi na cją

ob cho dów by ła uro czy stość na pla cu Zam -
ko wym z udzia łem pre mie ra Do nal da Tu -
ska i mi ni stra spraw we wnętrz nych
Bar tło mie ja Sien kie wi cza. Po li cjan ci z OPP
w War sza wie zło ży li ślu bo wa nie, a ab sol -
wen ci WSPol. w Szczyt nie zo sta li pro mo -
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Âwi´ to Po li cji 2013

Premier Donald Tusk wręczył wyróżniającym
się policjantom z Lubuskiego algorytmy
postępowań nowego programu
przeciwdziałania przemocy w rodzinie

Absolwentów WSPol. w Szczytnie na stopień
podkomisarza promował komendant główny Policji
nadinsp. Marek Działoszyński

Ślubowanie na placu Zamkowym złożyli
policjanci ze stołecznego OPP
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wa ni na sto pień pod ko mi sa rza. Lau re aci
kon kur su „Po li cjant, któ ry mi po mógł”
otrzy ma li sta tu et ki, a li de rzy pro gra mu
prze ciw dzia ła ją ce go prze mo cy w ro dzi nie
z wo je wódz twa lu bu skie go al go ryt my 
po stę po wań, któ re tra fią też do in nych
czę ści kra ju. Pre mier Tusk w swo im wy stą -
pie niu za pew nił, że cię cia fi nan so we, któ -
re ma ją od być się we wszyst kich re sor tach,
w mi ni mal nym stop niu do tkną Po li cję.
Zwień cze niem uro czy sto ści by ła de fi la da
pod od dzia łów. 

Eu cha ry stią w Ba zy li ce Mniej szej pw.
Świę te go Krzy ża w War sza wie roz po czął
się dru gi dzień ofi cjal nych ob cho dów.
Msza świę ta, ce le bro wa na przez ka pe la -
nów Po li cji pod prze wod nic twem ks. bp.
Jó ze fa Guzd ka, trans mi to wa na by ła przez
Pro gram I Pol skie go Ra dia. 

Po po łu dniu na Agry ko li (patrz str. 51)
wszy scy chęt ni mo gli wziąć udział w pik ni -
ku ro dzin nym. By ły wy stę py ze spo łów mu -
zycz nych, po li cyj ne sto iska pro mo cyj ne,
po ka zy sprzę tu służ bo we go i spraw no ści
po li cjan tów, kon kur sy dla naj młod szych,
kon cer ty po li cyj nych or kiestr w Ła zien -
kach Kró lew skich i gwóźdź pro gra mu
– mecz pił kar ski na sta dio nie Agry ko li
mię dzy re pre zen ta cją pol skiej Po li cji a dru -
ży ną po li cjan tów nie miec kich. Nie ste ty,
prze gra ny 0:2. 

Po oficjalnych
uroczystościach

policyjne maskotki 
i uczestnicy

programu
„Profilaktyka a Ty”

wciągnęli wszystkich
do wspólnej zabawy 

Prezydent Bronisław
Komorowski na
mazowieckich
obchodach Święta
Policji w Ostrołęce 

23 lip ca w ma zo wiec kich ob cho dach
Świę ta Po li cji w Ostro łę ce wziął udział
pre zy dent Bro ni sław Ko mo row ski. Pod czas
uro czy sto ści szef MSW Bar tło miej Sien -
kie wicz uho no ro wał za stęp cę ko men dan ta
głów ne go Po li cji nad insp. Mi ro sła wa
Schos sle ra Zło tą Od zna ką „Za słu żo ny Po -
li cjant”.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. au tor (6), An drzej Mi tu ra i Rafał Jeżak

Nowi generałowie Policji: nadinsp. Ryszard
Wiśniewski, komendant wojewódzki 
w Gorzowie Wielkopolskim (pierwszy 
z lewej), i nadinsp. Zdzisław Stopczyk,
komendant wojewódzki w Rzeszowie, 
z prezydentem Bronisławem Komorowskim 

Na stoisku rekonstruktorów policyjnych
minister SW Bartłomiej Sienkiewicz
dopytywał o szczegóły dotyczące służby
przedwojennych stróżów prawa

Laureaci konkursu „Policjant, który mi
pomógł” na spotkaniu w KGP

t
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Ta ki po li cjant to 
skarb
Wielka Kapituła wybrała zwycięzców
konkursu „Policjant, który mi pomógł 2013”
organizowanego przez Ogólnopolskie
Pogotowie dla Ofiar Przemocy w Rodzinie
„Niebieska Linia”, pod patronatem
Komendanta Głównego Policji. Laureaci
szóstej edycji są, lub byli, dzielnicowymi.

W tym ro ku zgło szo no 117 funk cjo na riu szy. Wy bór
pię ciu, naj lep szych z naj lep szych, nie był ła twy.

KOM PE TENT NY I PO SZU KU JĄ CY
Sierż. sztab. Da mian Cie ćwierz 

z KPP w Szcze cin ku (woj. za chod nio po mor skie) 

Do kon kur su zgło si ły go oso by pry wat ne i in sty tu cje,
m.in. Miej ska Ko mi sja Roz wią zy wa nia Pro ble mów Al -
ko ho lo wych oraz Miej ski Ośro dek Po mo cy Spo łecz nej.
W uza sad nie niu wszy scy pod kre śla ją je go za an ga żo wa -
nie, go to wość i chęć do współ pra cy, sku tecz ność. Z jego
ini cja ty wy wsz czę to wie le po stę po wań za koń czo nych zmo -
ty wo wa niem osób nad uży wa ją cych al ko ho lu do pod ję cia
le cze nia od wy ko we go i utrzy ma nia abs ty nen cji.

Da mian Cie ćwierz za an ga żo wa ny jest w dzia ła nia
na rzecz ro dzin do tknię tych prze mo cą do mo wą. Dzię -
ki wy so kiej kul tu rze oso bi stej, umie jęt no ściom in ter per so -
nal nym oraz wraż li wo ści na cier pie nie in nych lu dzi
wzbu dza za ufa nie klien tów, peł ni funk cję po wier ni ka,
do rad cy, psy cho lo ga. Ce chu je się roz le głą wie dzą z za kre -
su pra wa oraz kom pe ten cji po szcze gól nych in sty tu cji po -
mo co wych i in ter wen cyj nych, a tak że zna jo mo ścią
pro ce dur. Po sia da szcze gól ną umie jęt ność pra cy w ze spo -
le oraz zjed ny wa nia so bie so jusz ni ków i in spi ro wa nia
do po dej mo wa nia dzia łań, po szu ki wa nia kon struk tyw -
nych roz wią zań.

O Da mia nie Cie ćwie rzu z uzna niem wy ra ża ją się
rów nież je go ko le dzy i prze ło że ni.

– Jest bar dzo su mien ny, uczci wy, obo wiąz ko wy
– mó wi asp. sztab. Zbi gniew Abo lik, kie row nik Re wi -
ru Dziel ni co wych KPP w Szcze cin ku. – Peł ni służ bę
w cen trum mia sta, a jest to bar dzo trud ny te ren. 

Lau re at pod kre śla, że za nic nie za mie nił by te go re -
jo nu na in ny. Lu bi swo ją pra cę i to dla nie go jest naj -
waż niej sze.

Z wy kształ ce nia jest so cjo lo giem. Za nim w 2007 r.
wstą pił do Po li cji, przez trzy la ta był wy cho waw cą
w świe tli cy so cjo te ra peu tycz nej w Szcze cin ku, pra co -
wał z trud ną mło dzie żą.

Szcze ci nek to je go mia sto ro dzin ne. Jest ka wa le rem.

RZE TEL NA I SKRU PU LAT NA
St. sierż. An na Du lem ba 

z KP w Su che dnio wie, KPP w Skar ży sku- 

-Ka mien nej (woj. świę to krzy skie)

Kie dy w 2008 r. zo sta ła dziel ni co wą w KP w Su che -
dnio wie – do Po li cji wstą pi ła w 2005 r. – by ła je dy ną
ko bie tą w KPP w Skar ży sku-Ka mien nej na tym sta no -
wi sku, te raz dziel ni co wy mi są jesz cze dwie pa nie.
Do ty tu łu „Po li cjant, któ ry mi po mógł” zgło si ły ją 
ofia ry prze mo cy do mo wej, a tak że Ze spół In ter dy scy -
pli nar ny ds. Prze ciw dzia ła nia Prze mo cy oraz Miej sko -
-Gmin ny Ośro dek Po mo cy Spo łecz nej. Zgła sza ją cy
ce nią ją m.in. za wie dzę, fa cho wość, rze tel ność, skru pu -
lat ność oraz bu do wę spo łecz ne go za ufa nia do in sty tu cji,
ja ką jest Po li cja.

Pa ni An na wie lu ofia rom po mo gła wyjść z prze mo cy.
Jed na z nich, któ rej mąż pił przez wie le lat, ro bił przy
dzie ciach awan tu ry, wy zy wał, a ona ba ła się ko mu-
kol wiek o tym po wie dzieć, gdyż my śla ła, że ta kie ży cie
jest nor mal ne, że tak po win no być, pod kre śla, że tyl ko
dzię ki po li cjant ce pod ję ła wal kę. Zło ży ła za wia do mie -
nie o znę ca niu się mę ża nad nią i dzieć mi oraz wnio -
sek o po zba wie nie go praw ro dzi ciel skich, do cze go
sąd się przy chy lił. Wy stą pi ła też o roz wód, któ ry uzy -
ska ła. Męż czy zna do stał na kaz opusz cze nia miej sca
za miesz ka nia. Wy pro wa dził się z do mu.

Dzię ki jej szcze gól ne mu za an ga żo wa niu mo je dzie -
ci śpią spo koj nie i za czy na my no we ży cie – do da je ko -
bie ta.

An na Du lem ba jest wraż li wa na los naj młod szych.
Gdy by ście wie dzie li, ile ona ro bi dla dzie ci z ro dzin, gdzie
jest prze moc na pi sa ła jed na z ofiar. Or ga ni zu je róż ne fe -
sty ny, dni dziec ka, roz da je pre zen ty. Uśmiech tych dzie ci
mó wi sam za sie bie, nie pa mię ta ją o awan tu rach w do mu.

Po li cjant ka z wy kształ ce nia jest na uczy ciel ką,
przed wstą pie niem do Po li cji uczy ła w szko le. Jest
mamą dwóch chłop ców – ośmio let nie go Bar to sza
i czte ro let nie go Ja ku ba. Jej mąż, Se ba stian, rów nież
po li cjant, jest asy sten tem w ze spo le do cho dze nio wo -
-śled czym. 

PRZY JA ZNY I WY TRWA ŁY
Sierż. sztab. Mar cin Hor bik, 

dziel ni co wy z KP w Żmi gro dzie, 

KP w Trzeb ni cy (woj. ślą skie)

Jest po li cjan tem bar dzo za an ga żo wa nym w swo ją
pra cę, za wsze chęt nie po ma ga po krzyw dzo nym i ni gdy
nie po zo sta wia ni ko go bez po mo cy. Szcze gól nie bli skie
są mu ofia ry prze mo cy do mo wej, z któ ry mi ma do bry
kon takt, czę sto je od wie dza, roz ma wia i wska zu je miej -
sca po mo co we nie tyl ko na te re nie na szej gmi ny, ale też
w po wie cie. Du żo roz ma wia też ze spraw ca mi prze mo -
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Sierż. sztab. Da mian 
Cie ćwierz 

St. sierż. An na Du lem ba
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cy, cze go skut kiem jest z każ dym mie sią cem mniej sza
licz ba in ter wen cji w re jo nie je go dzia ła nia – na pi sał
przed sta wi ciel Ze spo łu In ter dy scy pli nar ne go ds.
Prze ciw dzia ła nia Prze mo cy w Ro dzi nie, któ ry zgło -
sił kan dy da tu rę Mar ci na Hor bi ka. Z en tu zja zmem
o funk cjo na riu szu pi sze rów nież oso ba re pre zen tu -
ją ca Pla ców kę Wspar cia Dzien ne go w Żmi gro dzie:
Z je go ini cja ty wy re ali zu je my cykl edu ka cyj ny dla
dzie ci i mło dzie ży na te mat pod sta wo wych za sad
ochro ny przed prze mo cą. Pro wa dzi też warsz ta ty pro -
fi lak tycz ne dla ro dzi ców na te mat kon se kwen cji praw -
nych sto so wa nia prze mo cy wo bec dzie ci, do ro słych
i se nio rów. Wspól nie z pa nem Mar ci nem or ga ni zu je -
my wy ciecz ki dzie ci do KP, aby po zna li pra cę Po li cji
i na bra li za ufa nia do funk cjo na riu szy.

Gmin na Ko mi sja Roz wią zy wa nia Pro ble mów Al -
ko ho lo wych, któ ra rów nież wy su nę ła kan dy da tu rę
Mar ci na Hor bi ka do ty tu łu „Po li cjant, któ ry mi po -
mógł,” pod kre śla, że dzię ki je go za an ga żo wa niu
i nie prze cięt ne mu po dej ściu do pro ble mów prze -
mo cy oraz uza leż nień uda ło się zmo ty wo wać do
zmia ny za cho wa nia wie le osób.

Ko bie ta, któ ra przez wie le lat by ła drę czo na naj -
pierw przez mę ża, a póź niej tak że sy na, w zgło sze -
niu kon kur so wym na pi sa ła: Ta ki po li cjant, jak pan
Mar cin, to skarb!

Mar ci na Hor bi ka bar dzo ce nią prze ło że ni.
– Jest przy ja zny lu dziom, ce chu ją go kon se kwen -

cja i wy trwa łość w dą że niu do ce lu – mó wi pod kom.
Piotr No wak, za stęp ca ko men dan ta KP w Żmi gro -
dzie. – Dzię ki je go za an ga żo wa niu w dys try bu cję
ma te ria łów edu ka cyj nych dla sprze daw ców i ak tyw -
ne mu mo ty wo wa niu ich do nie sprze da wa nia al ko -
ho lu nie peł no let nim oraz in for mo wa niu o kon se -
kwen cjach praw nych z tym zwią za nych, na sza
gmina zo sta ła w 2013 r. jed nym z dzie się ciu lau re -
atów fi na łu IV Edy cji Kam pa nii „Po zo ry my lą,
dowód nie”. Jest do brym ko le gą, lu bia nym i sza no -
wa nym przez in nych funk cjo na riu szy.

Mar cin Hor bik do Po li cji wstą pił w 2007 r. Od po -
cząt ku służ by zwią za ny jest z jed nost ką w Żmi gro -
dzie, dziel ni co wym zo stał dwa la ta te mu. Ma żo nę
i ośmio let nią cór kę. Je go pa sją jest sport. W la tach
szkol nych upra wiał za pa sy w sty lu wol nym, był za -
wod ni kiem klu bu WKS Śląsk, fi lia w Mi li czu, wie lo -
krot nie sta wał na po dium w mi strzo stwach Dol ne go
Ślą ska. Był tak że mi strzem Pol ski mło dzi ków. Obec -
nie jest pił ka rzem Ba ry czy Mi licz.

EM PA TYCZ NY I WY RO ZU MIA ŁY
Asp. Da riusz Szcze pa niak 

z III KP KMP w Ło dzi 

Po li cjan ta do kon kur su zgło si ła sio strze ni ca 84-
-let niej ko bie ty, nad któ rą znę cał się syn, bez ro bot -
ny al ko ho lik.

Cio cia jest ofia rą prze mo cy fi zycz nej i psy chicz nej,
za któ rą jej syn zo stał już ska za ny (w za wie sze niu) i je -
go za cho wa nie nie ule gło zmia nie – ko lej na spra wa
w to ku. Da riusz Szcze pa niak od kąd zo stał dziel ni co -
wym w re jo nie za miesz ka nia cio ci, mi mo na tło ku za jęć,

za wsze jej po ma gał, roz ma wiał, do ra dzał. Wy ka zał się,
i na dal wy ka zu je, ogrom ną em pa tią, wy ro zu mia ło ścią
i po świę ce niem, tak że kosz tem swo je go pry wat ne go cza -
su – szcze gól nie jest to war te do ce nie nia, po nie waż ciocia
jest oso bą scho ro wa ną i nie peł no spraw ną, po ru sza ją cą
się na wóz ku in wa lidz kim. On nie ogra ni cza się je dy -
nie do nad zo ro wa nia sy na cio ci. Za wsze, gdy u niej jest,
in te re su je się tak że tym, czy wzię ła le ki, zja dła obiad.
Umie się z nią po ro zu mieć, cio cia nie do sły szy, a on po -
tra fi tak prze ka zać sło wa, na wet wie lo krot nie po wta rza -
jąc, by usły sza ła i zro zu mia ła. Nie ro bią też na nim
wra że nia groź by w ro dza ju „za ła twię cię”, kie ro wa ne
pod je go ad re sem przez sy na cio ci – czy ta my w uza sad -
nie niu zgło sze nia.

Asp. Da riusz Szcze pa niak jest dziel ni co wym
od ośmiu lat, wcze śniej słu żył w sek cji ds. nie let nich.

– Peł ni służ bę w bar dzo trud nym re jo nie: du żo blo -
ków, punk tów han dlo wo -usłu go wych, szkół – mó wi
st. asp. To masz Wi te czek, kie row nik Re wi ru II Dziel -
ni co wych KP w Ło dzi, prze ło żo ny pa na Da riu sza.
– Świet nie so bie ra dzi, ma bar dzo do bre kon tak ty
z miesz kań ca mi, jest kon kret ny, rze czo wy. Ko le dzy
z jed nost ki bar dzo go lu bią.

ZA AN GA ŻO WA NY I PRO FE SJO NAL NY
Sierż. sztab. Kry stian Szyl ko 

z KP w Lub sku, KPP w Ża rach 

(woj. lu bu skie)

W Po li cji słu ży od 2008 r., wcze śniej przez sie dem
lat był w Stra ży Gra nicz nej. Obec nie jest dy żur nym
jed nost ki, gdzie tra fił z funk cji dziel ni co we go.

– Pra ca „na dziel ni cy” to do bra szko ła na uki za -
wo du po li cjan ta, mnie da ła bar dzo wie le – mó wi lau -
re at. – Pro blem prze mo cy do mo wej fak tycz nie jest
du ży, cho ciaż je śli cho dzi o te ren, któ ry obej mu je
na sza jed nost ka, utrzy mu je się ca ły czas na tym sa -
mym po zio mie. Gdy jed ne go spraw cę uda się już do -
pro wa dzić do zmia ny po stę po wa nia, na tych miast
po ja wia się na stęp ny. Prze moc ro dzin na do ty czy
wszyst kich śro do wisk – za rów no pa to lo gicz nych, jak
i tych o wy so kim sta tu sie spo łecz nym. A ofia ry sa me
nie są w sta nie wyjść z prze mo cy, mu szą mieć
wspar cie. 

Po li cjan ta do kon kur su zgło si ła 64-let nia ko bie ta,
któ ra przez 30 lat by ła bi ta, po nie wie ra na, w środ ku
no cy mu sia ła ucie kać z do mu. Dzię ki pa nu Szyl ko,
któ ry był wte dy dziel ni co wym, u schył ku swo je go ży cia
od zy ska łam bez pie czeń stwo i je stem wol na. Sa ma ni -
gdy bym so bie nie po ra dzi ła. On jest bar dzo za an ga żo -
wa ny w swo ją pra cę. I zde cy do wa ny w dzia ła niach. To
wy so kiej kla sy pro fe sjo na li sta. Je stem mu wdzięcz na.

Lub sko to ro dzin na miej sco wość Kry stia na Szyl ko.
– Tu się uro dzi łem, tu ży ję, tu jest mi do brze.
Od ro ku jest szczę śli wym ta tą Mi ko ła ja, któ re mu

po świę ca każ dą wol ną chwi lę. Żo na Mag da le na jest
po li cjant ką, słu ży w ogni wie pa tro lo wo -in ter wen cyj -
nym.

GRA ŻY NA BAR TU SZEK
zdj. ar chi wum
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Sierż. sztab. Krystian
Szylko z synem

Asp. Da riusz Szcze pa niak

Sierż. sztab. Mar cin Hor bik
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Świę to wa li śmy z Wa mi
Z oka zji Świę ta Po li cji do Czy tel ni ków tra fi -

ło o 20 ty się cy eg zem pla rzy „Po li cji 997” wię -
cej. Wraz z sze fem Po li cji chcie li śmy, by
wy da nie lip co we – świą tecz ne i ju bi le uszo we,
set ne – do tar ło na wet do tych jed no stek, gdzie
do tąd mie sięcz ni ka nie by ło. Ma my też na dzie -
ję, że „Po li cja 997” by ła obec na na uli cach i pla -
cach Wa szych miast pod czas ob cho dów na sze go świę ta.

Dzię ku je my bar dzo pra cow ni kom pocz ty spe cjal nej, lo gi sty kom
i ko or dy na to rom ds. ko mu ni ka cji we wnętrz nej oraz wszyst kim,
którzy po mo gli w dys try bu cji mie sięcz ni ka Ko men dan ta Głów ne go
Po li cji w je go re kor do wym, jak do tąd, na kła dzie 50 ty się cy eg zem -
pla rzy.

re dak cja „Po li cji 997”

Zgwał ce nie ści ga ne z urzę du
No we li za cja ustaw Ko deks kar ny i Ko deks po stę po wa nia kar -

ne go, za kła da ją ca ści ga nie prze stępstw prze ciw ko wol no ści sek su -
al nej i oby czaj no ści z urzę du, a tak że mi ni ma li zo wa nie ne ga-
tyw nych prze żyć prze słu chi wa nych ofiar prze stępstw sek su al nych
zo sta ła pod pi sa na 8 lip ca br. przez pre zy den ta. 

Zgod nie z no wy mi prze pi sa mi ści ga ne z urzę du sta ją się na stę -
pu ją ce prze stęp stwa:

– zgwał ce nie (art. 197 k.k.),
– nad uży cie sto sun ku za leż no ści lub wy ko rzy sta nie kry tycz ne -

go po ło że nia (art. 199 § 1 k.k.),
– czyn no ści sek su al ne z oso bą bez rad ną lub nie po czy tal ną

(art. 198 k.k.).
Zmia ny wpro wa dzo ne na mo cy no we li za cji do ty czą tak że spo -

so bu prze słu chań ofiar prze stępstw sek su al nych oraz po krzyw -
dzo nych osób ma ło let nich – prze słu cha nie to po win no od by wać
się w ca łym po stę po wa niu tyl ko raz, w spe cjal nie przy sto so wa -
nym po miesz cze niu, w obec no ści psy cho lo ga.

Na gra ny ob raz i dźwięk z prze słu cha nia mo że być od two rzo ny
na roz pra wie są do wej. Po wtór ne prze słu cha nie w są dzie bę dzie
moż li we tyl ko wy jąt ko wo i mo że być do ko ny wa ne za po mo cą te le-
kon fe ren cji, bez ko niecz no ści bez po śred niej kon fron ta cji na sali
są do wej oso by po krzyw dzo nej z oskar żo nym.

Po krzyw dzo ne oso by ma ło let nie do 15. ro ku ży cia w spra wach
po waż nych prze stępstw, co do za sa dy, nie po win ny być prze słu -
chi wa ne. Je śli wy stą pi jed nak ta ka ko niecz ność, to bę dą one prze -
słu chi wa ne tyl ko raz, w po stę po wa niu przy go to waw czym.

KK
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Ro we ro wa piel grzym ka 
20 lip ca br. do Czę sto cho wy do tar ła I Piel grzym ka Ro we ro wa Po -

li cjan tów, zor ga ni zo wa na w ra mach V Lu bel skiej Piel grzym ki Ro we -
ro wej na Ja sną Gó rę. – W przy szłym ro ku za mie rza my zor ga ni zo wać
wła sną, au to no micz ną piel grzym kę na ro we rach – pod kre śla ją zgod -
nie ks. Bog dan Za gór ski, ka pe lan KWP w Lu bli nie, i Ma riusz Cie -
cha now ski, wi ce prze wod ni czą cy ZT NSZZP KMP w Lu bli nie,
po my sło daw cy przed się wzię cia. – Za in te re so wa nie prze ro sło na sze
ocze ki wa nia.

P. Ost. 
zdj. z ar chi wum piel grzym ki

Ka dry 
W czerw cu br. po wo ła no na sta no wi sko ko men dan ta wo je -

wódz kie go Po li cji w Lu bli nie insp. Mi cha ła Do ma radz kie go,
któ ry był do tych czas I za stęp cą ko men dan ta sto łecz ne go Po li cji.

W lip cu sze fem KWP w Po zna niu zo stał mł. insp. Ra fał Bat -
kow ski (z dniem 24 lip ca awan so wa ny do stop nia in spek to ra
Po li cji), któ ry był ostat nio ma zo wiec kim ko men dan tem wo je -
wódz kim Po li cji z sie dzi bą w Ra do miu. Na to sta no wi sko po -
wo ła no insp. Ce za re go Po pław skie go, do tych cza so we go
za stęp cę ko men dan ta wo je wódz kie go Po li cji w Ło dzi. Ko men -
dan tem wo je wódz kim Po li cji w Szcze ci nie zo stał insp. Ja ro sław
Sa wic ki, do tych cza so wy I za stęp ca ko men dan ta wo je wódz kie go
Po li cji w Go rzo wie Wiel ko pol skim.

W wy da niu lip co wym „Po li cji 997”, na stro nie 13., po da li -
śmy błęd nie, że obo wiąz ki dy rek to ra BMWP KGP peł ni
mł. insp. Prze my sław Więcław. To sta no wi sko od po wsta nia
BMWP, czy li od 15 ma ja 2008 r., zaj mu je insp. Ra fał Ły sa kow -
ski. Na to miast mł. insp. Wię cław, zastępca dyrektora Biura
Służby Kryminalnej KGP, peł ni obowiązki w Biu rze Mię dzy -
na ro do wej Współ pra cy Po li cji KGP ja ko peł no moc nik ko men -
dan ta głów ne go Po li cji do spraw wdra ża nia i opty ma li za cji
sys te mów in for ma cyj nych. Obu Pa nów Dy rek to rów oraz Czy -
tel ni ków za po mył kę prze pra sza my. . ArtK

Na gro dy za za trzy ma nie spraw cy
fał szy wych alar mów

Mi ni ster spraw we wnętrz nych Bar tło miej Sien kie wicz przy -
znał na gro dy pię ciu funk cjo na riu szom za an ga żo wa nym w za trzy -
ma nie 26-lat ka oskar żo ne go o wy wo ła nie se rii fał szy wych
alar mów bom bo wych. Na gro dy fi nan so we zo sta ły wrę czo ne pod -
czas ob cho dów Świę ta Po li cji, w so bo tę 20 lip ca. Dzień wcze -
śniej po li cjan ci do sta li li sty gra tu la cyj ne i na gro dy pie nięż ne
od ko men dan ta głów ne go Po li cji. 

Trzech spo śród wy róż nio nych funk cjo na riu szy peł ni służ bę
w Cen tral nym Biu rze Śled czym w Ka to wi cach, dwóch w Ko men -
dzie Głów nej Po li cji. 

Od 25 czerw ca, czy li od dnia, w któ rym do róż nych in sty tu cji na
te re nie Pol ski wpły nę ły e -ma ile z in for ma cją o pod ło że niu ła dun -
ków wy bu cho wych, funk cjo na riu sze ci pro wa dzi li in ten syw ne dzia -
ła nia, ma ją ce na ce lu usta le nie spraw cy. Już po trzech dniach
od zda rze nia, czy li 28 czerw ca, spraw ca – Mar cin L., zo stał za trzy -
ma ny. De cy zją są du zo stał aresz to wa ny na trzy mie sią ce.    E.S.
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RPO skar ży do Try bu na łu
W nr. 65/08.2010 „Po li cji 997” w ar ty ku le „Nie chce ren ty, chce

pra co wać” przed sta wi li śmy hi sto rię po li cjan ta z KPP w Ze grzu, któ -
ry po tym, gdy stwier dzo no u nie go wi ru so we za pa le nie wą tro by
typu C, zo stał zwol nio ny ze służ by.

Zwol nie nie by ło zgod ne z prze pi sa mi Roz po rzą dze nia Mi ni stra
Spraw We wnętrz nych w spra wie wła ści wo ści i try bu po stę po wa nia
ko mi sji le kar skich pod le głych Mi ni stro wi Spraw We wnętrz nych
z 9 lip ca 1991 r. (Dz.U. z 1991 r. nr 79, poz. 349). Mó wi ono m.in., że po li cjan ta lub stra -
ża ka uzna je się za cał ko wi cie nie zdol ne go do służ by z po wo du za cho ro wa nia na prze wle -
kłe za pa le nie wą tro by (WZW) lub ze spół na by te go upo śle dze nia od por no ści (AIDS) bez
wzglę du na ak tu al ny stan zdro wia i prze bieg cho ro by.

Po li cjant z Ze grza nie po go dził się z wy da le niem ze służ by, tym bar dziej że ca ły czas
czuł się, i na dal czu je się, do brze.

W grud niu 2011 r. Rzecz nik Praw Oby wa tel skich pod jęła z urzę du je go spra wę. Pro fe -
sor Ire na Li po wicz wy stą pi ła do wy bit nych na ukow ców ds. cho rób za kaź nych o opi nię, czy
prze wle kłe za pa le nie wą tro by czy ni funk cjo na riu sza cał ko wi cie nie zdol nym do słu żby.
Rzecz nik Praw Oby wa tel skich zwró ci ła się też do kra jów eu ro pej skich, m.in. Ho lan dii,
Fin lan dii, Wę gier, Es to nii, Wiel kiej Bry ta nii, z py ta niem, czy pra wo tych państw na ka zu -
je, by sam fakt za ka że nia wi ru sem HIV/HBV/HCV, względ nie AIDS, bez wzglę du na stan
zdro wia funk cjo na riu sza czy woj sko we go, po wo do wał zwol nie nie ze służ by. Oka za ło się,
że we wszyst kich tych kra jach sam fakt stwier dze nia przez le ka rza za ka że nia wi ru sem
HIV/HBV/HCV nie jest pod sta wą do zwol nie nia funk cjo na riu sza ze służ by.

26 czerw ca 2013 r. RPO skie ro wa ła do Try bu na łu Kon sty tu cyj ne go wnio sek o stwier -
dze nie nie zgod no ści par. 44 pkt 6 oraz par. 57 pkt 5 Za łącz ni ka nr 2 do Roz po rzą dze -
nia Mi ni stra Spraw We wnętrz nych z 9 lip ca w spra wie wła ści wo ści i try bu postępowania
ko mi sji le kar skich pod le głych Mi ni stro wi Spraw We wnętrz nych w za kre sie, w ja kim
po wo du je uzna nie funk cjo na riu sza Po li cji za cał ko wi cie nie zdol ne go do peł nie nia służ -
by z po wo du za cho ro wa nia na prze wle kłe za pa le nie wą tro by oraz ze spół na by te go upo -
śle dze nia od por no ści (AIDS) bez wzglę du na stan zdro wia, z ar ty ku łem 30 oraz art. 60
w związ ku z art. 31 ust. 3 Kon sty tu cji RP.

Prof. Li po wicz zło ży ła też do Try bu na łu Kon sty tu cyj ne go wnio sek o stwier dze nie nie -
zgod no ści z par. 44 pkt 6 oraz par. 57 pkt 4 i 5 Za łącz ni ka nr 3 do wy mie nio ne go roz po -
rzą dze nia w za kre sie, w ja kim po wo du je uzna nie stra ża ka za cał ko wi cie nie zdol ne go
do peł nie nia służ by z po wo du no si ciel stwa wi ru sa HIV, za cho ro wa nia na prze wle kłe za -
pa le nie wą tro by oraz ze spół na by te go upo śle dze nia od por no ści (AIDS) bez wzglę du
na stan zdro wia, z art. 30 oraz art. 60 w związ ku z art. 31 ust. 3 Kon sty tu cji RP.

GRA ŻY NA BAR TU SZEK 

Prze moc do mo wa
Mi ni ster stwo Spraw We wnętrz nych

uru cho mi ło pi lo ta żo wy pro gram za po bie -
ga nia prze mo cy w ro dzi nie. Je go głów nym
za da niem jest ochro na dzie ci, ko biet
i osób star szych. W ra mach pro gra mu po -
wsta ły al go ryt my oraz kwe stio na riu sze
sza co wa nia ry zy ka za gro żeń. Pi lo taż od bę -
dzie się w wo je wódz twie lu bu skim i bę -
dzie trwał do koń ca wrze śnia.

Al go ryt my i kwe stio na riu sze po wsta ły
przy współ pra cy z Po li cją, Fun da cją Dzie -
ci Ni czy je oraz Ogól no pol skim Po go to -
wiem dla Ofiar Prze mo cy w Ro dzi nie
In sty tu tu Psy cho lo gii Zdro wia „Nie bie ska
Li nia”.

Pro gram za kła da wy po sa że nie po li cjan -
tów w in struk cje wy ja śnia ją ce, jak in ter -
pre to wać zna ki świad czą ce o za gro że niach
wy ma ga ją cych in ter wen cji. Ma ją one mi -
ni ma li zo wać do wol ność w po dej mo wa niu
przez funk cjo na riu szy de cy zji, ale rów nież
za pew nić wspar cie tam, gdzie mo gą po ja -
wiać się wąt pli wo ści np. co do za sad no ści
po dej mo wa nych dzia łań.

Od ręb ne al go ryt my ma ją okre ślić sche -
mat dzia łań w przy pad ku in ter wen cji
zwią za nej z prze mo cą wo bec dziec ka
i oso by do ro słej. Sku pia ją się one w szcze -
gól no ści na sy tu acji, w któ rej za cho wa nie
spraw cy nie wy czer pu je zna mion czy nu
za bro nio ne go. 

Za po mo cą kwe stio na riu szy funk cjo na -
riu sze okre ślą praw do po do bień stwo wy -
stą pie nia prze mo cy w ro dzi nie. Kwe -
stio na riusz za wie ra 13 py tań. Po je go
wypełnieniu in ter we niu ją cy po li cjan ci
powinni wdro żyć od po wied nią pro ce du -
rę, np. roz wa żyć za trzy ma nie oso by po -
dej rza nej o sto so wa nie prze mo cy, ode -
brać dziec ko bądź wsz cząć pro ce du rę
„Nie bie skiej Kar ty”.

– Py ta nia do kwe stio na riu sza zo sta ły
opra co wa ne na pod sta wie do świad czeń
psy cho lo gów i praw ni ków pra cu ją cych
w fun da cji. Ko rzy sta li śmy rów nież z roz -
wią zań za sto so wa nych w in nych kra jach,
m.in. w An glii, Hisz pa nii i Szwe cji – mówi
Ju sty na Pod lew ska z Fun da cji Dzie ci
Niczyje.

W ra mach pi lo ta żu prze szko lo nych zo -
sta nie 64 lu bu skich po li cjan tów, któ rzy
na stęp nie do koń ca sierp nia prze szko lą
400 po li cjan tów po dej mu ją cych in ter wen -
cję w sy tu acji prze mo cy w ro dzi nie. Po
jego za koń cze niu będzie spo rzą dzo ny
raport, a je go wnio ski otrzy ma MSW. Od
1 stycz nia 2014 r. pro gram zo sta nie wdro -
żo ny w ca łym kraju.

KK/MSW
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Oskar żo ny Ma ciej U. dwu krot nie był już
ska zy wa ny przez sąd re jo no wy na ka ry
po 7,5 ro ku po zba wie nia wol no ści. Jed -

nak po ape la cjach sąd od wo ław czy zwra cał
spra wę do po now ne go roz pa trze nia. W stycz -
niu br. za padł trze ci wy rok, unie win nia ją cy
Ma cie ja U. ze wszyst kich za rzu tów. Od wo -
ła li się od nie go za rów no pro ku ra tor, jak
i dwaj oskar ży cie le po sił ko wi, za skar ża jąc
stycz nio wy wy rok w ca ło ści. 

Sąd okrę go wy na roz pra wie 1 lip ca od rzu cił
obie ape la cje. Prze wod ni czą cy skła du orze ka -
ją ce go sę dzia Bo gu sław Orze chow ski utrzy -
mał wy rok unie win nia ją cy w mo cy, zga dza jąc
się tym sa mym z ar gu men ta cją przed sta wio -
ną w uza sad nie niu są du re jo no we go.

Zda niem są du pierw szej in stan cji nie by ło
do sta tecz nych do wo dów wska zu ją cych na to,
że oskar żo ny Ma ciej U. przy czy nił się do wy -
pad ku. Sę dzio wie nie do strze gli też związ ku
przy czy no wo -skut ko we go mię dzy tra gicz ną
śmier cią oby dwu funk cjo na riu szy a pro wo ka -
cyj ną jaz dą oskar żo ne go, pę dzą ce go aflą romeo
Wi sło stra dą oko ło 150 km/h. Uznali rów nież,
że przy ha mo wy wa nie przez Ma cie ja U. na śli -
skiej jezd ni nie przy czy ni ło się do po śli zgu
po li cyj ne go ra dio wo zu i ude rze nia w la tar nię.
Zda niem są du po ślizg był wy ni kiem błęd nej
tech ni ki jaz dy Pio tra Ja siń skie go. Po nad to
bra ki w ma te ria le do wo do wym nie po zwo li ły
na jed no znacz ne przy pi sa nie wi ny oskar żo -
ne mu. Nie uda ło się cał ko wi cie zre kon stru -
ować prze bie gu wy pad ku ani od po wie dzieć
na py ta nie, ja ka by ła od le głość mię dzy oby -
dwo ma sa mo cho da mi i z ja ką pręd ko ścią one
je cha ły.

– Zi ści ły się mo je naj czar niej sze sny – po -
wie dział An drzej Ja siń ski, oj ciec Pio tra, eme -
ry to wa ny ofi cer lot nic twa woj sko we go.
– Stra ci li śmy z żo ną wia rę w spra wie dli wość

i zdro wy roz są dek sę dziów fe ru ją cych wy ro -
ki. Jak moż na nie wi dzieć związ ku mię dzy
pręd ko ścią sa mo cho du pę dzą ce go uli ca mi
mia sta, do te go w złych wa run kach at mos fe -
rycz nych, a za gro że niem dla bez pie czeń stwa
ru chu? Prze cież wszę dzie sły szy my, że głów -
ną przy czy ną naj tra gicz niej szych wy pad ków
dro go wych jest nad mier na pręd kość. Uli ce
mia sta to nie au to stra dy. Na wet no cą po win -
no się na nich prze strze gać obo wią zu ją cych
pręd ko ści. Sę dzio wie ma ją wi dać od mien ne
zda nie na pro ble my bez pie czeń stwa w ru chu
dro go wym. Mo że bar dziej po win ni się opie -
rać na opi niach eks per tów.

– W swo ich uza sad nie niach – do dał mec.
Piotr De wiń ski, oskar ży ciel po sił ko wy – sę -
dzio wie nie usto sun ko wa li się też do in nych,
bar dzo istot nych kwe stii. Na przy kład, dla -
cze go oskar żo ny Ma ciej U. tak sza leń czo
ucie kał przed po li cją? Mo że po wo dem był

alkohol? Wszak po li cjan ci z pa tro lu, kon tro -
lu ją cy nie co wcze śniej pa sa że rów al fy ro meo,
wy czu li od nich woń al ko ho lu i prze strze gli
przed uru cho mie niem sa mo cho du. Rów nież
świa dek Lu iza Ch. ze zna ła do po li cyj ne go
pro to ko łu, że oskar żo ny Ma ciej U. przy znał
się jej, iż przed zda rze niem spo ży wał al ko -
hol. Przy znał się też po li cjan tom na pierw -
szym prze słu cha niu, że wy pił jed no pi wo.
A mo że by ło ich wię cej? Sąd nie od po wie -
dział też na py ta nie, jak to moż li we, aby
w środ ku no cy, na pu stej jezd ni, oskar żo ny
Ma ciej U. nie za uwa żył – jak twier dzi – mi -
ga ją cych nie bie skich świa teł po li cyj nych
„ko gu tów”, ani sy gna łów dźwię ko wych.

Me ce nas De wiń ski za po wie dział wnie sie -
nie ka sa cji od wy ro ku do Są du Naj wyż sze go. 

JE RZY PA CIOR KOW SKI
zdj. ar chi wum

Do tra ge dii do szło w no cy z 26 na 27 li -
sto pa da 1998 r. na sto łecz nej Wi sło stra -
dzie, w po ści gu za pi ra tem dro go wym
po dej rze wa nym o jaz dę pod wpły wem
al ko ho lu. Ucie ka ją cy al fą ro meo 26-let ni
wów czas Ma ciej U. nie re ago wał na 
zna ki do za trzy ma nia (ani świetl ne, ani
dźwię ko we). We dług ze znań świad ków
swo ją pro wo ka cyj ną jaz dą ba wił się z ni -
mi „w kot ka i mysz kę” – to przy spie szał,
to gwał tow nie zwal niał. Na łu ku dro gi
kie ru ją cy po li cyj nym ra dio wo zem Piotr
Ja siń ski, chcąc unik nąć ko li zji z al fą ro -
meo, zje chał na pra wy pas ru chu, wpadł
w po ślizg, po czym bo kiem sa mo cho du
ude rzył w ulicz ną la tar nię. Po li cjan ci do -
zna li śmier tel nych ob ra żeń. Ma ciej U.,
nie za trzy mu jąc się, uciekł z miej sca
zda rze nia.

Śmierć w po ści gu
na wła sne ży cze nie?

1 lipca br. w Sądzie Okręgowym dla Warszawy-Śródmieścia zapadł
prawomocny wyrok w ciągnącym się od końca lat 90. procesie
przeciwko 41-letniemu Maciejowi U., oskarżonemu o nieumyślne
spowodowanie wypadku drogowego ze skutkiem śmiertelnym. Zginęli
w nim dwaj funkcjonariusze stołecznej Policji: 24-letni Piotr Jasiński,
kierowca służbowego poloneza, oraz jego kolega z patrolu, 23-letni Piotr
Naleśnik.

W rozbitym polonezie zginęli dwaj młodzi policjanci 
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Ta ro bo ta jest dla nie go. Za wsze by ła.
Wte dy, gdy jeź dził w pa tro lu, i po -
tem, gdy zo stał prze wod ni kiem psa,

i gdy był dzielnicowym. Pod czas in ter wen cji,
po szu ki wań i wresz cie za biur kiem, gdy zo stał
dy żur nym ko mi sa ria tu w Ło cho wie. 

NA GŁĘ BO KĄ WO DĘ
Kie dyś zu peł nie nie wi dział się na tym sta no wi -
sku. Czło wiek jest jak przy ku ty łań cu chem i sie -
dzi w jed nym miej scu, my ślał. Z wie kiem mu
mi nę ło. Szef za pro po no wał mu sta no wi sko
dyżurnego, zna czy wi dział go w tym miej scu, do -
ce niał je go umie jęt no ści, do świad cze nie, zna jo -
mość te re nu i lu dzi. We dług asp. Te la ka to
pod sta wa. Ele men tarz. Dla te go się zgo dził. To
by ło tro chę po nad pół to ra ro ku te mu. Praw da
jest taka, że zo stał rzu co ny na głę bo ką wo dę. Dał
so bie świet nie ra dę. 

ROZ MO WY O RA TO WA NIU ŻY CIA
– Kiedyś zadzwonił do mnie – mó wi Ane ta Te lak,
żo na po li cjan ta. – Pa mię tam, cho dzi ło o pró bę 
sa mo bój czą. Star sza ko bie ta po łknę ła mnó stwo
ta ble tek. Jeśli jest przytomna, nie po zwól cie jej
zasnąć, oceńcie tętno i oddech, zabezpieczcie fiolki
z lekami, po wie dzia łam wte dy.

– Bo żo na jest pie lę gniar ką – tłu ma czy Syl we -
ster Te lak. – W do mu czę sto opo wia da my so bie
o pra cy. Te roz mo wy się przy da ją po tem…

Przez pół to ra ro ku służ by dy żur nej w ło chow -
skim ko mi sa ria cie Te lak miał przy naj mniej pięć
sy tu acji, gdy trze ba by ło ra to wać ży cie. Trzy do -
ty czy ły ma łych dzie ci. Pierw szy ta ki te le fon ode -
brał w mar cu 2011 ro ku. Zdzwo ni ła zroz pa czo na
na uczy ciel ka z in for ma cją, że je den z uczniów
le ży nie przy tom ny na szkol nym bo isku. 

– Mó wi łem jej wte dy, co ma ro bić krok po kro -
ku. Ona wszyst ko wie dzia ła, ale po trze bo wa ła
pew no ści, ko goś, kto po twier dzi, że ro bi do brze
– opo wia da Te lak. – Pa mię tam, że w tym cza sie

przy je chał do nas ko men dant po wia to wy. Stał
i cze kał aż mu otwo rzę drzwi. I był bar dzo zdzi -
wio ny.

PEŁ NA MO BI LI ZA CJA
Bo w ta kiej sy tu acji nie pa trzy się na nic. Nie pa -
mię ta się, że ko men dan to wi wy pa da się za mel -
do wać i szyb ko otwo rzyć drzwi. 

– Wy łą czam się. Od sta wiam wszyst ko i ca łą
mo cą an ga żu ję się w tę kon kret ną spra wę. To są
za po waż ne sy tu acje. Je den błąd i mo że się nie
udać – mó wi asp. Te lak.

W tej ro bo cie trze ba szyb ko my śleć i szyb ko
po dej mo wać de cy zje. Nie ma cza su na za sta no -
wie nie, prze ana li zo wa nie. Wiesz al bo nie wiesz.
Na wet gdy w środ ku jest pa ni ka, na ze wnątrz
trze ba być spo koj nym i pew nym sie bie.

– Je śli ktoś dzwo ni z pro ble mem i sły szy opa -
no wa ny głos, wie, że ma w tej oso bie opar cie
– mó wi po li cjant. 

– A że po tem mąż prze ży wa wszyst ko w do mu
przez kil ka dni, to in na spra wa. Uspo ka ja się do -
pie ro wte dy, gdy wie, że jest do brze – do da je żo na.

– Bo ad re na li na jest za wsze – przy zna je dy -
żur ny.

PŁACZ DZIEC KA
Dru gi te le fon za sko czył go w trak cie od pra wy po -
li cjan tów do służ by. Ko le dzy od ra zu zo rien to wa li
się, o co cho dzi. W słu chaw ce te le fo nu by ło sły -
chać głos krzy czą cej ko bie ty. Za sła bło jej dwu let -
nie dziec ko. Sylwester Te lak pa mię ta, że ko le ga
wzy wał wte dy ka ret kę, a on pró bo wał uspo ko ić
spa ni ko wa nych ro dzi ców. Po pro sił, że by oddali
te le fon ko muś in ne mu. Po słu cha li go. Chwi lę
póź niej za czę li re ani ma cję. Roz łą czył się, gdy
usły szał sy gnał ka ret ki. 

– Przy je cha li na praw dę szyb ko. Pa mię tam, że
za pierw szym ra zem to trwa ło wiecz ność – mó wi.

Już w tym ro ku w ma ju, zno wu na je go zmia -
nie, rocz ne dziec ko po łknę ło ka wa łek fo lii
i stra ci ło przy tom ność. Znów krok po kro ku in -
stru ował ro dzi ców, co ma ją ro bić. Po łóż cie na
ko la na, twa rzą do do łu i uderz cie de li kat nie
w ple cy, mó wił. Ra dy po skut ko wa ły, mi mo że
dziec ko nie wy plu ło fo lii.

– Usły sza łem płacz dziec ka – wspo mi na dy -
żur ny. – To zna czy, że jest do brze, po my śla łem,
ale roz łą czy łem się do pie ro, gdy przy je cha ło po -
go to wie. 

NA SWO IM TE RE NIE
– Po tem by ła jesz cze hi sto ria z męż czy zną,
w któ re go ude rzył pio run, i z tą star szą ko bie tą,
któ ra pró bo wa ła po peł nić sa mo bój stwo – mó wi
po li cjant. – W obu przy pad kach nie by ło wia do -
mo, o ko go cho dzi i gdzie szu kać tych lu dzi.

– Ale mąż zna te ren bar dzo do brze. W swo im
re jo nie pa mię ta każ de drze wo, słu pek, ko lor
ogro dze nia. No, wszyst ko – do da je żo na.

– Ty le lat się jeź dzi po tym te re nie, to ko ja rzy
się wszyst ko. I lu dzi po gło sie też się roz po zna
– mó wi po li cjant.

– Na wsi lu dzie nie są tak jak w mie ście ano -
ni mo wi, ale dy żur ny ano ni mo wy też nie jest.
Tak na praw dę, do pó ki miesz ka li śmy w Ło cho -
wie, mąż był 24 go dzi ny w pra cy – mó wi żo na.
– Coś się ko muś przy po mnia ło, przy cho dził
do nas do do mu. Nie waż ne, czy je dli śmy obiad,
czy mąż ko sił tra wę, czy ba wił się z dziec kiem.
Trze ba było po móc, wy ja śnić, do ra dzić i on to
ro bił.

CZŁO WIEK OR KIE STRA
Ją tro chę to de ner wo wa ło, ale je go w ogó le. 

– Po li cja jest stwo rzo na do nie sie nia po mo -
cy i tę po moc nie sie w róż nych for mach. Bo
na przy kład ktoś je dzie pi ja ny, za trzy mu je go
po li cja, on ma pre ten sje. A ja za py tam: czy ta
po li cja to bie cza sem ży cia nie ura to wa ła?
– mówi Te lak. – Al bo gdy za trzy mu je my agre -
syw ne go mę ża. Też po ma ga my. Ta ka jest
na sza służ ba.

Te lak lu bi to, co ro bi. Przez ostat nie la ta do -
jeż dżał do pra cy 80 km. Od czerw ca te go ro ku
prze niósł się do ko men dy rejonowej IV w War -
sza wie. Pełni służbę na stanowisku zastępcy
dyżurnego.

– Mia łem przejść na dy żur ne go, ale po wie -
dzia łem ko men dan to wi, że nie znam te re nu
i lu dzi i wo lał bym za cząć na sta no wi sku za stęp -
cy – mówi po li cjant. 

– I jak jest? – py ta m.
– Ina czej, in ne pro ble my lu dzie ma ją, z czym

in nym dzwo nią – przy zna je po li cjant. – Po za
tym w Ło cho wie by łem sam, od po wie dzial ny
za wszyst ko. Tu jest nas trzech: dy żur ny, za -
stęp ca i po moc nik dy żur ne go.

AN NA KRAW CZYŃ SKA
zdj. An drzej Mi tu ra
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Ta ro bo ta jest dla
nie go
Policja to było moje marzenie
od dziecięcych lat. Gdyby cofnąć czas,
podjąłbym taką samą decyzję – mówi
asp. Sylwester Telak, policjant 
z 17-letnim stażem.
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K aż dy dzień na sta no wi sku kie ro wa nia pi sze in ny sce na riusz.
Tu taj nie da się prze wi dzieć moż li wych zda rzeń, a po li cjan ci
ma ją peł ne rę ce ro bo ty. „Nie ma w Po li cji dru giej ta kiej for ma -

cji, na któ rej cią ży ło by ty le obo wiąz ków na raz i któ ra mia ła by tak
ogrom ny wpływ na spraw ne funk cjo no wa nie każ dej po li cyj nej jed -
nost ki” – tak Ta de usz Nosz czyń ski scha rak te ry zo wał w 1999 ro ku
na ła mach „Ga ze ty Po li cyj nej” służ bę dy żur ną. Moż na śmia ło na pi -
sać, że nie wie le się zmie ni ło. Jest to na dal fi lar, na któ rym opie ra się
dzia ła nie każ dej ko men dy.

OR GA NI ZA CJA I ZA DA NIA 
Ob sa da sta no wi ska kie ro wa nia skła da się z dy żur ne go, za stęp cy i po -
moc ni ka dy żur ne go. Pra cą kie ru je dy żur ny. Je go za stęp ca wspo ma ga
wy ko ny wa nie za dań. Tech nicz ną ob słu gę sta no wi ska kie ro wa nia za -
pew nia po moc nik dy żur ne go. Służ ba na sta no wi sku kie ro wa nia peł -
nio na jest w ob sa dzie mi ni mum dwu oso bo wej przez dy żur ne go i je go
za stęp cę. W jed nost kach Po li cji, w któ rych stan eta to wy nie prze -
kra cza 60 osób, służ ba mo że być peł nio na jed no oso bo wo. 

Pod sta wo wym za da niem na sta no wi sku kie ro wa nia jest za pew nie -
nie na tych mia sto wej re ak cji Po li cji na zgło szo ne prze stęp stwa, 
wy kro cze nia, za gro że nia lub in ne fak ty istot ne dla sta nu bez pie czeń -
stwa i po rząd ku pu blicz ne go, któ re nie mu szą mieć zna mion czy nu
za bro nio ne go. Ty le teo rii. A jak wy glą da to w prak ty ce? Że by się
prze ko nać, to wa rzy szy łem po li cjan tom na sta no wi sku kie ro wa nia
w Ko men dzie Re jo no wej Po li cji w War sza wie, przy ul. Wil czej 21. To
jed nost ka, na któ rej te re nie dzia ła nia, jak twier dzą mun du ro wi, do -
cho dzi do naj więk szej licz by wy da rzeń w ska li kra ju. 

DY ŻUR NY
Naj pierw spo ty kam się z dy żur nym asp. sztab. To ma szem Szczę -
snym. To po li cjant z du żym do świad cze niem, w Po li cji słu ży od 20
lat, a na tym sta no wi sku od 15. 

– Kie ru ję pra cą ob sa dy sta no wi ska kie ro wa nia, współ pra cu ję z dy -
żur ny mi jed no stek Po li cji oraz za pew niam na tych mia sto wą re ak cję
po li cjan tów na zgło szo ne wy da rze nia – wy li cza swo je za da nia. Za mo -
ment do wia du ję się, że do je go obo wiąz ków na le ży tak że… mo ni to -
ro wa nie te le wi zyj nych sta cji in for ma cyj nych. 

– Wia do mo ści te le wi zyj ne bar dzo się przy da ją, bo cza sa mi dzien ni -
ka rze są na miej scu zda rze nia wcze śniej niż po li cjan ci – wy ja śnia dy -
żur ny. – Z re la cji dzien ni kar skich mo że my się wie le do wie dzieć, za nim
po dej mie my dzia ła nia – wy ja śnia funk cję te le wi zo ra w dy żur ce. 

Pro szę dy żur ne go o wska za nie jed ne go z naj waż niej szych za dań
na tym sta no wi sku. 

– Wła ści wa re ak cja na zgło sze nie – od po wia da bez wa ha nia. 
Zda rza się, że lu dzie zgła sza ją spra wy, któ re nie na le żą do wła ści -

wo ści rze czo wej Po li cji. 
– Ostat nio dzwo ni ła ko bie ta, któ ra mó wi ła, że pę kła jej w ścia nie

ru ra i nie wie, co ma ro bić – opo wia da dy żur ny. 
KRP I w War sza wie to jed nost ka w sa mym cen trum War sza wy.

Na pod le głym jej te re nie or ga ni zo wa nych jest du żo im prez ma so -
wych, zgro ma dzeń pu blicz nych oraz za bez pie czeń wi zyt pań stwo -
wych osób ob ję tych ochro ną Biu ra Ochro ny Rzą du. Zda rza się, że
w związ ku z im pre zą ma so wą za trzy ma nych zo sta je kil ka dzie siąt
osób. Wte dy w ko men dzie trud no na wet przejść ko ry ta rzem, a licz -
ba dzwo nią cych te le fo nów jest nie wy obra żal na. Tu, z ra cji lo ka li za -
cji, ca ły czas coś się dzie je. 

– Nie ma chwi li od de chu – mó wi asp. sztab. To masz Szczę sny i od -
bie ra ko lej ny te le fon. Dzwo ni po krzyw dzo ny, któ re mu nie zna ny
spraw ca wy bił w no cy szy bę w sa mo cho dzie.

– Ro ki, weź miesz spra wę? – py ta dy żur ny po moc ni ka. 
– Już bio rę, prze łącz – od po wia da sierż. sztab. Mar cin Ro kic ki. 

PO MOC NIK DY ŻUR NE GO
Po moc nik dy żur ne go przyj mu je zgło sze nie i na miej sce zda rze nia
wy sy ła po li cjan tów wy dzia łu pa tro lo wo -in ter wen cyj ne go, któ rych
zadaniem bę dzie usta le nie spraw cy i za bez pie cze nie ma te ria łu do -
wo do we go. Prze cho dzę do je go sta no wi ska. Po moc nik wpi su je zgło -
szo ną spra wę do Sys te mu Wspo ma ga nia Do wo dze nia (SWD). To
pro gram kom pu te ro wy, któ ry po zwa la mo ni to ro wać prze bieg in ter -
wen cji od jej przy ję cia do za koń cze nia. 
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Kom pe tent ni
i zde cy do wa ni
– Komenda Miejska Policji w Częstochowie,
słucham – mówi przez telefon pomocnik dyżurnego
st. sierż. Damian Bachniak. 
– Moje dziecko się dusi, co robić?! – krzyczy
rozpaczliwie ojciec 2-tygodniowej dziewczynki,
która zakrztusiła się i przestała oddychać. Dziecko
zostało uratowane, bo policjant udzielił rodzicom
wskazówek, jak udrożnić drogi oddechowe. Służba
dyżurna jest jedną z najtrudniejszych w Policji.

asp. Wal de mar Pio trow ski, dy żur ny KPP w Kut nie:

– Dy żur nym po win na być oso ba od po wie dzial na, do świad -
czo na, opa no wa na, pew na sie bie i ko mu ni ka tyw na. Je ste -
śmy dla in te re san tów po li cjan ta mi pierw sze go kon tak tu.
Waż ne, że by wie dzie li, że je ste śmy kom pe tent ni i chce my
jak naj szyb ciej roz wią zać pro blem, z któ rym się do nas zgło -
si li. Dy żur ny jed nost ki po wi nien umieć współ pra co wać z in -
ny mi po li cjan ta mi. Pra ca na sta no wi sku kie ro wa nia jest jed ną
z naj bar dziej od po wie dzial nych. Tu nie da się odło żyć cze -
goś na po tem. Tu nie ma pro ble mów nie roz wią zy wal nych.
Za wsze trze ba za re ago wać, być go to wym na naj trud niej sze
sy tu acje i po dej mo wa nie szyb kich de cy zji. Man ka men tem
służ by na tym sta no wi sku jest stres, któ ry wią że się z tem -
pem pra cy, ja kie na rzu ca na ra sta ją ca ilość obo wiąz ków,
mno gość zgło szeń i ich pro ble ma ty ka (nie jed no krot nie
w ogó le nie zwią za na bez po śred nio z cha rak te rem na szej in -
sty tu cji). Pra ca na sta no wi sku kie ro wa nia wią że się z cią głym
na pię ciem emo cjo nal nym, któ re jed nak słab nie wraz z do -
świad cze niem.
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– Sys tem jest czy tel ny i pro sty. Nie ma pro ble mów z je go ob słu gą
– mó wi sier ż. sztab. Ro kic ki. – To lep sze niż do ku men ta cja książ ko -
wa, bo moż na ła twiej od szu kać in for ma cje. Od kie dy wpro wa dzo no
SWD, spraw dza nie i szu ka nie in for ma cji sta ło się prost sze i szyb sze
– stwier dza po moc nik dy żur ne go. 

Ko rzy sta jesz cze z dwóch in nych baz da nych: Kra jo we go Sys te mu
In for ma cji Po li cji oraz Cen tral nej Ewi den cji Lud no ści. 

– Ob słu gu ję tu taj tak że ra dio sta cje, od bie ram te le fo ny ze zgło sze -
nia mi wy da rzeń i mam pod gląd na mo ni to ring miej ski – uzu peł nia
swój za kres obo wiąz ków Mar cin Ro kic ki.

ZA STĘP CA DY ŻUR NE GO
Służ ba za stęp cy dy żur ne go w KRP I w War sza wie po le ga na ob słu dze
in te re san tów i re je stro wa niu przy ję tych za wia do mień o po peł nie niu
prze stępstw.

– Przyj mu ję zgło sze nie zda rze nia i wy zna czam po li cjan ta z wy dzia -
łu do cho dze nio wo -śled cze go, któ ry przyj mu je za wia do mie nie o po -
peł nie niu prze stęp stwa na pro to kół. Na stęp nie na da ję spra wie
nu mer i wpro wa dzam ją do sys te mu – opo wia da mł. asp. Woj ciech
Ka lem ba. Mó wi, że lu dzie przy cho dzą cza sa mi ze spra wa mi nie zwią -
za ny mi z dzia ła nia mi Po li cji. Za chwi lę prze ko nu ję się, że tak wła śnie
jest. 

– Dzień do bry. Czy tra fia ją tu taj ga zet ki re kla mo we na sze go skle -
pu? – py ta mło dy czło wiek, któ ry wszedł do po miesz cze nia dla in te -
re san tów. Za chwi lę star sza ko bie ta py ta o za trzy ma ne go mę ża.
Po li cjant usta la, że spra wę pro wa dzi in na jed nost ka. 

– Gdy przy cho dzi do nas oby wa tel, to należy pa mię tać, że je go
kon takt z na mi wpły wa na wi ze ru nek Po li cji. Trze ba być mi łym
i uprzej mym – pod kre śla policjant. Mó wi, że w tej służ bie po trzeb -

ne są spo kój i opa no wa nie. – Zda rza ją się in te re san ci, któ rzy na gry -
wa ją roz mo wy z na mi na dyk ta fon – do da je. 

Te raz do za stęp cy dy żur ne go przy szła po li cjant ka. Przy nio sła pro -
to kół w spra wie uszko dze nia sa mo cho du i kra dzie ży koł pa ków. 
Mł. asp. Woj ciech Ka lem ba mu si to zda rze nie wpro wa dzić jak naj -
szyb ciej do sys te mów in for ma tycz nych, bo za chwi lę zno wu za dzwo -
ni te le fon lub przyj dzie in te re sant.

– Trze ba wszyst ko ro bić na bie żą co, bo póź niej w na tło ku spraw
trud no to wszyst ko ogar nąć – dodaje. 

SK W KWP
Po wi zy cie w KRP I w War sza wie od wie dzam sta no wi ska kie ro wa nia
w ko men dach wo je wódz kich. 
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Służ ba na sta no wi sku kie ro wa nia od by wa się w opar ciu
o prze pi sy pra wa po wszech nie obo wią zu ją ce go, pra wa we -
wnętrz ne go oraz o al go ryt my dzia ła nia. Prze pi sa mi bez po -
śred nio re gu lu ją cy mi dzia łal ność służ by dy żur nej jest
Za rzą dze nie Ko men dan ta Głów ne go Po li cji nr 1173 z 10 li sto -
pa da 2004 ro ku w spra wie or ga ni za cji służ by dy żur nej w jed -
nost kach or ga ni -za cyj nych Po li cji, a tak że Za rzą dze nie KGP
nr 118 z 30 kwiet nia 2012 ro ku zmie nia ją ce za rzą dze nie w spra -
wie or ga ni za cji służ by dy żur nej w jed nost kach or ga ni za cyj nych
Po li cji. Re gu la cje praw ne w nich za war te okre śla ją m.in. 
or ga ni za cję służ by na sta no wi sku kie ro wa nia, za da nia służ by
dy żur nej oraz spo so by ich wy ko ny wa nia, a tak że wy po sa że -
nie sta no wi ska kie ro wa nia.

t
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– Tu taj służ ba po le ga m.in. na nad zo ro wa niu i ko or dy no wa niu
dzia łań pod le głych jed no stek miej skich i po wia to wych, a tak że
na współ pra cy z KGP oraz in ny mi KWP – mó wi pod insp. Pa weł
Słom czew ski, eks pert Ze spo łu Dy żur nych w KWP w Ło dzi.
Służ ba dy żur na ko or dy nu je dzia ła nia re ali zo wa ne na te re nie wo -
je wódz twa, m.in. za bez pie cze nia prze jaz dów zor ga ni zo wa nych
grup ki bi ców, de le ga cji rzą do wych, a tak że trans por tów z ma te -
ria ła mi nie bez piecz ny mi.

– Dy żur ni KWP nie dys po nu ją bez po śred nio pa tro la mi do ob -
słu gi zda rzeń, jak w ko men dach miej skich, po wia to wych czy ko -
mi sa ria tach Po li cji, gdzie wpły wa ją zgło sze nia z nu me rów
alar mo wych 997, 112 lub są zgła sza ne oso bi ście – mó wi kom.
Piotr Przy by łek, dy żur ny KWP we Wro cła wiu. 

Na to miast dy żur ny szcze bla wo je wódz kie go, po speł nie niu od -
po wied nich pro ce dur, mo że skie ro wać do dzia łań ne go cja to rów,
od dział pre wen cji, po li cyj ny śmi gło wiec czy też funk cjo na riu szy
np. z sa mo dziel ne go pod od dzia łu an ty ter ro ry stycz ne go Po li cji.

W ko men dzie wo je wódz kiej sta no wi sko kie ro wa nia jest więk sze
niż w jed nost kach niż sze go szcze bla. Po li cjan ci ko rzy sta ją z tych sa -
mych sys te mów in for ma tycz nych. Przede wszyst kim z SWD, któ ry
chwa lą. 

– Ocze ku je my na wpro wa dze nie do nie go mo du łu ma po we go, któ -
ry po zwo li zo bra zo wać lo ka li za cję ra dio wo zów – mó wi za stęp ca dy -
żur ne go w KWP w Ło dzi.

Dy żur ni ma ją w wy po sa że niu tak że zin te gro wa ny sys tem łącz no -
ści DGT, czy li kon so lę te le fo nicz no -ra dio wą z moż li wo ścią na gry wa -
nia dźwię ku. 

– Jest to do bre roz wią za nie, któ re umoż li wia od słuch pro wa dzo nej
wcze śniej roz mo wy. Mo że być też wy ko rzy sta ne na wy pa dek po mó -
wień lub skarg ze stro ny oby wa te li, bo ta kie na gra nie mo że oczy ścić
po li cjan ta z za rzu tów – uzu peł nia policjant. 

Dy żur ni w ko men dach wo je wódz kich nie ma ją bez po śred nie go
kon tak tu z oby wa te lem, jak w ko men dach re jo no wych, miej skich
czy po wia to wych. Moż na się z ni mi skon tak to wać te le fo nicz nie. 

Do każ de go zda rze nia jest sto so wa ny od po wied ni al go rytm dzia -
ła nia. 

– To dla służ by dy żur nej skró co ny dro go wskaz czyn no ści, któ rych
nie moż na po mi nąć w cza sie przyj mo wa nia zgło szeń o zda rze niach
do ty czą cych m.in. prób sa mo bój czych, ata ków ter ro ry stycz nych, po -
bić, po ża rów i wy pad ków dro go wych, a na wet po gry zie nia przez psa
– opo wia da asp. sztab. Ra do sław Łu czak, za stęp ca dy żur ne go z KWP
w Ło dzi.

Dy żur ni z ko mend wo je wódz kich po za ob słu gą sta no wi ska kie ro -
wa nia współ pra cu ją tak że z ze spo ła mi pra so wy mi w swo ich jed nost -
kach. Prze ka zu ją rzecz ni kom pra so wym in for ma cje o waż nych
zda rze niach. 

– Na bie żą co po wia da mia my służ by pra so we, że by mia ły wcze śniej
in for ma cje, któ ry mi mo gą in te re so wać się dzien ni ka rze – tłumaczy
pod insp. Pa weł Słom czew ski.

W roz mo wach z funk cjo na riu sza mi z jed no stek szcze bla wo je -
wódz kie go do wia du ję się o pro ble mie zwią za nym z gru pa mi za sze re -
go wa nia. Za stęp ca dy żur ne go z ko men dy wo je wódz kiej jest na 7.
gru pie za sze re go wa nia, a nad zo ru je i ko or dy nu je służ bę dy żur nych
z jed no stek po wia to wych i miej skich, któ rzy ma ją gru pę 8. 
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st. asp. To masz Cha ba siń ski, dy żur ny KPP w Kut nie:

– Po li cjant peł nią cy służ bę na sta no wi sku kie ro wa nia po wi -
nien być oso bą zde cy do wa ną, do świad czo ną, po tra fią cą za -
rzą dzać i po dej mo wać trud ne de cy zje. Jed no cze śnie
po wi nien być opa no wa ny, a przede wszyst kim ko mu ni ka tyw -
ny. Je że li cho dzi o kwa li fi ka cje, to mo im zda niem naj waż niej -
sze jest do świad cze nie za wo do we i ży cio we. Mu si my
bły ska wicz nie po dej mo wać wła ści we de cy zje, ukry wać emo -
cje i za cho wy wać spo kój, a tak że kre ować po zy tyw ny wi ze ru -
nek Po li cji w oczach in te re san tów. Spe cy fi ka służ by wy ma ga
od nas sze ro kiej wie dzy i du żej kon cen tra cji, gdyż nie jed no -
krot nie zaj mu je my się wie lo ma spra wa mi jed no cze śnie.
Na sta no wi sku kie ro wa nia czę sto pra cu je my pod pre sją cza -
su. Są ta kie dni, że na tłok przyj mo wa nych zgło szeń nie po -
zwa la nam ode rwać się od biur ka i kom pu te ra przez kil ka
go dzin, a do te go wszyst kie go do cho dzą nam cią gle no we
obo wiąz ki.

kom. Piotr Przy by łek, dy żur ny KWP we Wro cła wiu:

– Uwa żam, że po li cjant przed roz po czę ciem służ by na sta no -
wi sku kie ro wa nia po wi nien mieć do świad cze nie za wo do we
w pio nach kry mi nal nym i pre wen cyj nym. Nie zbęd na jest tak -
że zna jo mość sys te mów in for ma tycz nych, któ re dy żur ny wy -
ko rzy stu je pod czas co dzien nej służ by. Dy żur ny i je go
za stęp ca po win ni wy ka zy wać się wy so ką kul tu rą oso bi stą,
cier pli wo ścią, wła ści wy mi kom pe ten cja mi oraz umie jęt no ścią
od róż nie nia spraw istot nych od bła hych. Róż no rod ność i cha -
rak ter dzia łań pro wa dzo nych przez Po li cję bar dzo czę sto sku -
pia się na sta no wi sku kie ro wa nia, gdzie nie jed no krot nie
de cy zję trze ba pod jąć na tych miast. Pod ję cie wła ści wej de cy -
zji przez dy żur ne go mo że za wa żyć na po wo dze niu dal szych
dzia łań, w któ re nie jed no krot nie za an ga żo wa ne są znacz ne
si ły po li cyj ne. Traf ność pod ję tej de cy zji mo że ura to wać ko -
muś ży cie lub do pro wa dzić do za trzy ma nia spraw ców prze -
stęp stwa. Błęd na de cy zja mo że zni we czyć wy sił ki wie lu
po li cjan tów, a sa me go dy żur ne go na ra zić na od po wie dzial -
ność dys cy pli nar ną, a na wet kar ną.

asp. sztab. To masz Ho łub ko, dy żur ny Ze spo łu Dy żur nych
Wy dzia łu Pre wen cji KPP w Kłodz ku:

– Na tym sta no wi sku w wie lu przy pad kach de cy zje po dej mu -
je się w cią gu kil ku se kund, co wią że się z du żą od po wie dzial -
no ścią. De cy zje te są nie jed no krot nie klu czo we dla dal sze go
to ku czyn no ści po li cyj nych. We dług mo jej oce ny dy żur ny po -
wi nien wy ka zy wać się bar dzo do brą zna jo mo ścią sys te mów
in for ma tycz nych i urzą dzeń słu żą cych do łącz no ści. Waż na
jest umie jęt ność ana li zo wa nia zda rzeń, a na stęp nie po dej mo -
wa nia wła ści wych de cy zji. Dy żur ny lub je go za stęp ca po wi -
nien być przede wszyst kim opa no wa ny, po sia dać
do świad cze nie za wo do we oraz du żą cier pli wość. Na le ży pa -
mię tać, że na tym sta no wi sku jest du ża od po wie dzial ność
za każ dą pod ję tą de cy zję, co wią że się ze stre sem. Służ ba
na sta no wi sku kie ro wa nia, jak służ ba na każ dym sta no wi sku
w Po li cji, nie sie ze so bą ry zy ko za wo do we. Moż na je ogra ni -
czyć przez zna jo mość prze pi sów, do świad cze nie i kul tu rę
oso bi stą.

ze brał ArtK
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– To nie jest nor mal ne, to po win no się
zmie nić – mó wią. – Za stęp ca dy żur ne go
w ko men dach wo je wódz kich Po li cji po wi nien
być na 8. gru pie.

Zda niem jed ne go z na szych roz mów ców
obec na gru pa za sze re go wa nia za stęp ców dy -
żur nych w jed nost kach wo je wódz kich jest
głów ną prze szko dą w po zy ska niu do służ by
na tym sta no wi sku do świad czo nych dy żur -
nych z ko mend miej skich i po wia to wych.

SŁUŻ BA DY ŻUR NA W KGP
Sta no wi sko Kie ro wa nia w KGP. Znaj du je się
w głów nym bu dyn ku ko men dy. Jest to jed no
z naj le piej strze żo nych miejsc. Każ de wej ście
osób spo za służ by dy żur nej jest od no to wy wa -
ne w spe cjal nym re je strze. Spraw dza na jest
tak że toż sa mość wcho dzą cych. To miej sce
jest szcze gól ne, bo to tu taj od by wa się ko or -
dy no wa nie naj waż niej szych dzia łań Po li cji
w ska li kra ju. Na pod sta wie in for ma cji na pły -
wa ją cych z jed no stek pod le głych po dej mo -
wa ne są dzia ła nia, któ re za pew nia ją
ra cjo nal ne wy ko rzy sta nie sił po li cyj nych
w ca łej Pol sce.

– Naj prost szym przy kła dem ta kich dzia łań
jest prze jazd ki bi ców przez kil ka wo je wództw – mó wi pod insp.
Krzysz tof Boń kow ski z Wy dzia łu Dy żur nych Głów ne go Szta bu Po li -
cji KGP. – Służ ba dy żur na KGP ko or dy nu je też dzia ła nia po ści go we,
któ re od by wa ją się po za jed nym wo je wódz twem. Mo że my w ta kiej
sy tu acji za rzą dzić blo ka dę na szcze blu kra jo wym.

Sta no wi sko Kie ro wa nia KGP jest wy po sa żo ne po dob nie do jed no -
stek pod le głych, czy li w środ ki łącz ności prze wo do wej i bez prze wo -
do wej, a tak że wszelkie sys te my in for ma tycz ne. Do dat ko wo dy żur ny
ma do dys po zy cji te le fon sa te li tar ny. Słu ży on do kon tak tu z po li -
cjan ta mi peł nią cy mi służ bę za gra ni cą. Na tym sta no wi sku znaj du ją
się tak że te le fo ny szy fru ją ce do prze ka zy wa nia in for ma cji nie jaw -
nych. 

Po li cjan ci ze Sta no wi ska Kie ro wa nia KGP współ pra cu ją m.in.
z Biu rem Ochro ny Rzą du, Stra żą Gra nicz ną oraz ze służ ba mi zaj mu -
ją cy mi się ba da niem wy pad ków lot ni czych. In for mu ją kie row nic two
Po li cji o wszyst kich naj waż niej szych wy da rze niach w Pol sce. Spo rzą -
dza ją mel dun ki i biu le ty ny. Te pierw sze, do ty czą ce np. zda rzeń kry -
mi nal nych, są prze ka zy wa ne kie row nic twu KGP i dy rek to rom
wła ści wych biur. Te dru gie za wie ra ją in for ma cje sta ty stycz ne, któ re
przed sta wia ją do bo wy ob raz zda rzeń z ca łe go kra ju.

I tu taj moż li wy jest je dy nie kon takt te le fo nicz ny z dy żur nym.
Kto te le fo nu je do dy żur ne go KGP? 
– Du żo osób dzwo ni z in for ma cja mi o oso bach po szu ki wa nych lub

po zo sta ją cych w za in te re so wa niu Po li cji – mó wi pod insp. Krzysz tof
Boń kow ski. – Nie któ rzy my ślą, że jak za dzwo nią do KGP, ich spra -
wa zo sta nie szyb ciej roz wią za na lub wy ja śnio na.

Kil ka na ście te le fo nów dzien nie po li cjan ci od bie ra ją od osób, któ -
re ma ją pro ble my psy chicz ne. 

– Ni gdy nie moż na prze wi dzieć, czy ta ki czło wiek w da nej chwi li
nie po trze bu je po mo cy, czy kon fa bu lu je. Ta kie in for ma cje też trze -
ba we ry fi ko wać, bo je ste śmy po to, aby po ma gać oby wa te lom – tłu -
ma czy pod insp. Krzysz tof Boń kow ski.

AR TUR KO WAL CZYK
zdj. An drzej Mi tu ra
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Zdarzenia obsługiwane przez Policję w ramach 
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Policjant z Nowego Miasta Lubawskiego
jechał radiowozem na interwencję.
Na gminnej drodze publicznej, będącej drogą
gruntową, uszkodził zderzak i jeden
z elementów chłodnicy. Poinformował
przełożonego, a ten postanowił nałożyć
na niego mandat karny kredytowany, którego
on nie przyjął. Ostatecznie sprawa trafiła
do sądu. Funkcjonariusza uznano
za winnego, ale odstąpiono od wymierzenia
kary. 

Asp. Pa weł Cher kow ski w Po li cji peł ni
służ bę od mar ca 2004 r. Od po cząt ku
w Ko men dzie Po wia to wej Po li cji

w No wym Mie ście Lu baw skim. Obec nie jest dziel ni -
co wym. W służ bie czu je się do sko na le. Lu bi to, co ro bi.
Przez prze ło żo nych uwa ża ny jest za do bre go po li cjan -
ta, któ ry dba o po wie rzo ny sprzęt służ bo wy. 

– Swo je obo wiąz ki wy ko ny wa łem za wsze na le ży cie.
Mam bar dzo do bre re la cje z miesz kań ca mi przy dzie lo -
ne go re jo nu służ bo we go, a tak że z ko le ga mi i z kie row -
nic twem jed nost ki – za zna cza asp. Pa weł Cher kow ski. 

Kie dy za dzwo ni li śmy do nie go z py ta niem o spra wę
uszko dze nia ra dio wo zu, stwier dził, że nie chce roz gło -
su, ale też nie ma nic do ukry cia, bo na dal czu je się nie -
win ny. 

AWAN TU RA
Dy żur ny Ko men dy Po wia to wej Po li cji w No wym Mie -
ście Lu baw skim 22 li sto pa da 2012 r., oko ło godz. 11.00,
zle cił asp. Paw ło wi Cher kow skie mu prze pro wa dze nie
in ter wen cji do mo wej w miej sco wo ści Le kar ty, gdzie
kłó ci ły się dwie sio stry. Dziel ni co wy na tych miast ru szył
pod wska za ny ad res, już wcze śniej do cho dzi ło tam
do awan tur. 

– Po my śla łem, że trze ba je chać szyb ko, a naj le piej na
skró ty, bo ni gdy nie wia do mo na sto pro cent, co się
dzie je, i czym awan tu ra do mo wa mo że się za koń czyć
– mó wi po li cjant. – Tym bar dziej że ta ro dzi na znaj -
do wa ła się w krę gu za in te re so wa nia Po li cji oraz pra cow -
ni ków po mo cy spo łecz nej – do da je.

Do miej sco wo ści Le kar ty dziel ni co wy ru szył spod
szko ły w Ja miel ni ku, gdzie pro wa dził czyn no ści do cho -
dze nio we. Wy brał o po ło wę krót szą tra sę do jaz du. Za -
miast po je chać as fal tów ką, po je chał gmin ną dro gą
pu blicz ną, bę dą cą le śną dro gą grun to wą. Za osz czę -
dził 4,9 km. 

– Wy bie ra jąc skrót, wzią łem pod uwa gę cha rak ter in -
ter wen cji, czas re ak cji, a tak że oszczęd ność pa li wa – tłu -
ma czy asp. Pa weł Cher kow ski. 

Przy dro dze, któ rą wy brał, stał znak in for mu ją cy, że
jest to dro ga udo stęp nio na dla ru chu ko ło we go. Mó wi,
że je chał z pręd ko ścią bez piecz ną. Do tarł na miej sce in -
ter wen cji i wy ko nał nie zbęd ne czyn no ści. W dro dze po -
wrot nej do jed nost ki za trzy mał się nad je zio rem, aby
zjeść ka nap kę. Po wyj ściu z au ta zo ba czył, że ra dio wóz
ma uszko dzo ny przed ni zde rzak i wi dać wy cie ki
z chłod ni cy. 

MAN DAT
– Wie dzia łem, że ra dio wóz, gdy go po bie ra łem, nie miał
uszko dzeń – re la cjo nu je. 

Do szedł do wnio sku, że mógł go uszko dzić na le śnej
dro dze, któ rą je chał na in ter wen cję. Po in for mo wał
o tym dy żur ne go KPP w No wym Mie ście Lu baw skim.
Ten na miej sce skie ro wał prze ło żo ne go po li cjan ta – ów -
cze sne go za stęp cę na czel ni ka Wy dzia łu Pre wen cji i Ru -
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Bo spie szył się na in ter wen cję
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chu Dro go we go, oraz tech ni ka kry mi na li sty ki i jesz cze
dwóch in nych funk cjo na riu szy. 

Prze ło żo ny stwier dził, że uszko dze nia po wsta ły w miej scu
po sto ju ra dio wo zu. 

– Nic na to nie wska zy wa ło. Po wie dzia łem, że do uszko -
dzeń mu sia ło dojść na dro dze grun to wej, któ rą je cha łem
na in ter wen cję – wspo mi na asp. Pa weł Cher kow ski. Po je cha li
ją zo ba czyć. Po chwi li wspól nie usta li li miej sce, gdzie do szło
do uszko dze nia ra dio wo zu. 

Wte dy ów cze sny za stęp ca na czel ni ka Wy dzia łu Pre wen cji
i Ru chu Dro go we go na ło żył na dziel ni co we go man dat kar ny
kre dy to wa ny w wy so ko ści 100 zł za nie do sto so wa nie pręd ko -
ści jaz dy do pa nu ją cych wa run ków na dro dze, na pod sta wie
art. 97 ko dek su wy kro czeń w związ ku z art. 19 usta wy Pra -
wo o ru chu dro go wym. 

– By łem bar dzo zdzi wio ny i oświad czy łem, że nie je stem
w sta nie pod jąć de cy zji, czy przyj mu ję man dat, czy od ma -
wiam je go przy ję cia – opi su je sy tu ację po li cjant.

Wró ci li do jed nost ki. W ko men dzie prze ło żo ny po in for mo -
wał go, że w je go spra wie zo sta nie skie ro wa ny do są du wnio -
sek o uka ra nie za po peł nio ne wy kro cze nie. 

– Trud no by ło mi w to uwie rzyć. Nie wie rzy li też ko le dzy
z jed nost ki. By li zdzi wie ni, że to zda rze nie na bra ło ta kie go
cha rak te ru – do da je.

Je go spra wa zo sta ła prze ka za na do Ko men dy Po wia to wej
Po li cji w Iła wie. Zo stał prze słu cha ny w cha rak te rze po dej -
rza ne go o po peł nie nie wy kro cze nia. Na stęp nie usły szał za -
rzut, że 22 li sto pa da 2012 r. oko ło godz. 11, kie ru jąc
ra dio wo zem ozna ko wa nym, nie do sto so wał pręd ko ści jaz dy
do pa nu ją cych wa run ków na dro dze i na je chał na nie rów no -
ści, w wy ni ku cze go uszko dził po jazd. 

WY ROK
Do stał we zwa nie do są du re jo no we go. 

– Przed są dem zło ży łem ob szer ne wy ja śnie nia, ale do wi ny
się nie przy zna łem – opo wia da. Sąd prze słu chał tak że po-
li cjan tów, któ rzy przy je cha li wte dy na miej sce zda rze nia,
od słu chał za pis roz mo wy ra dio wej z dy żur nym i za po znał się
z pro to ko łem oglę dzin. Prze ło żo ny ob wi nio ne go w ze zna -
niach za zna czył, że je go pod wład ny jest do brym po li cjan tem,
dba ją cym szcze gól nie o po wie rzo ny mu sprzęt służ bo wy. 

Wy rok w spra wie za padł 20 ma ja 2013 r. Sąd w orze cze niu
uznał ob wi nio ne go Paw ła Cher kow skie go za win ne go po peł -
nie nia za rzu ca ne go mu czy nu z art. 97 k.w., z tym usta le -
niem, że nie za cho wał ostroż no ści, nie je chał z pręd ko ścią
za pew nia ją cą pa no wa nie nad po jaz dem przy uwzględ nie niu
wa run ków, w ja kich ruch się od by wał, w szcze gól no ści sta nu
dro gi. Jed no cze śnie na pod sta wie art. 39 par. 1 k.w. od stą pił
od wy mie rze nia ka ry i zwol nił ob wi nio ne go w ca ło ści z obo -
wiąz ku po no sze nia kosz tów po stę po wa nia. W uza sad nie niu
wy ro ku moż na prze czy tać m.in., że in ter wen cja nie mia ła
cha rak te ru pil ne go, nie wią za ła się z za gro że niem ży cia lub
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Czy moż na by ło ina czej?
Po pro si li śmy po li cjan tów z wy dzia łów ru chu dro -
go we go z jed no stek te re no wych, aby od po wie -
dzie li na py ta nie, ja kie ich zda niem są
moż li wo ści praw ne za koń cze nia spra wy przez
prze ło żo ne go, gdy po li cjant, ja dąc na in ter wen -
cję, po peł ni wy kro cze nie po le ga ją ce na nie do -
sto so wa niu pręd ko ści jaz dy do pa nu ją cych
wa run ków na dro dze i uszko dzi ra dio wóz o nie -
rów no ści. 

Mł. asp. Ma rzan na Bo ra tyń ska z WRD KMP
w Ło dzi:
– Funk cjo na riusz, wi dząc ro dzaj na wierzch ni,
mo że się spo dzie wać, że wy stą pią na tej dro dze
nie rów no ści. Zgod nie z art. 19 usta wy Pra wo
o ru chu dro go wym na kie ru ją cym cią ży obo wią -
zek jaz dy z ta ką pręd ko ścią, aby by ła do sto so -
wa na do ist nie ją cych wa run ków na dro dze.
Prze ło żo ny po li cjan ta mo że w ta kiej sy tu acji uka -
rać funk cjo na riu sza man da tem kar nym, bo zo -
sta ło po peł nio ne wy kro cze nie. Mo że tak że
za sto so wać, w myśl art. 41 usta wy z 20 ma ja
1971 r. Ko deks wy kro czeń, po ucze nie, zwró ce -
nie uwa gi lub ostrze że nie.

Pod kom. To masz Ja nik z WRD KMP 
w Kiel cach:
– Przede wszyst kim na le ży pa mię tać, że kie ru ją -
cy po jaz dem po wi nien tak do sto so wać pręd kość
do pa nu ją cych wa run ków, aby w spo sób bez -
piecz ny pa no wać nad po jaz dem. W oma wia nej
sy tu acji moż na po li cjan ta po uczyć, na ło żyć
na nie go man dat kar ny lub skie ro wać wnio sek
do są du o uka ra nie. 

Mł. asp. Sła wo mir So bie szek z WRD KPP
w Ło wi czu:
– Prze ło żo ny nie jest zo bli go wa ny do na kła da -
nia man da tu kar ne go w opi sy wa nym przy pad -
ku. Mo że za sto so wać for mę po ucze nia. W mo jej
oce nie nie moż na mó wić o wi nie po li cjan ta, któ -
ry uszko dził ra dio wóz w trak cie wy ko ny wa -
na obo wiąz ków służ bo wych. Dzia łał on prze cież
zgod nie z obo wiąz ka mi na ło żo ny mi na nie go
przez usta wę o Po li cji. Po li cjant w związ ku z dzia -
ła niem w ra mach pra wa, na ru sza jąc prze pi sy do -
ty czą ce ru chu dro go we go pod czas re ali zo wa nia
swo ich za dań, pod le gał wy łą cze niu od po wie -
dzial no ści za wy kro cze nie w związ ku z wy stę pu -
ją cy mi kon tra ty pa mi, któ re mo gą mieć
za sto so wa nie rów nież w pra wie o wy kro cze -
niach. Bę dzie my tu mie li do czy nie nia z kon tra -
ty pem dzia ła nia w gra ni cach swo je go
upraw nie nia lub obo wiąz ku, zgod nie z któ rym,
kto dzia ła praw nie, nie mo że być za to po cią -
gnię ty do od po wie dzial no ści za wy kro cze nie na -
wet wte dy, gdy czyn je go bę dzie wy czer py wał
for mal nie zna mio na ja kie goś wy kro cze nia.

– Nadal nie czuję się winny – mówi
funkcjonariusz. – Myślałem, że zachowałem
się dobrze, zgłaszając szkodę. Uważam, że tę
sprawę można było zakończyć inaczej. 

t
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zdro wia, a po li cjant po wi nien je chać z od po -
wied nią pręd ko ścią do sta nu dro gi, aby nie
uszko dzić ra dio wo zu. Zda niem są du ob wi -
nio ny nie dzia łał też w ra mach kon tra ty pu
po za usta wo we go. 

TO NIE KO NIEC
Asp. Pa weł Cher kow ski od wo łał się od wy -
ro ku są du pierw szej in stan cji. Te raz spra wą
zaj mie się Sąd Okrę go wy w El blą gu. 

– Na dal nie czu ję się win ny – mó wi funk -
cjo na riusz. – My śla łem, że za cho wa łem się
do brze, zgła sza jąc szko dę. Mo głem ją ukry -
wać, ale te go nie zro bi łem, bo nie jest to
w mo im sty lu. Uwa żam, że tę spra wę moż -
na by ło za koń czyć ina czej – do da je. 

Chcie li śmy za py tać by łe go prze ło żo ne go
dziel ni co we go, dla cze go nie wy ko rzy stał in -
nych moż li wo ści praw nych. Nie chciał z na -
mi jed nak roz ma wiać. Za zna czył je dy nie, że
wszyst ko, co miał do po wie dze nia w tej spra -
wie, po wie dział przed są dem.

AR TUR KO WAL CZYK
zdj. Pa weł Cher kow ski
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W myśl art. 19 ust. 1 usta wy Pra wo o ru chu dro go wym, kie ru ją cy po jaz dem jest obo -
wią za ny je chać z pręd ko ścią za pew nia ją cą pa no wa nie nad po jaz dem, z uwzględ nie -
niem wa run ków, w ja kich ruch się od by wa, a w szcze gól no ści: rzeź by te re nu, sta nu
i wi docz no ści dro gi, sta nu i ła dun ku po jaz du, wa run ków at mos fe rycz nych i na tę że nia
ru chu. Ta za sa da od no si się do wszyst kich uczest ni ków ru chu. Zgod nie jed nak z tre ścią
art. 53 ust. 1 pkt 3 usta wy Pra wo o ru chu dro go wym, po jaz dy Po li cji ma ją sta tus po jaz -
dów uprzy wi le jo wa nych. Kie ru ją cy po jaz dem uprzy wi le jo wa nym mo że, pod wa run kiem
za cho wa nia szcze gól nej ostroż no ści, nie sto so wać się do prze pi sów o ru chu po jaz -
dów, za trzy ma niu i po sto ju oraz do zna ków i sy gna łów dro go wych tylko w ra zie, gdy:
1) uczest ni czy:
a) w ak cji zwią za nej z ra to wa niem ży cia, zdro wia ludz kie go lub mie nia al bo ko niecz no -

ścią za pew nie nia bez pie czeń stwa lub po rząd ku pu blicz ne go al bo
b) w prze jeź dzie ko lum ny po jaz dów uprzy wi le jo wa nych;
c) w wy ko ny wa niu za dań zwią za nych bez po śred nio z za pew nie niem bez pie czeń stwa

osób zaj mu ją cych kie row ni cze sta no wi ska pań stwo we, któ rym na mo cy od ręb nych
prze pi sów przy słu gu je ochro na;

2) po jazd wy sy ła jed no cze śnie sy gna ły świetl ny i dźwię ko wy; po za trzy ma niu po jaz du
nie wy ma ga się uży wa nia sy gna łu dźwię ko we go;

3) w po jeź dzie włą czo ne są świa tła dro go we lub mi ja nia (art. 53 ust. 2 ww. re gu la cji).
Je że li za tem ozna ko wa ny ra dio wóz Po li cji nie za cho wu je na le ży tej ostroż no ści i pręd -
ko ści na dro dze ma ją cej sta tus dro gi pu blicz nej i nie za cho dzi ły prze słan ki z art. 53
ust. 2 Pra wa o ru chu dro go wym, ist nie je moż li wość na ło że nia na funk cjo na riu sza Po li -
cji man da tu z ty tu łu wy kro czeń spe na li zo wa nych w ko dek sie wy kro czeń.

ANE TA SZYN DLER
naczelnik Wydziału Pomocy Prawnej Gabinetu Komendanta Głównego Policji

t
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Każ de ży cie
jest waż ne
Dzięki profesjonalizmowi i odwadze 
sierż. sztab. Sylwestra Matulki 
i st. sierż. Mariusza Woźniaka 
nie doszło do tragedii. Policjanci
z Tarczyna, nie zważając na grożące im
niebezpieczeństwo, wynieśli z płonącego
budynku dwóch mężczyzn.

– Są bar dzo do bry mi funk cjo na riu sza mi – mó wi o sierż. sztab. Syl -
we strze Ma tul ce i st. sierż. Ma riu szu Woź nia ku z ze spo łu pa tro-
lo wo -in ter wen cyj ne go ich prze ło żo ny  kom. Ma rek Kru szew ski, ko -
men dant Ko mi sa ria tu Po li cji w Tar czy nie. – Dys po zy cyj ni, za an ga żo -
wa ni w pra cę, z wła snej ini cja ty wy po dej mu ją cy dzia ła nia. Za wsze
moż na na nich li czyć.

PŁO NIE PU STO STAN
2 czerw ca 2013 r. Syl we ster Ma tul ka i Ma riusz Woź niak peł ni li
służ bę pa tro lo wą. 

– Jak zwy kle spraw dza li śmy miej sca naj bar dziej za gro żo ne,
new ral gicz ne, m.in. pu sto sta ny, w któ rych czę sto no cu ją bez dom -
ni – opo wia da ją po li cjan ci. – Nad uży wa ją al ko ho lu, do cho dzi mię -
dzy ni mi do awan tur i bó jek. W cią gu dnia do ryw czo pra cu ją,
m.in. u sa dow ni ków. Po cho dzą z ca łej Pol ski, ale też zza wschod -
niej gra ni cy. Wie lo krot nie za trzy my wa li śmy tam oso by, któ re mia -
ły kon flikt z pra wem, by ły po szu ki wa ne przez or ga ny ści ga nia.
Miej sca, w któ rych prze by wa ją, są pod na szym szcze gól nym nad -
zo rem.

Oko ło 23.00 Syl we ster Ma tul ka i Ma riusz Woź niak pod je cha li
do wsi Je zio rza ny, gdzie stoi zruj no wa ny dom z przy le ga ją cym
do nie go ga ra żem. Wła śnie z okien i drzwi ga ra żu wy do by wa ły się
kłę by dy mu. Po li cjan ci na tych miast za wia do mi li straż po żar ną
i dy żur ne go jed nost ki, a na stęp nie we szli do środ ka, aby spraw -
dzić, czy są tam lu dzie. Tem pe ra tu ra we wnątrz by ła bar dzo wy -
so ka, dy mu by ło tak du żo, że nic nie by ło wi dać. Ktoś jed nak
wo łał o po moc. Idąc za gło sem, zna leź li dwóch męż czyzn le żą -
cych na pod ło dze. Wy nie śli ich na ze wnątrz. Ofia ry by ły przy tom -
ne, funk cjo na riu sze za czę li wy py ty wać, czy ktoś jesz cze
prze by wa w pu sto sta nie. Oka za ło się, że w po miesz cze niu przy -
le ga ją cym do ga ra żu jest ko bie ta. 

Po żar roz prze strze nił się już po ca łym bu dyn ku, wej ście do we -
wnątrz bez ma sek by ło by za bój cze. Na szczę ście na miej sce przy -
je cha ła straż po żar na. Stra ża cy wy nie śli ko bie tę z po ża ru.

Ka ret ki po go to wia ra tun ko we go od wio zły ofia ry do szpi ta la.
Męż czy znom udzie lo no po mo cy am bu la to ryj nej, ko bie ta zo sta ła
wy pi sa na po kil ku dniach.

W chwi li zda rze nia ca ła trój ka by ła pod wpły wem al ko ho lu. 
Po żar wy buchł w ka na le ga ra żo wym, któ ry wy peł nio ny był

po brze gi pla sti ko wy mi bu tel ka mi, szma ta mi. Ogień praw do po -
dob nie za pró szył któ ryś z bez dom nych.

PRO BLE MY Z BEZ DOM NY MI
– Ra tu jąc ży cie ludz kie, nie pa trzy my, z ja kie go śro do wi ska oso ba się
wy wo dzi, czym się zaj mu je, ja ki jest jej sta tus spo łecz ny – mó wią
Syl we ster Ma tul ka i Ma riusz Woź niak. – Je ste śmy po li cjan ta mi, skła -
da li śmy przy się gę, każ dy z na szych ko le gów po stą pił by tak sa mo. Ry -
zy ko wpi sa ne jest w nasz za wód.

I oni po dej mu ją je każ de go dnia. Za rów no wte dy, gdy ści ga ją prze -
stęp ców, wcho dzą do po miesz czeń, gdzie gro ma dzi się tzw. ele ment
czy ra tu ją lu dzi z po ża ru. Sierż. sztab. Syl we ster Ma tul ka kil ka dni
po po ża rze za stał w pu sto sta nie w Je zio rza nach bi ją cych się męż -
czyzn, je den z nich był ugo dzo ny no żem. Spraw ca był agre syw ny też
wo bec po li cjan ta.

– Pro blem z bez dom ny mi po le ga na tym, że oni wła śnie ta ki styl
ży cia pro wa dzą i trud no prze ko nać ich do ja kich kol wiek zmian –
mó wi ko men dant Ma rek Kru szew ski. – W Grzę dach, gmi na Tar czyn,
jest ośro dek Mo na ru dla bez dom nych, do któ re go od wo zi my na szych
klien tów. Nie ste ty, bar dzo czę sto z nie go ucie ka ją, wra ca ją do pu -
sto sta nów. Po wód jest je den: w schro ni sku nie moż na pić al ko ho lu.

CA ŁY CZAS SŁUŻ BA
Sierż. sztab. Syl we ster Ma tul ka w Po li cji pra cu je sie dem i pół ro ku.
Słu żył w KPP w Pia secz nie, w ze spo le pa tro lo wo -in ter wen cyj nym,
w ze spo le ds. nie let nich i w ko mi sa ria tach, m.in. w Lesz no wo li.
Od dwóch lat jest w Tar czy nie. Jest żo na ty, ma 2-let nie go sy na, Ma -
cie ja. Od 13 lat upra wia spor ty si ło we. Pod kre śla, że swo jej pra cy nie
za mie nił by na żad ną in ną. Jak mó wią je go prze ło że ni, ma wy jąt ko we -
go no sa. Nie daw no od na lazł ban ko mat, w któ rym by ło 218 tys. zło -
tych. Zło dzie je skra dli go z „Bie dron ki” i chcie li wy wieźć do la su
(jak się oka za ło skra dzio nym sa mo cho dem), ale gdy spo strze gli, że
ra dio wóz ich ści ga, po rzu ci li łup i ucie kli.

St. sierż. Ma riusz Woź niak do Po li cji wstą pił w 2001 ro ku. Osiem
lat słu żył w Ko men dzie Sto łecz nej Po li cji, od trzech pra cu je w KP
w Tar czy nie. Jest in struk to rem na uki jaz dy oraz spo łecz nym straż ni -
kiem węd kar skim na te re nie po wia tu pia se czyń skie go. Lu bi wy -
ciecz ki pie sze i jaz dę ro we rem. Ma żo nę i 9-let nie go sy na.

2 czerw ca 2013 r. był ostat nim dniem je go urlo pu. Jed nak, gdy za -
dzwo nił ko men dant z py ta niem, czy mo że skró cić wy po czy nek, 
po nie waż bra ku je peł nej ob sa dy pa tro lo wo -in ter wen cyj nej, na tych -
miast zgło sił się do służ by.

GRA ŻY NA BAR TU SZEK
zdj. An drzej Mi tu ra
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Skąd najczęściej uciekają osoby konwojowane
i doprowadzane? Wykorzystują sposobność, gdy
na zlecenie sądu muszą przejść badania w placówce
medycznej – pozbawionej krat, strażników? Uciekają
podczas przerwy w rozprawie sądowej czy
przesłuchaniu w prokuraturze? Nie. Miejscami,
z których w 2012 i przez pierwsze półrocze 2013 r.
uciekano najczęściej, były... pojazdy służbowe
i jednostki Policji.

W y da rze nia nad zwy czaj ne pod czas kon wo jów i do pro wa dzeń
to nie tyl ko uciecz ki. Tym mia nem okre śla się też: za ma chy
na kon wój bądź zdro wie czy ży cie kon wo jo wa nych/do pro -

wa dza nych oraz usi ło wa nia sa mo bój stwa i zgo ny. Ucie czek jest jed -
nak naj wię cej – sta no wią pra wie dwie trze cie ogó łu wy da rzeń.

NIE TRZE BA BYĆ „SA SZŁY KIEM”

Ich mi strzem był Zdzi sław Naj mrodz ki, ps. Sa szłyk, któ re go
re kor du – 29 ucie czek z: jed no stek mi li cji, są dów, kon wo jów
i wię zień – nikt nie po bił do dziś. Nie trze ba jed nak być ta kim
spe cem, jak on, by „pójść w dłu gą”.

Nie let nie mu do pro wa dza ne mu przez dwóch po li cjan tów
z II KP w Gdań sku do miej sco wej po li cyj nej izby dziec ka
do uwol nie nia się po trzeb na by ła chwil ka. Pod czas wy sia da nia
z ra dio wo zu bły ska wicz nie ścią gnął z rę ki ogni wo kaj da nek
i uciekł. Trzy ma ją cy dru gie ogni wo po li cjant, nie zdą żył go
chwy cić. Po ścig ru szył na tych miast. I pie szo, i ra dio wo zem.
I bez sku tecz nie.

Uda ło się na to miast za trzy mać de li kwen ta, któ ry od da lił się
z KP Po znań -Sta re Mia sto. Po dej rza ny o po bi cie miał być prze -
ba da ny al ko ma tem. Je den z funk cjo na riu szy prze szedł z nim
do dru gie go po miesz cze nia, gdzie znaj do wa ło się urzą dze nie.
Wpi su jąc wy ni ki do książ ki uży cia al ko ma tu i spo rzą dza jąc 
pro to kół z je go uży cia, po li cjant był od wró co ny ple ca mi 
do za trzy ma ne go. Męż czy zna wy ko rzy stał to, po dob nie jak
chwilę póź niej uszko dzo ny ma gnes w drzwiach na po dwó rze
i po zo sta wio ną otwar tą bra mę wjaz do wą. Po ścig za stał go
w miesz ka niu. 

Jesz cze mniej tru du mu siał so bie za dać do pro wa dzo ny
do KMP w El blą gu, któ ry po pro sił pil nu ją ce go go po li cjan ta
o moż li wość sko rzy sta nia z to a le ty. Naj bliż sza by ła na par te rze.
Do pie ro po kil ku mi nu tach funk cjo na riusz prze ko nał się, że
okno w niej nie mia ło krat.

OGRA NI CZO NA WY OBRAŹ NIA

Te przy kła dy do brze od zwier cie dla ją, jak wy glą da więk szość
ucie czek – jak wi dać, nie trze ba prze myśl nych pla nów, wy star -
czy brak wy obraź ni, nie fra so bli wość, chwi la nie uwa gi ze stro ny
po li cjan tów.

Ana li za wy da rzeń nad zwy czaj nych pod czas kon wo jów i do -
pro wa dzeń prze pro wa dzo na w KGP wy ka za ła, że naj częst szy mi
ich przy czy na mi są po zo sta wie nie oso by bez na le ży te go nad zo -
ru – 60 proc. wy da rzeń, oraz od stą pie nie od jej spraw dze nia lub
po bież ne spraw dze nie – 15 proc. W dal szej ko lej no ści są to:
brak za an ga żo wa nia kon wo ju ją cych w re ali za cję za da nia oraz
ba ga te li zo wa nie obo wiąz ków, brak pra wi dło wej, in dy wi du al nej
oce ny sy tu acji, ru ty na, ła two wier ność (wykres 1).

– W trak cie kon wo jo wa nia i do pro wa dza nia trze ba za cho wać
da le ko po su nię tą ostroż ność – mó wi mł. insp. Da riusz Min kie -
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Za sa da ogra ni czo ne go 
za ufa nia

Miejsca, z których najczęściej dokonywane
były ucieczki w trakcie realizacji konwojów 
i doprowadzeń w 2012 r. oraz I–VI 2013 r.

W analizowanym okresie odnotowano 
143 ucieczki

Pojazd służbowy
Jednostka Policji
Sądy, prokuratury
Placówki służby zdrowia
Miejsce zamieszkania

59

45

20

13
6
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wicz, na czel nik Wy dzia łu Kon wo jo we go Biu ra Pre wen cji
i Ruchu Drogowego KGP. – Moż na by to przy rów nać do za sa dy
ogra ni czo ne go za ufa nia, któ ra po win na obo wią zy wać kie row -
ców na dro gach. 

NIE OGRA NI CZO NA FAN TA ZJA

Na praw dę war to mieć oczy do oko ła gło wy, a ją na kar ku, bo zda -
rza ją się sy tu acje, któ re do wo dzą, że po my sło wość ludz ka nie
zna gra nic.

Jed na z ko biet ukry ła w po chwie za pal nicz kę; in na do pró by
sa mo bój czej uży ła ra miącz ka z biu sto no sza. Z ko lei męż czy zna
do pro wa dza ny z po miesz cze nia dla osób za trzy ma nych (pdoz)
na prze słu cha nie do pro ku ra tu ry nie zo stał po nim po wtór nie
prze szu ka ny. Tym cza sem, wy ko rzy stu jąc chwi lę nie uwa gi pro -
ku ra to ra, ścią gnął z biur ka du ży spi nacz, któ re go użył póź niej
do... za szy cia so bie ust.

Te przy kła dy od no szą się co praw da do sy tu acji po do pro wa -
dze niu do pdoz (któ re zresz tą obec nie są do me ną ko mó rek
kon wo jo wych), ale zna ko mi cie ilu stru ją, z czym funk cjo na riu -

sze mo gą spo tkać się pod czas wszel kich kon wo jów i do pro wa -
dzeń.

PO TRZE BA SZKO LEŃ

Zde cy do wa nie le piej w ich trak cie ra dzą so bie funk cjo na riu sze
z wy spe cja li zo wa nych ogniw. Do świad cze nie po wo du je, że są
bar dziej wy czu le ni na to, do cze go mo że dojść i uprze dza ją nie -
po żą da ne sy tu acje. Na 217 wy da rzeń nad zwy czaj nych w trak cie
kon wo jów i do pro wa dzeń w 2012 r. i w pierw szym półroczu
2013 r. tyl ko 34 mia ły miej sce, gdy za da nie re ali zo wa li po li cjan -

ci z ko mó rek kon wo jo wych. Aż 183 – gdy by li to funk-
cjo na riu sze nie wy spe cja li zo wa ni w służ bie kon wo jo wej 
(wykres 2).

– Oczy wi ście, nie moż li we jest, by każ dym do pro wa dze -
niem zaj mo wa li się po li cjan ci z ko mó rek kon wo jo wych
– mówi na czel nik Min kie wicz. – In nym czę sto bra ku je
od po wied nich na wy ków, wy obraź ni, ostroż no ści. Na pew -
no ma my za ma ło szko leń, do sko na le nia za wo do we go
z tego za kre su. Ko niecz ny jest kurs spe cja li stycz ny dla
po li cjan tów, któ rym po wie rza ne są obo wiąz ki kon wo jo -

wa nia i do pro wa dza nia. Ko men dant głów ny po wo łał ze spół,
któ ry przy go to wu je pro gram ta kie go kur su. Prze szko le ni

na nim funk cjo na riu sze bę dą prze ka zy wać zy ska ną wie dzę swo -
im ko le gom i ko le żan kom w jed nost kach. To po win no dać re -
zul ta ty.

PRZE MY SŁAW KA CAK
dane: BPiRD KGP
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Główne przyczyny wydarzeń
nadzwyczajnych zaistniałych podczas

realizacji konwojów i doprowadzeń 
w 2012 r. oraz I–VI 2013 r. (w proc.)

Pozostawienie osoby bez należytego nadzoru

Odstąpienie lub pobieżne sprawdzenie osoby

Brak zaangażowania w realizację zadania oraz 
bagatelizowanie obowiązków

Brak prawidłowej, indywidualnej oceny sytuacji

Rutyna, łatwowierność

Liczba wydarzeń nadzwyczajnych 
w konwojach lub doprowadzeniach 

z wyodrębnieniem podmiotu wykonującego
w 2012 r. oraz I–VI 2013 r.

Komórki inne niż konwojowe

Komórki konwojowe

wykres 2

wykres 1

60

183

34

5
10

10

15
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P rzed wo jen na pra sa, nie tyl ko po li cyj na,
nie szczę dzi ła miej sca na opi sy bra wu -
ro wych ucie czek prze stęp ców do pro -

wa dza nych przez po ste run ko wych do jed -
no stek po li cji al bo do wo żo nych – naj czę ściej
ko le ją lub fur man ka mi – do są dów. Wy ty ka -
no błę dy po peł nia ne przez eskor tu ją cych po -
li cjan tów. Błędy, któ rych łatwo moż na by
unik nąć, gdy by tyl ko policjanci ze chcie li po -
słu żyć się odro bi ną wy obraź ni, al bo ści śle
trzy mać się prze pi sów.

BRAK NAD ZO RU
Już bo wiem In struk cja dla po ste run ko wych
Mi li cji Miej skiej m.st. War sza wy z 1917 r.
pod kre śla ła, że eskor ta jest szcze gól nie od po -
wie dzial ną czyn no ścią służ bo wą, któ ra wy -
ma ga wy tę żo nej uwa gi i wy jąt ko wej ostroż-
no ści, je że li bo wiem eskor to wa ny zbie gnie –
przy czem nie raz zra ni lub za bi je po li cjan ta,
pra wie za wsze jest to na stęp stwem nie za cho -
wa nia ostroż no ści lub wprost nie dbal stwa ze
stro ny eskor tu ją ce go.

Pro blem nie był więc wca le ba ga tel ny,
gdyż – jak po da je „Ga ze ta Ad mi ni stra cji
i Po li cji Pań stwo wej” – w 1923 r. za brak na -
le ży te go nad zo ru nad eskor to wa ny mi prze -
stęp ca mi i umoż li wie nie im w ten spo sób
uciecz ki uka ra no dys cy pli nar nie 387 funk -
cjo na riu szy. W ro ku na stęp nym, tyl ko od
lip ca do koń ca grud nia, te sa me za rzu ty
przed sta wio no już 441 oso bom. Do ilu
przy czy ni li się oni ucie czek? – nie wia do -
mo. Za kła da jąc, że prze cięt ny kon wój za -
bez pie cza ło 1–2 funk cjo na riu szy, licz ba
sku tecz nych ucie czek w ska li ro ku z pew -
no ścią nie by ła ma ła (100–150). A ile zo sta -
ło z nich uda rem nio nych? Nie ste ty, tu
rów nież źró dła mil czą.

Non sza lan cja, z ja ką wie lu ów cze snych po -
ste run ko wych przy stę po wa ło do za dań kon -
wo jo wych, nie zbyt do brze świad czy ła
o po zio mie ich fa cho wo ści. Zbyt wie lu funk -
cjo na riu szy za po mi na ło bo wiem o tym, że
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Niedbalstwo słu˝bowe
W katalogu wykroczeń przedwojennych policjantów jedno z czołowych
miejsc zawsze zajmowało niedbalstwo służbowe. Lekceważenie 
przepisów, albo ich nieznajomość, bądź też zachowania kolidujące ze
zdrowym rozsądkiem były przyczyną wielu, niejednokrotnie tragicznych,
zdarzeń.  Zwłaszcza podczas konwojowania lub doprowadzania 
osób zatrzymanych.

Drobni oszuści i prostytutki nie stwarzali niebezpieczeństwa ucieczki z konwoju

22-23.08:Layout 6  7/23/13  9:04 AM  Page 22



prze stęp cy – zwłasz cza ci naj groź niej si oraz
re cy dy wi ści – wy ko rzy sta ją każ dą nada rza ją -
cą się oka zję, aby zna leźć się na wol no ści.
Że się gną po naj bar dziej wy myśl ne tri ki, by
uśpić czuj ność funk cjo na riu szy i pró bo wać
uciecz ki. I czę sto im się to uda wa ło, o czym
świad czą opi sy wa ne w ty go dni ku „Na Po ste -
run ku” ku rio zal ne nie jed no krot nie spo so by
„ogry wa nia” ma ło do świad czo nych po ste run -
ko wych, z wy ko rzy sta niem ca łe go ar se na łu
omdleń, na głych po trzeb fi zjo lo gicz nych
i ostrej bo le sno ści w róż nych or ga nach itp.

Aby prze ciw dzia łać wszel kim pró bom po -
dej mo wa nia ucie czek z kon wo jów, in spek to -
rzy z KG PP roz wa ża li na wet w koń cu lat 30.
ubie głe go wie ku po mysł wzmoc nie nia skła -
du eskort po li cyj nych psa mi służ bo wy mi. Ar -
gu men to wa no, nie bez ra cji zresz tą, że
aresz tan tom nie uda ło by się ni gdy wziąć
czwo ro no ga „na li tość”, ani oszu kać na głym
roz stro jem żo łąd ka czy ata kiem pa dacz ki.
A w sy tu acji wy mknię cia się spod opie ki
funk cjo na riu szy i tak da le ko nie zdo ła li by
psom umknąć. Dys ku sje na te mat wyż szo ści
psich przy mio tów nad fi zycz ną ułom no ścią
mun du ro wych prze rwał wy buch II woj ny
świa to wej. Póź niej już do te go po my słu nie
wra ca no.

NA PIE CHO TĘ I Z BA GNE TEM
W pierw szych la tach ist nie nia Po li cji Pań -
stwo wej pod sta wo wym środ kiem trans por tu
by ły wła sne no gi po ste run ko wych i to z nich
naj czę ściej ko rzy sta no, do pro wa dza jąc aresz -
tan tów przed su ro we ob li cze przed sta wi cie li
wy mia ru spra wie dli wo ści. Przy więk szych
od le gło ściach ko rzy sta no z kon nych pod wód
oraz nie źle funk cjo nu ją cej sie ci PKP.

Po li cyj ne in struk cje z tam tych cza sów do -
kład nie okre śla ją, jak po wi nien wy glą dać

taki pie szy kon wój: za eskor to wa nym kro czy
po li cjant w ta kiej od le gło ści, aże by w każ dej
chwi li mógł eskor to wa ne go do się gnąć rę ką,
a więc mniej wię cej na 1 krok z bo ku po le wej
stro nie eskor to wa ne go, z ba gne tem na sa dzo -
nym na ka ra bin i po wi nien za cho wać ostroż -
ność po na ło że niu mu kaj da nek. Je że li
za ku te go pro wa dzi po li cjant na łań cusz ku
łącz ni ko wym, po stę pu je za eskor to wa nym
po je go pra wej stro nie i trzy ma łań cu szek
w le wej rę ce.

Przed roz po czę ciem eskor to wa nia kil ku
prze stęp ców na le ża ło obo wiąz ko wo wszyst -
kich za kuć w kaj dan ki, na przy kład po dwóch
lub czte rech. Zwłasz cza je śli kon wój wy ko -
ny wał tyl ko je den po ste run ko wy. Prze pro wa -
dza jąc więź niów przez mia sto, in struk cja
na ka zy wa ła do wód cy eskor ty wy bie rać uli ce
mniej lud ne, z mniej szym ru chem ko ło wym
i pie szym; za bra nia ła do pusz czać do kon tak -
tów eskor to wa nych z oso ba mi po stron ny mi,
w tym rów nież prze ka zy wa nia za trzy ma nym
ja kich kol wiek przed mio tów. Kon wo je na le -
ża ło wy ko ny wać jezd nią, w izo la cji od prze -
chod niów. Ko rzy sta nie z tram wa jów by ło
wy klu czo ne. Je dy nie oso bom pod le ga ją cym
przy mu so wi ad mi ni stra cyj ne mu mo że eskor -
tu ją cy ze zwo lić na prze jazd – na wła sny koszt
i z ca łą eskor tą – środ kiem prze wo zo wym, np.
sa mo cho dem, do roż ką, wo zem itp.

Jak wi dać, bo gat szym za wsze by ło ła twiej.
Na to miast bar dzo ubo gim, któ rych nie stać
by ło na bu ty czy cie plej sze okry cie, obo wią -
zek do raź ne go wspo ma ga nia – ale tyl ko
na czas trwa nia kon wo ju – spo czy wał na tej
ko men dzie po wia to wej PP, któ ra go or ga ni -
zo wa ła. Dla te go Tym cza so wa In struk cja Służ -
bo wa PP z 1928 r. na ka zy wa ła, aby każ da
ko men da po wia to wa mia ła w za pa sie po dwa
sta re płasz cze bez oznak po li cyj nych (na ra mien -
ni ków, na szy wek, gu zi ków) oraz po dwie pa ry
sta re go obu wia.

Wszyst kie czę ści mun du ro we mu sia ły
mieć przy szy te płó cien ne met ki, za wie ra ją ce
da ne ad re so we ich wła ści cie la. Po do star cze -
niu eskor to wa ne go do miej sca prze zna cze nia
od bie ra no mu wy po ży czo ne rze czy i od sy ła -
no je do wła ści wej ko men dy po wia to wej. Dla
ko lej ne go po trze bu ją ce go. Wi dok bo se go
i obe rwa ne go aresz tan ta w asy ście umun du -
ro wa ne go i uzbro jo ne go funk cjo na riu sza PP
nie pod no sił bo wiem pre sti żu po li cyj ne go
kor pu su.

NIE BEZ PIECZ NE USTĘ PY
Po li cyj na in struk cja do ty czą ca za sad kon wo -
jo wa nia i do pro wa dza nia osób za trzy ma nych,
któ rej tre ści moc no wpa ja no we wszyst kich
szko łach PP, mia ła je den pod sta wo wy cel:
tak przy go to wać po ste run ko wych do wy ko -
na nia za da nia, aby po wie rze ni im prze stęp cy
bez piecz nie i w za pla no wa nym ter mi nie do -

cie ra li pod wska za ny ad res. I do te go w kom -
ple cie. Stąd wie le w niej pre wen cyj nych za -
ka zów i na ka zów po stę po wa nia sprzy ja ją cych
za po bie ga niu uciecz kom.

Dla przy kła du je den z nich. Z ana li zy tych
zda rzeń wy ni ka ło, że naj czę ściej uda wa ło się
uciec eskor to wa nym przy spo sob no ści za ła -
twia nia swych po trzeb na tu ral nych. Pod ję to
więc de cy zję, aby w ta kich sy tu acjach eskor -
to wa nych nie roz ku wać, tyl ko roz piąć im
odzie nie. W ustę pach w ogó le, a w szcze gól -
no ści w wa go nach ko le jo wych na le ży udać się
z eskor to wa nym do ustę pu, ka zać mu za m-
knąć okno, o ile jest otwar te, a na stęp nie
w uchy lo nych drzwiach (…) wsta wić sto pę
(ew. tak że kol bę ka ra bi nu) w ce lu unie moż li -
wie nia za trza śnię cia ich przez eskor to wa ne go.

O tym, czy za sto so wa ne środ ki pre wen cyj -
ne przy czy ni ły się do zmniej sze nia licz by
ucie czek z kon wo jów via WC – źró dła, nie -
ste ty, mil czą.

JE RZY PA CIOR KOW SKI
zdj. ar chi wum
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Konwój pieszy przy użyciu łańcuszka
łącznikowego

W ambulansach policyjnych (dziś: więźniarki)
dowożono do sądów najgroźniejszych
przestępców: zabójców i gwałcicieli
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W po ło wie lip ca po li cyj ni lo gi sty cy ze wszyst kich gar ni zo nów
i szkół Po li cji ob ra do wa li w War sza wie nad kwe stia mi dla for -
ma cji klu czo wy mi: bu dże tem, lo gi sty ką i in for ma ty ką. Na ra -

dzie prze wod ni czył nad insp. Woj ciech Ol bryś, za stęp ca sze fa Po li cji ds.
lo gi sty ki, a pre zen ta cje przy go to wa li dy rek to rzy pod le głych mu biur
KGP: Eli za Wój cik, mł. insp. Piotr Ku cia i insp. Je rzy Si pa.

Pod su mo wa no pierw sze pół ro cze, w któ rym Po li cja wy da ła już po -
nad po ło wę prze wi dzia nych w bu dże cie środ ków na wy dat ki oso bo we
i rze czo we. Dys ku to wa no o tym, jak naj bar dziej ra cjo nal nie wy dać resz -
tę pie nię dzy, li cząc się z tym, że w wy ni ku no we li za cji bu dże tu mo że
być ich jesz cze mniej.

BU DŻET 
* Jak za wsze naj wię cej środ ków po chła nia ją wy na gro dze nia. Śred nia
dla po li cjan ta wy no si obec nie 4007,76 zł, a dla pra cow ni ków cy wil nych
2841,70 (korpus służby cywilnej) i 2230,96 zł (po zo sta li pra cow ni cy).
11 czerw ca br. NSZZ Po li cjan tów wy ne go cjo wał z ko men dan tem głów -
nym po ro zu mie nie, dzię ki któ re mu 30 mln zł ze środków wakatowych
zo sta nie prze zna czo ne na czasowe pod wyż sze nie do dat ków służ bo -
wych dla po li cjan tów. 

* Na wy dat ki rze czo we skła da ją się głów nie kosz ty trans por tu – 285
mln zł (w tym pa li wo i na pra wy). Po li cyj ne sa mo cho dy rocz nie po ko -
nu ją oko ło 360 mln km. Nie wie le mniej – 262 mln zł prze zna cza się
na utrzy ma nie nie ru cho mo ści (4992 obiek ty służ bo we o po wierzch ni
3 mln mkw.). 190 mln zł po chła nia ekwi wa lent za umun du ro wa nie,
183 mln zł sta no wią kosz ty te le fo nicz ne i in for ma tycz ne, 100 mln zł
prze zna czo no na za kup uzbro je nia i umun du ro wa nia, 72 mln zł na de -
le ga cje i kosz ty do jaz du dla funk cjo na riu szy i 45 mln zł na kosz ty pro -
wa dze nia po stę po wań przy go to waw czych (ok. mi lio na po stę po wań
i 240 tys. za trzy ma nych rocz nie). 

* Wy dat ki ma jąt ko we to głów nie kup no sprzę tu trans por to we go,
uzbro je nia i tech ni ki spe cjal nej, a tak że wy dat ki in we sty cyj ne i pro -
gram stan da ry za cji ko mend i ko mi sa ria tów Po li cji. 

* Na re ali za cję wszyst kich nie zbęd nych po trzeb za brak nie 64 mln zł.
Ze wzglę du na sy tu ację go spo dar czą kra ju mo że my się spo dzie wać
zmniej sze nia po li cyj ne go bu dże tu. 

* No wym, po za bu dże to wym źró dłem fi nan so wa nia Po li cji w la -
tach 2014–2020 ma ją być Re gio nal ne Pro gra my Ope ra cyj ne. Ko niecz -
ne jest więc pod ję cie współ pra cy KWP z za rzą da mi wo je wództw
i po wo ła nie grup ro bo czych do prac nad RPO.

* In sty tu cja go spo dar ki bu dże to wej Cen trum Usług Lo gi stycz nych
(CUL) po raz ko lej ny przy nio sła stra tę. Wynik finansowy za I półrocze
wynosi 5,5 mln zł. Kosz ty li kwi da cji by ły by jed nak wie lo krot nie wyż sze,
dla te go zde cy do wa no o pró bie ra to wa nia CUL, któ re 1 lip ca br. za trud -
nia ło 432 oso by.

KOSZ TY
Wciąż wzra sta ją kosz ty trans por tu. Sta ły wzrost wy dat ków od 2010 r.
spo wo do wa ny jest wzro stem cen pa liw oraz sta rze niem się flo ty po jaz -
dów, co po wo du je wzrost kosz tów ser wi su i za ku pów czę ści za mien -
nych oraz licz by zle ca nych usług w za kre sie ob sług tech nicz nych
i na praw po jaz dów. 

Wy dat ki na utrzy ma nie obiek tów wzro sły o 4,4 proc. w sto sun ku
do ro ku ubie głe go. Spo wo do wa ne jest to głów nie wzro stem cen ener -
gii elek trycz nej, ciepl nej, wo dy, ga zu, jak rów nież dłu gim okre sem zi -
mo wym. 

ZA KU PY
W br. w bu dże cie za pla no wa no kup no 75 sa mo cho dów oso bo wych opel
in si gnia z wi de ore je stra to rem za 9,8 mln zł oraz 35 sa mo cho dów nie -
ozna ko wa nych za oko ło 2 mln zł. Moż li wy jest też za kup 268 sa mo cho -
dów oso bo wych ozna ko wa nych i nie ozna ko wa nych, w przy pad ku gdy
uda się po zy skać 22,9 mln zł ze środ ków po za bu dże to wych. To sa mo
do ty czy 9 ło dzi mo to ro wych. Z tzw. spon so rin gu sa mo rzą dów lo kal nych
jest moż li we kup no ko lej nych 275 aut o war to ści oko ło 20 mln zł. Po -
nad to w pla nach jest też kup no 21 szt. sprzę tu trans por to we go za
7 mln zł dla służb ope ra cyj nych KGP i 12 sa mo cho dów nie ozna ko wa -
nych z wi de ore je stra to rem w ra mach szwaj car sko -pol skie go pro gra mu
współ pra cy.

Za 22,9 mln zł ma ją być ku pio ne ręcz ne mio ta cze mie szan ki pie przo -
wej (15 238 szt.), tar cze ku lo od por ne (48 szt.), ma ski prze ciw ga zo we
(753), pi sto le ty sa mo pow ta rzal ne (10 000 szt.), a tak że amu ni -
cja 12 mm, 9 mm i 5,56 mm, gra na ty hu ko wo -bły sko we (312 000), tar -
cze ku lo od por ne (40 szt.) oraz 1 ro bot pi ro tech nicz ny.

Pla no wa ny jest rów nież prze targ na 1000 ka mi ze lek ku lo od por nych
ka mu flo wa nych i 250 na mun dur, 100 pi sto le tów ma szy no wych, 80 pa -
ra li za to rów, 1240 kar tri dży do nich za ogól ną su mę 7,8 mln zł. 

40 mln zł prze zna czo no na 8 tys. mun du rów no we go wzo ru i 25 tys.
mun du rów ćwi czeb nych.

IN FOR MA TY KA
* Za po wie dzia no in sta la cję apli ka cji „Mo duł Ka dro wy” w Sys te mie
Wspo ma ga nia Ob słu gi Po li cji (SWOP) i in sta la cję Uni wer sal ne go
Mo du łu Ma po we go (UMM) w Sys te mie Wspo ma ga nia Do wo dze nia
(SWD) oraz do po sa że nie jed no stek w sta cje do stę po we i umoż li wie -
nie współ pra cy SWD z Wo je wódz ki mi Cen tra mi Po wia da mia nia Ra -
tun ko we go. 

* Trwa ją pra ce nad do sko na le niem Ogól no pol skiej Sie ci Te le -
in for ma tycz nej na po trze by ob słu gi nu me ru alar mo we go 112
(OST112), wdra ża niem te le fo nii IP, cen tral nym do stę pem do in -
ter ne tu, peł nym wy ko rzy sta niem ter mi na li mo bil nych w służ bie
pa tro lo wej. 

* Ko men dant głów ny po wo łał ze spół, któ re go za da niem jest spraw -
dze nie, jak moż na uspraw nić e -po ste ru nek. Apli ka cja po wsta ła za unĳ -
ne pie nią dze i za prze sta nie jej wdro że nia skut ko wa ło by ogrom ny mi
kosz ta mi. W za leż no ści od wy ni ków prac te go ze spo łu zo sta ną pod ję te
dal sze dzia ła nia.

TA DE USZ NOSZ CZYŃ SKI
Z ostat niej chwi li:
W związ ku z pra ca mi nad no we li za cją usta wy bu dże to wej na

2013 r. Mi ni ster Spraw We wnętrz nych pod jął de cy zję o zmniej sze -
niu pla nu wy dat ków Po li cji o kwo tę 51 659 tys. zł.
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Budżet 2013 cd.

Budżet 2013 wg grup wydatków w mld zł

6,6
płace i pochodne

1,39
wydatki rzeczowe

0,31
pozapłacowe
świadczenia

pieniężne

0,22
wydatki majątkowe

źródło: 
Biuro Finansów KGP
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W tym roku Policja wyda na inwestycje
i remonty ponad 400 milionów złotych. Jedna
czwarta z tego ma pochodzić z rezerwy celowej.
Czy mamy już te pieniądze?

– Ze spół po wo ła ny przez mi ni stra spraw we -
wnętrz nych, gdzie Po li cja by ła go ściem, któ ry
pre zen to wał swo je pro po zy cje w za kre sie za dań
in we sty cyj nych i re mon to wych, pod jął de cy zję
o uru cho mie niu re zer wy ce lo wej w wy so ko ści
115 mln zł, przy czym 3 mln 195 tys. jest prze -
zna czo ne na pro jekt i roz po czę cie budowy nowej
sie dzi by Cen tral ne go Biu ra Śled cze go. Po zo sta -
łe za da nia zo sta ły po dzie lo ne na in we sty cyj ne
(57 mln 993 tys. zł) i re mon to we oraz za kup
pierw sze go wy po sa że nia (53 mln 712 tys. zł).

Z uwa gi na to, że za da nia in we sty cyj ne do ty czą
głów nie tzw. du żej stan da ry za cji, czy li bu do wy
jed no stek, mu szą one speł niać wy mo gi usta lo ne
przez ze spół mi ni ste rial ny. Naj czę ściej jest to
roz po czę cie in we sty cji na pod sta wie opra co wa -
nej już do ku men ta cji al bo przy go to wa nie tej do -
ku men ta cji, któ ra po zwo li na roz po czę cie
re ali za cji za da nia w przy szłym ro ku. Przy roz dzie -
la niu tych środ ków bra no pod uwa gę czas, któ ry
po zo stał na ich wy dat ko wa nie. Jest on za krót ki,
by zdą żyć wy ko nać do ku men ta cję i roz po czy nać
in we sty cje. Dla te go też bra no pod uwa gę przed -
się wzię cia, dla któ rych by ły już go to we pro jek ty.
Wśród nich zna la zła się na przy kład no wa ko men -
da gar ni zo nu lu bu skie go, na któ rej bu do wę prze -
zna czo no 10 mln zło tych. Fun du sze ze
stan da ry za cji uzu peł nią też in we sty cje pro wa -
dzo ne ze środ ków bu dże to wych Po li cji, np. ko -
men dę w No wej So li. Bu do wa tej jed nost ki
bę dzie rów nież w jak naj więk szym stop niu
uwzględ nia ła roz strzy gnię cia z kon kur sów prze -
pro wa dzo nych w ra mach pro gra mu stan da ry za cji.
Czy nowe logo będzie umieszczane
na wszystkich jednostkach Policji?

– Bę dzie ono wid nia ło na tych jed nost kach,
któ re są bu do wa ne od pod staw al bo prze bu do -
wy wa ne w stop niu znacz nym. Nie bę dzie my
zmie niać ze wnętrz nych ścian ist nie ją cych jed no -
stek tyl ko po to, by umie ścić na nich no we lo go. 
Czy Policja jest właścicielem nowego logo?

– Pra wa do nie go ma MSW, a my mo że my je
wy ko rzy sty wać zgod nie z księ gą je go stan dar -

dów. Ma ono ozna czać miej sca, któ re od po wia -
da ją wy mo gom stan da ry za cji. Być mo że no we
logo z cza sem wpi sze się na sta łe w po li cyj ną rze -
czy wi stość. W księ dze stan dar dów nie ma za pi -
su, że od dziś ma my obo wią zek sto so wać tyl ko

no we lo go czy to na obiek tach bu dow la nych, czy
też na dru kach. 
Policjanci obawiają się o przyszłość
dotychczasowej odznaki. 

– Po li cyj na od zna ka wciąż obo wią zu je. Jej uży -
wa nie re gu lu ją prze pi sy, dla więk szo ści po li cjan -
tów ma war tość iden ty fi ku ją cą z „fir mą”, a czę sto
rów nież sen ty men tal ną. Zda rza się, że od cho dzą -
cy na eme ry tu rę po li cjant do sta je re pli kę swo jej
gwiaz dy za to pio ną np. w ży wi cy. 
Niektórzy zarzucają, że standaryzacja ma
na celu tylko poprawę wizerunku Policji.

– Dla nas stan da ry za cja nie ozna cza, że in we stu -
je my tyl ko w funk cje re cep cyj ne po li cyj nych obiek -
tów. One są waż ne, ale uwa żam, że trze ba
uwzględ niać i po pra wiać wa run ki służ by po li cjan -
tów. Prze cież pod sta wo wym ce lem te go pro gra mu
jest po pra wa wa run ków ob słu gi oby wa te li w ko men -
dach i ko mi sa ria tach Po li cji przy rów no cze snym wy -
rów ny wa niu na te re nie ca łe go kra ju wa run ków pra cy
funk cjo na riu szy i pra cow ni ków Po li cji.

Stan da ry za cja za pew nia wspar cie fi nan so we
obiek tom, w któ rych słu ży i pra cu je po wy żej
56 osób – ta kie jest za ło że nie. Je że li na przy kład
re mon tu wy ma ga ko mi sa riat 30-oso bo wy, mo że -
my go prze pro wa dzić ze środ ków bu dże to wych
lub w po łą cze niu z in ny mi, np. sa mo rzą do wy mi. 

Oczy wi ście, pla nu jąc in we sty cje czy re mon ty
z fun du szu stan da ry za cji, mu si my brać pod uwa -
gę, że w każ dym przy pad ku pro jekt mu si być
zgod ny z pla na mi za go spo da ro wa nia i wy ma ga -
nia mi da ne go miej sca, oraz spe cy fi ką oto cze nia. 
Dziękuję za rozmowę. 

IRENA FEDOROWICZ
zdj. Andrzej Mitura
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115 mln złotych 
do wydania w pół roku
Rozmowa z zastępcą komendanta
głównego Policji 
nadinsp. Wojciechem Olbrysiem

Liczba zadań inwestycyjnych
Liczba zadań remontowych

KWP Wrocław
6   21

KWP Gorzów
Wlkp.
5   6

KWP Poznań
7   22

KWP Bydgoszcz
3   18

KWP Szczecin
13   15

KWP Gdańsk
2   12 KWP Olsztyn

2   11

KWP zs. w Radomiu
6   7

KSP Warszawa
8   13

KWP Białystok
3   15

KWP Łódź
13   7

KWP Kielce
6   13

KWP Kraków
4   29

KWP Rzeszów
4   14

KWP Lublin
6   19

Standaryzacja komend i komisariatów Policji

źródło: BLP KGP

KWP
Katowice
18   52

KWP Opole
4   13
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W ba da niach spo łecz nych, prze pro wa -
dzo nych przed uru cho mie niem pro -
gra mu, wy szło m.in., że lu dzie ma ją

pro blem z tra fie niem do ko men dy, bo brak
po dro dze od po wied nich ozna czeń. Dla te go
tak du ży na cisk w pro gra mie stan da ry za cji po -
ło żo no na jed no li te ozna ko wa nie bu dyn ków

po li cyj nych, przede wszyst kim tych no wo bu -
do wa nych i re mon to wa nych. 

Ko men dant głów ny Po li cji jest wy ko naw cą
pro gra mu, a MSW nad zo ru je je go re ali za cję i to
wła śnie mi ni ster stwo roz pi sa ło dwa kon kur sy:
pierw szy na pro jekt lo go i ele men tów iden ty fi -

ka cji wi zu al nej bu dyn ków Po li cji, a dru gi
na opra co wa nie mo de lu funk cjo nal no -prze -
strzen ne go ko men dy i ko mi sa ria tu Po li cji. Nowe
lo go za pre zen to wa no pod ko niec ma ja, a ko men -
dę i ko mi sa riat przy szło ści zo ba czy li śmy – na
razie na pa pie rze – w po ło wie czerw ca.

IDEN TY FI KA CJA WI ZU AL NA
Zna ki iden ty fi ku ją ce po li cyj ne bu dyn ki i ozna -
ko wa nie doj ścia do nich są czę sto prze ska lo wa -
ne, ma ją róż ne bar wy, a cza sem w ogó le są
nie wi docz ne i zda rza się, że trud no od na leźć
po li cję w da nym mie ście. No we lo go ma to

zmie nić. Pa le tę je go ko lo rów pre zen tu je my
poniżej – w wer sji pod sta wo wej jest to ko lor
gra na to wy, do pusz czal na jest wer sja czar no -bia -
ła i w kontrze, czy li z od wró co ny mi ko lo ra mi.
Lo go moż na też sto so wać na po wierzch ni alu -
mi nio wej, któ ra ma de li kat ną, srebr ną bar wę
– ale tyl ko na ta kiej. 

Część gra ficz na (sy gnet) lo go to sty li zo wa na
od zna ka po li cyj na z po mi nię tym, ja ko zbyt
skom pli ko wa ny, środ ko wym ele men tem. Ra -
mio na od zna ki też są uprosz czo ne i gru bo ści
po szcze gól nych ele men tów oraz od le gło ści
mię dzy ni mi są ta kie sa me. Część słow no -gra -
ficz na (lo go typ) logo to na pis POLICJA w kro -
ju pi sma Klint Pro, w od mia nie Bold. Lo go typ
znaj du je się po pra wej stro nie sy gne tu, w od le -
gło ści jed nej pią tej je go sze ro ko ści. Wy so kość lo -
go ty pu to dwu krot ność wy so ko ści pra we go
dol ne go frag men tu sy gne tu. 

Do pusz czal na jest pio no wa, uzu peł nia ją ca
wer sja lo go – w tej wer sji lo go typ jest pod sy -
gne tem w od le gło ści trzech czwar tych sze ro ko -
ści sko śnych za koń czeń po zio mych i pio no wych
ra mion od zna ki w sy gne cie. Do lo go moż na do -
dać na pis, czy li peł ną na zwę ko men dy lub ko -
mi sa ria tu, i tu też są okre ślo ne pa ra me try
wy so ko ści i od le gło ści li ter. To je dy ny przy pa -
dek, w któ rym do pusz czal ne jest na ru sze nie
po la ochron ne go zna ku w wer sji pod sta wo wej. 

Po le ochron ne to ob szar wo kół zna ku, w ob -
rę bie któ re go nie mo że się po ja wić żad na ob ca
for ma, za rów no gra ficz na, jak i tek sto wa. Nie
wol no tak że: zmie niać ko lo ru i kro ju pi sma
logo, pro por cji je go ele men tów, re la cji sy gne tu
i lo go ty pu, de for mo wać i ob ra cać zna ku, sto so -
wać nie wła ści wych teł i kontr, umiesz czać ob -
ry su lub cie nia.

Ka to wic cy gra fi cy, któ rzy za pro jek to wali
logo, za pro po no wa li też pa pe te rię i wi zy tów ki,
ale lo go jest przede wszyst kim ozna cze niem
no wo bu do wa nych i mo der ni zo wa nych bu dyn -
ków oraz dojść do nich. Oczy wi ście je śli ktoś
chce, mo że to ozna cze nie sto so wać na pa pie rze
fir mo wym swo jej ko men dy, ale nie ma ko niecz -
no ści umiesz cza nia go wszę dzie tam, gdzie
do tej po ry by ło tra dy cyj ne ozna ko wa nie Po li -
cji, wzo ro wa ne na po li cyj nej od zna ce.

WZOR CO WA KON CEP CJA BU DYN KU
Mo de lo wa ko men da, za pro jek to wa na przez
łódz ką pra cow nię ar chi tek to nicz ną, znaj du je
się na pro sto kąt nej dział ce, co umoż li wia za -
pro jek to wa nie przed bu dyn kiem przed po la
z ma łą ar chi tek tu rą, czy li m.in. ław ka mi,
oświe tle niem i sto ja ka mi na ro we ry. Ma to pod -
kre ślać otwar tość i przy stęp ność miej sca dla
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Stan dar dy i lo
Mamy już nowe logo Policji oraz
projekt modelowej komendy – teraz
czas na wprowadzanie ich w życie.

Wersja podstawowa

Wersja uzupełniająca (pionowa)

Wersja 
w kontrze

Stosowanie
na tle 

innym niż
białe

Paleta kolorów
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oby wa te li. To bu dy nek jed no pię tro wy: w piw -
ni cy znaj du je się strzel ni ca ćwi czeb na, są też
pa lar nia i pa tio. Ko men da ma być przede
wszyst kim funk cjo nal na, za tem w księ dze
stan da ry za cji opi sa no m.in., ja ka ma być wy kła -
dzi na w re cep cji, okre ślo no me ble w stre fie
biu ro wej oraz szcze gó ły ele wa cji. Istot ne są
ozna cze nia w re cep cji, po rząd ku ją ce jej prze -
strzeń (za zwy czaj w re cep cjach pa nu je cha os
ulot ko wy i ogło sze nio wy). Oso ba przy cho dzą -
ca do ko men dy ma czuć się kom for to wo, więc
re cep cja, dy żur ka i po cze kal nia mu szą być nie -
co od da lo ne od sie bie.

W ra mach pro gra mu stan da ry za cji bę dzie
wy ko ny wa na tzw. du ża stan da ry za cja, czy li bu -
do wa no wych sie dzib jed no stek Po li cji zgod nie
z wy bra nym pro jek tem – lub ma ła stan da ry za -
cja, obej mu ją ca prze bu do wę ho lu wej ścio we go,
po cze kal ni, re cep cji i po koi przy jęć in te re san -
tów, do sto so wa nie ko lo ry sty ki ele wa cji, za pew -
nie nie do stę pu nie peł no spraw nym oraz za go-
spo da ro wa nie te re nu. Zo sta nie też ozna ko wa -
na stre fa wej ścio wa do bu dyn ku: znaj dzie się
w niej no we lo go Po li cji w for mie py lo nu (pio -
no we go, wol no sto ją ce go słu pa przy po mi na ją -
ce go frag ment mu ru).

ALEK SAN DRA WI CIK
ilustracje: logo – Księga znaku identyfikacji

wizualnej komend i komisariatów Policji;
budynek – Księga standaryzacji komend

i komisariatów Policji 
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– Dlaczego to robię? – mł. insp.
Krzysztof Dąbrowski nie ma
wątpliwości – z szacunku dla
przeszłości. Policja ma bardzo
zacne korzenie, trzeba je tylko
odkryć. Okres międzywojenny, ze
swoim tragicznym końcem, to
piękna karta w naszej historii. Nie
mamy się czego wstydzić. Trzeba tę
pamięć kultywować i o nią dbać. 

– Gdy by łem dziec kiem i przy cho dzi li śmy
do bab ci na nie dziel ne obia dy, ta kie z do mo -
wym ro so łem i wła sno ręcz nie ro bio nym ma -
ka ro nem, jed no zdję cie na ścia nie przy ku wa ło
za wsze mo ją uwa gę – Wi told Ko siń ski pod no -
si fo to gra fię, któ ra wiel ko ścią wy róż nia się
spo śród le żą cych na sto le. – Tyl ko ono wi sia -
ło w wi docz nym miej scu. Resz ta by ła w szu -
fla dach i pu deł kach. 

Fo to gra fia to wła ści wie ta ble au, pre zent,
ja ki po li cjan ci zro bi li swo je mu sze fo wi Wa -
cła wo wi Gron kie wi czo wi, ko men dan to wi
Po ste run ku Po li cji Pań stwo wej w Ko lusz -
kach. W zdję cie wkom po no wa ne są ma łe, 
le gi ty ma cyj ne por tre ty przed wo jen nych
funk cjo na riu szy i de dy ka cja „W dniu imie -
nin” oraz da ta „28 wrze śnia 1933 r.”. 

PO SZU KI WA NIE KO RZE NI 
„Ko men da Po wia to wa Po li cji po wia tu łódz -
kie go wschod nie go zs. w Ko lusz kach zwra ca
się z uprzej mą proś bą do wszyst kich miesz -
kań ców o umoż li wie nie wy ko rzy sta nia ma -
te ria łów ar chi wal nych do ty czą cych Po li cji
Pań stwo wej (sprzed 1939 r.) oraz ma te ria -
łów do ty czą cych Ko lu szek i oko lic (I po ło -
wa XX wie ku) ce lem za miesz cze nia ich
w kro ni ce hi sto rycz nej tu tej szej ko men dy.
Mi le wi dzia ne bę dą np. zdję cia, wy cin ki pra -
so we, od zna cze nia, or de ry, pa miąt ki ro dzin -
ne”. Tej tre ści ogło sze nie, z po da nym
nu me rem te le fo nu, uka za ło się kil ka krot nie
w lo kal nym pi śmie „Ty dzień w Ko lusz kach”
w 2011 r. 

– Je stem in ży nie rem po Po li tech ni ce
Łódz kiej, ale hi sto ria by ła za wsze mo im ko -
ni kiem – uśmie cha się mł. insp. Krzysz tof
Dą brow ski, ko men dant po wia to wy Po li cji
po wia tu łódz kie go wschod nie go. – W stycz -
niu 2011 r. zo sta łem ko men dan tem w Ko -
lusz kach. Sta ra łem się po znać nie zna ny

do tąd te ren. Za czą łem więc czy tać książ ki
o mie ście, ba! roz ma wia łem z ludź mi, któ rzy
te książ ki na pi sa li, szu ka łem wia do mo ści
o miej sco wej po li cji i wszy scy mi mó wi li, że
nic nie ma! Nikt nic nie wie o przed wo jen nej
po li cji na tym te re nie. My ślę so bie – nie moż -
li we, aby nie by ło tu jed nost ki. Da li śmy więc
anons do lo kal nej pra sy.

JA Z OGŁO SZE NIA 
Proś ba po li cji po ja wi ła się kil ka krot nie na
łamach lo kal nej pra sy. Ko men dant już tra -
cił na dzie ję, że spo tka się z ja kim kol wiek
od ze wem, gdy pod czas go dzin przy jęć in te -
re san tów wszedł do je go ga bi ne tu Wi told
Ko siń ski. 

– Pa mię tam to jak dziś – wspo mi na
Krzysz tof Dą brow ski. – Pan Wi told wszedł
do po ko ju z nie po zor ną tor bą i oświad czył:
„ja w spra wie te go ogło sze nia”. 

– A ja usły sza łem „spadł mi pan z nie ba”
– do da je Wi told Ko siń ski. 

– No tak, bo przy niósł pan praw dzi we
skar by – uśmie cha się ko men dant. 

Wi told Ko siń ski dłu giej dro gi do ko men -
danc kie go ga bi ne tu nie miał. Pra co wał
w miej skim mo ni to rin gu, któ re go ope ra to rzy
sie dzie li wte dy w bu dyn ku KPP. Jed nak nie
od ra zu był prze ko na ny, że war to opo wie -
dzieć hi sto rię swo je go dziad ka. 

– Mu sia łem do tej de cy zji doj rzeć – wy ja -
śnia wnuk przed wo jen ne go po li cjan ta. – To
prze cież nasz ro dzin ny dra mat, hi sto ria bar -
dzo oso bi sta. Dzia dek był zwy kłym po li cjan -
tem, jed ną z ty się cy ofiar so wiec kie go
ter ro ru. 

W SŁUŻ BIE RZE CZY PO SPO LI TEJ 
Star szy przo dow nik Po li cji Pań stwo wej
Adam Ko siń ski uro dził się w 1889 r. W „Księ -
dze Cmen tar nej Pol skie go Cmen ta rza Wo -
jen ne go w Mied no je”, wy da nej w 2006 r.
przez Ra dę Ochro ny Pa mię ci Walk i Mę -
czeń stwa, przy je go bio gra mie bra ku je zdję -
cia, a ca ła no tat ka ogra ni cza się do dwóch
zdań. 
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Zdję cie dla ko men dan ta

Adam Kosiński
służył w Policji
Państwowej
od 1919 r.
do śmierci 
w 1940 r.
w Twerze 

Tableau dla
komendanta 

Adam Kosiński z żoną Stanisławą oraz
synami Eugeniuszem i Henrykiem

28-29.08:Layout 6  7/23/13  9:56 AM  Page 28



Te raz, dzię ki współ pra cy po li cjan tów
z Ko lu szek i wnu ka przed wo jen ne go stró -
ża pra wa, po stać Ada ma Ko siń skie go na -
bie ra peł ne go wy mia ru. Oj ciec przy szłe go
po li cjan ta An drzej Ko siń ski pra co wał w fa -
bry ce włó kien ni czej w Pa bia ni cach. Syn
Adam, po skoń cze niu 15 lat, za czął pra co -
wać ra zem z nim. Po sied miu la tach po wo -
ła no go do służ by w ar mii car skiej.
Sta cjo no wał w twier dzy Karsk, w puł ku ar -
ty le rii cięż kiej. Pod czas I woj ny świa to wej
do stał się do nie wo li nie miec kiej, gdzie
do cze kał po ko ju. Gdy wró cił w ro dzin ne
stro ny, nie za stał już ro dzi ców. Zmarli
w cza sie woj ny. W 1919 r. wstą pił do 
Po li cji Pań stwo wej. Słu żył w ro dzin nym
Ła sku, skąd po trzech la tach zo stał prze -
nie sio ny do Wil na. 

– Dzia dek w 1923 r. oże nił się ze Sta ni -
sła wą, z do mu Pa roń ską – mó wi Wi told Ko -
siń ski. – Mie li dwóch sy nów: Eu ge niu sza
i Hen ry ka, mo je go oj ca. Pod czas służ by
w Wil nie Adam otrzy mał sto pień przo dow -
ni ka. W 1926 r. zo stał prze nie sio ny do
Kram ska w po wie cie ko niń skim, gdzie
przez czte ry la ta był ko men dan tem Po ste -
run ku PP. W 1930 r. tra fił do Ko lu szek na
sta no wi sko za stęp cy ko men dan ta po ste -
run ku. Tu taj wy bu do wał mu ro wa ny dom
dla ro dzi ny. To w nim miesz ka ła po woj nie
bab cia, do któ rej przy cho dzi li śmy na nie -
dziel ne obia dy. 

W mar cu 1939 r. Adam Ko siń ski na wła -
sną proś bę zo stał prze nie sio ny do Ło dzi,
do kąd do jeż dżał z Ko lu szek. Tu słu żył
do wy bu chu II woj ny świa to wej. W pierw -
szych dniach wrze śnia, wraz z in ny mi
funk cjo na riu sza mi, ewa ku ował się i ślad po
nim za gi nął. 

SYM BO LICZ NY GRÓB 
Tuż po woj nie do tar ła do żo ny Ada ma Sta -
ni sła wy in for ma cja od po li cjan ta, któ re mu
uda ło się zbiec z so wiec kiej nie wo li, że jej
mąż sie dział w obo zie w Ostasz ko wie. Cze -
ka ła na je go po wrót. 

Lo sy jeń ców Ostasz ko wa ujaw nio no do -
pie ro pod ko niec XX w. Gdy Sta ni sła wa
umie ra ła w 1984 r., by ła prze ko na na, że jej
mę ża za mor do wa no w Ostasz ko wie. Ta kie
też miej sce śmier ci wy ku to na ro dzin nym
gro bie, gdzie sym bo licz nie umiesz czo no
na zwi sko po li cjan ta. 

– W do mu prze ka zy wa no mi hi sto rię
praw dzi wą – wspo mi na Wi told Ko siń ski.
– W szko le ba łem się, że mo gą mnie za py -
tać o Ka tyń. Gdy bym opo wie dział, co
wie dzia łem, bez ogró dek, nie wiem, co by
wte dy by ło. Bab cia po wie dzia ła mi kie dyś
– pa mię taj i ni gdy nie za po mnij, two je go
dziad ka za bi li Ro sja nie. Mam tę chwi lę cią -
gle przed ocza mi. Bab cia, choć by ła bar dzo

pięk ną ko bie tą, ni gdy po wtór nie nie wy szła
za mąż. Mu sia ła du żo przejść. Dzia dek za -
pew niał prze cież utrzy ma nie ca łej ro dzi nie.
A tu na gle zo sta ła sa ma z dwo ma sy na mi.
Wzię ła się za szy cie i tak za ra bia ła do koń -
ca ży cia. Po woj nie mia ła wi zy ty UB. Py ta li
o dziad ka, za bra li mun dur, ba gnet. Broń zo -
sta ła ukry ta wcze śniej. Miesz kał z nią stryj,
któ ry ni gdy się nie oże nił. Po je go śmier ci
po rząd ko wa li śmy z sio strą Ma rio lą dom.
Od na leź li śmy wte dy do ku men ty dziad ka,
zdję cia, któ re pa mię ta li śmy z dzie ciń stwa.
Te wła śnie skar by przy nio słem do ko men -
dy w 2011 r. 

ULICZ KA DLA PO LI CJAN TA 
9 czerw ca br. od by ła się w Ko lusz kach uro -
czy stość po świę co na Ada mo wi Ko siń skie mu
i in nym po li cjan tom, ofia rom zbrod ni ka tyń -
skiej. Mszę świę tą od pra wio no w ko ście le
pw. Nie po ka la ne go Po czę cia Naj święt szej
Ma ryi Pan ny w Ko lusz kach. Od czy ta no ży -
cio rys Ada ma Ko siń skie go, awan so wa ne -
go 11 li sto pa da 2008 r. przez śp. pre zy den ta
Le cha Ka czyń skie go do stop nia aspi ran ta
(pierw szy sto pień ofi cer ski przed woj ną
– przyp. P. Ost). W świą ty ni na rę ce bur mi -
strza Wal de ma ra Cha ła ta po li cjan ci zło ży li
pe ty cję w spra wie nada nia no wo two rzo nej
uli cy imie nia przed wo jen ne go stró ża pra wa.
Po mszy wszy scy uda li się na cmen tarz,
gdzie zło ży li kwia ty i za pa li li zni cze
przed sym bo licz nym gro bem Ada ma Ko siń -
skie go. Dal sza część uro czy sto ści mia ła
miej sce w sie dzi bie ko men dy, gdzie przy go -
to wa no ta bli cę z ży cio ry sem przed wo jen ne -
go ko men dan ta, wy sta wę zdjęć ze zbio ru
ro dzi ny Ko siń skich oraz eks po zy cję na te -
mat zbrod ni ka tyń skiej i Po li cji Pań stwo wej.
Po li cyj na uro czy stość wpi sa ła się w ob cho dy
Dni Ko lu szek. Ta bli ca po świę co na Ada mo -
wi Ko siń skie mu stoi te raz na co dzień w sa li
od praw KPP. 

– Wkrót ce bie rze my się za re mont – mówi
mł. insp. Krzysz tof Dą brow ski. – Mam

nadzieję, że po je go za koń cze niu znaj dzie -
my god ne miej sce, aby uczcić pa mięć na sze -
go bo ha te ra. Dzię ki Wi tol do wi Ko siń skie mu
tra fi li śmy tak że do po tom ków in nych funk -
cjo na riu szy Po li cji Pań stwo wej, któ rzy byli
na ko men danc kim zdję ciu. 

– Ni gdy nie przy pusz cza łem, że do ży ję ta -
kiej chwi li – wzru sza się wnuk po li cjan ta.
– Dzia dek wra ca w swo je przed wo jen ne
pie le sze, i to za spra wą współ cze snej Po li cji.

– Dla nas to też bar dzo waż na spra wa
– do da je nad kom. Ro bert Bucz kow ski, 
za stęp ca ko men dan ta po wia to we go w Ko -
lusz kach. – Na sza ko men da to bar dzo mło -
da jed nost ka. Śred nia służ by po li cjan tów to
czte ry la ta. Tyl ko ja i ko men dant Dą brow -
ski ma my po wy żej 20 lat służ by. Trze ba po -
ka zać na sze ko rze nie mło dym po li cjan tom,
bu do wać ich toż sa mość i za szcze pić kul ty -
wo wa nie tra dy cji.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. au tor, z ar chi wum ro dzi ny Ko siń skich 

i KPP Łódź -Wschód
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Grób rodziny Kosińskich, na którym
umieszczono dane policjanta z miejscem
śmierci w Ostaszkowie

Witold Kosiński,
wnuk Adama

(z prawej)
w gabinecie
komendanta

Krzysztofa
Dąbrowskiego

(z lewej)
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M ó wi się, że wa ka cje to czas zwięk szo ne -
go za gro że nia ze stro ny sekt, zwłasz cza
dla mło dych lu dzi. To tyl ko część praw -

dy: ow szem, mło dzież ma wte dy wię cej swo bo -
dy i tam, gdzie od po czy wa, mo gą po ja wiać się
wer bow ni cy do grup psy cho ma ni pu la cyj nych czy
sekt. Pre tekst to np. dar mo we za ję cia spor to we
lub in ne bez płat ne for my spę dza nia wol ne go
cza su, dla te go war to spraw dzać, kto się zaj mu je
pro wa dze niem za jęć, na któ re w wa ka cje uczęsz -
cza na sze dziec ko, i ja kie ma do te go przy go to -
wa nie. Wer bo wa nie nie od by wa się jed nak z dnia
na dzień, to dłu gi pro ces i jed no ra zo we spo tka -
nie nie ozna cza od ra zu wej ścia do gru py de -
struk cyj nej, cho ciaż trze ba też pa mię tać, że
dzie ci i mło dzież są bar dzo po dat ne na su ge stie.

DE FI NI CJE
Czym wła ści wie jest sek ta, gru pa psy cho ma ni -
pu la cyj na czy de struk cyj na? Sek tę ina czej okre -
śla ją so cjo lo dzy, ina czej psy cho lo dzy, a jesz cze
ina czej re li gio znaw cy czy praw ni cy. Naj czę ściej
ko ja rzy się ona ne ga tyw nie – bar dziej neu tral -
nym i szer szym okre śle niem jest no wy ruch re -
li gĳ ny, któ ry, w od róż nie niu od sek ty, nie mu si
mieć struk tu ry. Gru pa psy cho ma ni pu la cyj na na -
to miast do ty czy nie tyl ko grup re li gĳ nych lub
pa ra re li gĳ nych (w la tach 1999–2001 ist nia ła na -
wet Pod ko mi sja Nad zwy czaj na ds. Grup Psy cho -
ma ni pu la cyj nych Ko mi sji Ro dzi ny Sej mu RP). 

W sto sun ku do le gal nie za re je stro wa nych ru -
chów re li gĳ nych lub po za re li gĳ nych nie po win -
no się uży wać okre śle nia sek ta. W la tach
1997–2001 w MSWiA dzia łał Mię dzy re sor to wy
Ze spół do spraw No wych Ru chów Re li gĳ nych,
któ ry w 2000 r. przed sta wił Ra port o nie któ rych
zja wi skach zwią za nych z dzia łal no ścią sekt w Pol -
sce. Za war ta w nim de fi ni cja sek ty brzmia ła na -
stę pu ją co: za sek tę moż na uznać każ dą gru pę,
któ ra, po sia da jąc sil nie roz wi nię tą struk tu rę wła -
dzy, jed no cze śnie cha rak te ry zu je się znacz ną roz -
bież no ścią ce lów de kla ro wa nych i re ali zo wa nych
oraz ukry wa niem norm w spo sób istot ny re gu lu ją -
cych ży cie człon ków; któ ra na ru sza pod sta wo we
pra wa czło wie ka i za sa dy współ ży cia spo łecz ne go,
a jej wpływ na człon ków, sym pa ty ków, ro dzi ny
i spo łe czeń stwo ma cha rak ter de struk cyj ny.

– Na zwa „sek ta” uprasz cza zja wi sko, bo su ge -
ru je zwią zek z ja ką kol wiek re li gĳ no ścią – mó wi
kom. An drzej Mon dry, eks pert CBŚ KGP.
– Na wła sny uży tek przy ją łem okre śle nie „gru py,
któ re mie sza ją ko muś w gło wach”, bo nie ko -
niecz nie mu szą być to gru py po wią za ne z ja kim -

kol wiek kul tem. Prze cież pod czas róż nych spot-
kań, np. biz ne so wych czy oko licz no ścio wych, też
moż na wy wie rać wpływ na in nych, bo by wa, że
sto su je się na nich tech ni ki ma ni pu la cyj ne.

PRO PO ZY CJA DLA KAŻ DE GO
Ba na łem jest stwier dze nie, że czło wiek zmie nia
się przez ca łe ży cie: to, co jest dla nas waż ne, gdy
ma my 20 lat, mo że być nie istot ne w doj rza łym
wie ku. Dla te go nie moż na po wie dzieć, że ist nie -
je pro fil psy cho lo gicz ny oso by od por nej na zwer -
bo wa nie do sek ty. 

– Ni gdy nie wie my, w ja kiej sy tu acji bę dzie -
my za kil ka lat; nie ma oso by, któ ra w ja kimś
mo men cie ży cia nie by ła by po dat na na ma ni pu -
la cję: w sy tu acji kry tycz nej każ dy mo że się jej
pod dać – wy ja śnia dr Agniesz ka Bu kow ska, wy -
kła dow ca Col le gium Ci vi tas i te ra peu ta. – To
ste reo typ, że do sekt wcho dzą oso by ma ło in te -
li gent ne, za bu rzo ne czy z ro dzin pa to lo gicz -
nych. Jed nak na pew no pro ściej zwer bo wać
tych, któ rzy ła two ule ga ją ma gicz ne mu, ir ra cjo -
nal ne mu my śle niu, po szu ku ją róż nych prze żyć
du cho wych al bo są na ży cio wych za krę tach: 
do tknę ła ich śmierć bli skiej oso by, kon flik ty
w rodzinie, utra ta pra cy, cho ro ba czy na wet emi -
gra cja, gdzie czło wiek mo że czuć się wy alie no -
wa ny i po szu ku je bli sko ści gru py, któ ra go
przy gar nie i za ak cep tu je.

Dr Bu kow ska do da je, że dla każ de go prze dzia -
łu wie ko we go atrak cyj ne są in ne gru py: dla star -
szych pa ra me dycz ne czy uzdro wi ciel skie, dla
mło dzie ży – te na wią zu ją ce do fi lo zo fii Wscho du
czy od wo łu ją ce się do ru chu New Age, dla lu dzi
in te re su – gru py eko no micz ne, w któ rych me -
cha ni zmy ma ni pu la cyj ne mo gą być iden tycz ne
do tych wy stę pu ją cych w sek tach. 

Cha rak ter sekt pod le ga też pew nym mo dom.
Co raz wię cej ma my ksią żek o te ma ty ce ma gicz -
nej czy wam pi ry stycz nej, któ ra cie szy się du żą
po pu lar no ścią szcze gól nie wśród mło dzie ży.
Agniesz ka Bu kow ska uwa ża, że moż na po sta wić
śmia łą te zę, iż ma to rów nież wpływ na cha rak -
ter po wsta ją cych grup, po nie waż co raz czę ściej
u ich pod ło ża le ży fa scy na cja ma gią, wam pi ra mi
i okul ty zmem. Jed nak bez wzglę du na ro dzaj
sek ty po wo dy wej ścia do niej są po dob ne: nie -
speł nio ne po trze by, któ re gru pa, do któ rej wcho -
dzi my, za spo ka ja. Czę sto nie ste ty tyl ko chwi lo wo
bądź po zor nie. 

– Wyj ście z ta kiej gru py nie jest ła twe, ale jak
naj bar dziej moż li we. To dłu go trwa ły pro ces, po -
nie waż człon ko wie sek ty są bar dzo sil nie uza leż -

nie ni psy chicz nie od li de ra oraz in nych człon ków
gru py – mó wi Agniesz ka Bu kow ska. – Trze ba sa -
me mu chcieć z niej wyjść. Kie dy po ja wią się
ozna ki, że oso ba prze ja wia ta ką chęć, trze ba jej
po móc. Nie moż na na si łę prze ko ny wać do odej -
ścia z gru py i mó wić o niej wy łącz nie ne ga tyw -
nie, bo spo wo du je to od wrot ny sku tek.

OZNA KI
Co mo że da wać pod sta wy do po dej rzeń, że ktoś
bli ski wszedł do gru py de struk cyj nej? Sy gna ła mi
są zmia na za cho wa nia (wer bal na i nie wer bal na),
in ny spo sób ubie ra nia się czy je dze nia, ne go wa -
nie do tych cza so we go spo so bu ży cia, agre sja
w sto sun ku do naj bliż szych, uciecz ki z do mu,
pro ble my w szko le, na stu diach czy w pra cy. 

– Kie dy za czy na my ob ser wo wać dziw ne czy
po pro stu in ne za cho wa nie osób do ro słych z na -
sze go oto cze nia, mo że my je spy tać, czy ich dzia -
ła nia są do bro wol ne, czy mo że z przy mu su
– mó wi kom. An drzej Mon dry. – Gdy na to miast
oso ba nie peł no let nia za czy na za cho wy wać się
ina czej niż zwy kle, ro dzi ce ma ją na to wpływ
i mo gą np. po pro sić po li cję o spraw dze nie, czy
po peł nia ne jest prze stęp stwo, czy nie. Do pó ki
nas to nie do ty czy oso bi ście, gru py psy cho ma ni -
pu la cyj ne nie są dla nas pro ble mem, ale jest to
tra ge dia dla lu dzi tra cą cych kon takt z bli ski mi,
któ rzy we szli do ta kich grup do bro wol nie.

Jed nym z głów nych spo so bów dzia ła nia sekt
i grup psy cho ma ni pu la cyj nych jest wła śnie osła -
bia nie re la cji z ro dzi ną i w za mian wy wo ła nie po -
trze by dal szych spo tkań z człon ka mi gru py.
Dla te go te ra peu ci pra cu ją cy z oso ba mi, któ re
były w sek tach, mó wią, że przy na leż ność do ta -
kiej gru py jest uza leż nie niem ta kim sa mym ja k
al ko hol czy nar ko ty ki: jest się sek cia rzem ca łe ży -
cie, a for mą te ra pii mo że być mó wie nie o tym.
Te ra pii po win na pod dać się ca ła ro dzi na tej oso -
by – po dob nie jak w przy pad ku in nych uza leż -
nień, tak i tu po po moc zgła sza ją się naj czę ściej
bli scy, bo naj rza dziej sa mi za in te re so wa ni szu ka -
ją ra tun ku.

PRA WO
Nie jest zna na licz ba sekt w Pol sce i bar dzo
trud no po wie dzieć, czy są one du żym za gro że -
niem. Na pew no Po li cja zaj mie się ta ką czy in ną
gru pą, gdy jej po stę po wa nie jest nie zgod nie
z pol skim pra wem, czy li np. w przy pad ku
oszustw, kon tak tów sek su al nych z nie let ni mi,
nar ko ty ków czy han dlu ludź mi, ale też nie pła -
ce nia po dat ków.
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Nie daj się zma ni pu lo wać
Najskuteczniejszym – jeśli nie jedynym – sposobem obrony przed sektami jest wiedza o tym, jak działają.
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– Do pó ki ja kaś gru pa psy cho ma ni pu la cyj na nie
po peł ni prze stęp stwa, Po li cja nie mo że nic zro bić
– mó wi kom. Mon dry. – Po li cjan ci przyj mu ją cy zgło -
sze nia od ro dzin, któ re in for mu ją o te go ty pu zja wi -
skach, naj czę ściej nie wie dzą, o co py tać i jak py tać,
a prze cież po li cjant nie mo że bać się za da wać py tań
i mu si po znać wszel kie oko licz no ści każ de go zda -
rze nia. Jed nak naj czę ściej już w roz mo wie ze zgła -
sza ją cy mi funk cjo na riu sze stwier dza ją, że prze -
stęp stwa nie po peł nio no, a obec ność w jed no st ce
Po li cji spo wo do wa na jest ocze ki wa niem po mo cy,
gdyż lu dzie nie wie dzą, gdzie in dziej mo gli by się
udać. Moż na te oso by kie ro wać np. do ośrod ków
po mo cy w da nym mie ście – za zwy czaj są one pro -
wa dzo ne przez Ko ściół ka to lic ki, nie ma nie ste ty
pań stwo wych ośrod ków ta kiej po mo cy.

Dr Mar ta Ro mań czuk -Grąc ka z Ka te dry Pra wa
Kar ne go Ma te rial ne go Wy dzia łu Pra wa i Ad mi ni -
stra cji Uni wer sy te tu War miń sko -Ma zur skie go
pod kre śla, że cho ciaż w sek tach ma ją miej sce kon -
kret ne prze stęp stwa, to bar dzo trud no je wska zać
na eta pie kwa li fi ka cji, a po tem udo wod nić. 

– Są to czę sto: zmu sza nie do okre ślo nych za -
cho wań, groź by ka ral ne, zgwał ce nie czy oszu stwo,
gdzie zna mię wpro wa dze nia w błąd na stę pu je po -
przez psy cho ma ni pu la cję, któ ra ani nie jest spe -
na li zo wa na w pol skim ko dek sie kar nym, ani nie
pod da je się ła two wy kład ni w ra mach obo wią zu ją -
cych prze pi sów – mó wi.

W 2001 r. do fran cu skie go ko dek su kar ne go
wpro wa dzo no po ję cie pod stęp ne go nad uży cia nie -
wie dzy al bo sła bo ści oso by w sta nie fi zycz nej al bo 
psy cho lo gicz nej pod le gło ści – mó wi ono m.in. o pod -
le gło ści wy ni ka ją cej ze sto so wa nia po waż nych lub

po wta rza ją cych się na ci sków lub tech nik po wo du -
ją cych zmia nę zda nia tej oso by. Je że li ta kie prze -
stęp stwo zo sta ło po peł nio ne przez li de ra gru py
pro wa dzą cej dzia łal ność, któ rej ce lem lub skut -
kiem jest two rze nie, utrzy my wa nie lub wy ko rzy -
sta nie psy cho lo gicz nej lub fi zycz nej pod le gło ści
osób uczest ni czą cych w tych dzia ła niach, za gro żo -
ne jest ono ka rą do pię ciu lat po zba wie nia wol no -
ści i grzyw ną w wy so ko ści 750 tys. eu ro.

– W pol skiej Po li cji bra ku je spe cja li stów od grup
psy cho ma ni pu la cyj nych i sekt, kie dyś pla no wa no,
że bę dą ta cy lu dzie w ko men dach wo je wódz kich,
ale nie uda ło się te go za mie rze nia zre ali zo wać
– mó wi kom. An drzej Mon dry. – Nie ste ty ten te -
mat bę dzie wra cał: nie jest to wpraw dzie obec nie
wiel ki pro blem, ale z pew no ścią doj dzie do ko lej -
nych prze stępstw. Oby nie by ły to zbrod nie.

ALEK SAN DRA WI CIK
zdj. www.sxc.hu 

Ko rzy sta łam z ksią żek: Grze gorz Mi krut,
Krzysz tof  Wik tor: Sek ty za za mknię ty mi drzwia mi
i Se ba stian Kel ler: Pięć lat w sek cie Nie bo.
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Ko dek sem w sek ty

Dzia ła nia grup psy cho ma ni pu la cyj nych,
w za leż no ści od ich cha rak te ru, mo gą na ru szać na stę pu ją ce prze pi sy ko dek su kar -
ne go:
art. 156 (i ko lej ne – do art. 162): spo wo do wa nie uszczerb ku na zdro wiu, roz stro ju
zdro wia lub na ru sze nie czyn no ści or ga ni zmu,
art. 189: prze trzy my wa nie czło wie ka bez je go zgo dy,
art. 191: zmu sza nie do okre ślo ne go dzia ła nia, za nie cha nia lub zno sze nia przy za sto -
so wa niu prze mo cy wo bec oso by lub groź by bez praw nej,
art. 194: ogra ni cza nie w pra wach wy ni ka ją cych z wol no ści su mie nia i wy zna nia,
art. 199: do pro wa dze nie do ob co wa nia płcio we go lub pod da nia się in nej czyn no ści
sek su al nej lub wy ko na nia ta kiej czyn no ści po przez nad uży cie sto sun ku za leż no ści
lub kry tycz ne go po ło że nia, w ja kim po zo sta je po krzyw dzo ny,
art. 200 par. 1: do pro wa dze nie do ob co wa nia płcio we go lub pod da nia się in nej czyn -
no ści sek su al nej oso by po ni żej 15. ro ku ży cia,
art. 207: znę ca nie się psy chicz ne lub fi zycz ne nad oso bą ma ło let nią lub ze wzglę -
du na stan psy chicz ny bądź fi zycz ny nie po rad ną,
art. 211: upro wa dze nie dziec ka wbrew wo li osób, pod któ rych opie ką lub nad zo rem
ono po zo sta je,
art. 286: do pro wa dze nie in nej oso by w ce lu osią gnię cia ko rzy ści ma jąt ko wej do nie -
ko rzyst ne go roz po rzą dze nia mie niem za po mo cą wpro wa dze nia jej w błąd lub wy -
zy ska nia błę du lub nie zdol no ści do na le ży te go poj mo wa nia przed się bra ne go
dzia ła nia.

na podst. por ta lu po li cja.pl oprac. AW

Wakacje to czas zwiększonego zagrożenia
ze strony sekt, zwłaszcza dla młodych ludzi
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Ponad 2 tysiące młodych ludzi
uczestniczyło w VIII Przystanku PaT,
który odbywał się w Łodzi 
od 9 do 13 lipca 2013 r.
Na ogólnopolską akcję edukacyjno-
-profilaktyczną przyjechali z różnych
części Polski.
– Łódź za sprawą tej imprezy stała
się centrum polskiej profilaktyki
– mówił twórca PaT insp. Grzegorz
Jach. 

P rzez trzy dni mło dzież uczest ni czy ła
w po nad 40 warsz ta tach, m.in.: te atral -
nych, wo kal nych, dzien ni kar skich, pla -

stycz nych, a na wet fut bo lu ame ry kań skie go.
Pro wa dzi li je ar ty ści i in struk to rzy z Pol ski,
Bra zy lii, Nie miec oraz Sło wa cji. Przy go to -
wa ny był tak że pro gram spe cjal ny dla mło -
dych miesz kań ców Ło dzi. Przez dwa dni
od by wa ły się „Warsz ta ty z mi strza mi”.
Mło dzież uczy ła się tań czyć zum bę i hip -
-hop. Od by wa ły się tak że za ję cia ca po eiry,
czy li bra zy lij skiej sztu ki wal ki po łą czo nej
z tań cem. 

– Bra łam udział w warsz ta tach wo kal nych.
Uczy li śmy się śpie wać na 3–4 gło sy. Gru pa li -
czy ła 80 osób – opo wia da Mał go rza ta Skrzy -
niarz, 19-lat ka z Mła wy. 

Na PaT przy wio zła dwie przy ja ciół ki, bo
jej zda niem jest to im pre za ma gicz na i trze -
ba na niej być. To jej dru gi i na pew no nie
ostat ni raz, jak za pew nia.

Ju sty na Tom czak przy je cha ła na PaT pierw -
szy raz. Na mó wi ła ją ko le żan ka Mał go sia. 

– Mó wi ła, że to su per im pre za. Przy je cha -
łam, ale nie są dzi łam, że bę dzie aż tak faj nie
– mó wi Pa To wicz ka. 

Wzię ła udział w warsz ta tach La ti no Dan -
ce, któ re by ły pro wa dzo ne przez tan cer kę
Alek san drę Gru dziń ską. Adep ci tań ca uczy li
się sal sy, a póź niej ji ve’a. Co jej po do ba się
w Przy stan ku PaT? 

– To, jak się lu dzie ba wią i to, że wszy -
scy są dla sie bie mi li – stwier dza. Mó wi, że
choć na po cząt ku ni ko go nie zna ła, to po -
tem mia ła wra że nie, jak by wszy scy zna li się
od dziec ka.

W pią tek, 12 lip ca, o godz. 11.00 na ul.
Piotr kow skiej roz po czę ła się „Pa Tos fe ra”:
mło dzież prze ma sze ro wa ła głów ną uli cą Ło -
dzi, a na stęp nie za pre zen to wa ła na sce nie
efek ty pra cy z mi strza mi. Po ja wi li się na niej
m.in. tre ner ca po eiry, Bra zy lĳ czyk Ri car do
Ma rqu es, in struk tor ka zum by Syl wia So cha,
a tak że Sło wak Bran ko Bie lo po toc ky, któ ry
jest mi strzem świa ta i Eu ro py w ka te go rii
hip -hop. 

Do za ba wy za chę cał wszyst kich insp.
Grze gorz Jach z Ko men dy Głów nej Po li cji,
or ga ni za tor Przy stan ku PaT, któ ry nie stru -
dze nie pro mu je mo dę na ży cie bez uza leż -
nień.

– Ży cie wol ne, bez nar ko ty ków i al ko ho lu,
jest ży ciem lep szym – po wta rzał wie lo krot -
nie na ul. Piotr kow skiej. 

Na stęp nie przy Urzę dzie Mia sta Ło dzi
od by ło się „Wiel kie czy ta nie Tu wi ma”,
a na za koń cze nie za ba wy na ul. Piotr kow -
skiej wszy scy za tań czy li bel gij kę (ta niec
Spo łecz no ści PaT). Tań czy ła mło dzież,
po li cjan ci i urzęd ni cy, rów nież ni żej pod pi -
sa ny. 

Kon cert ga lo wy VIII Przy stan ku PaT od był
się w Atlas Are nie. Tuż przed je go roz po czę -
ciem, przed wej ściem do ha li zo stał wy sta wio -
ny spek takl za ty tu ło wa ny „Pa jąk”. Przy go to wa li
go uczest ni cy warsz ta tów te atral nych, któ re
pro wa dził insp. Grze gorz Jach. 

W kon cer cie ga lo wym bra li udział 
Pa T-o wi cze, po li cjan ci z nad insp. Mar kiem
Dzia ło szyń skim na cze le, a tak że urzęd ni cy
ad mi ni stra cji pań stwo wej i sa mo rzą do wej.
Obec ni by li wi ce mi ni ster SW Mar cin 
Ja błoń ski oraz Ma rek Mi cha lak, rzecz nik
praw dziec ka. 

Pod czas fi na łu VIII Przy stan ku PaT spe -
cjal nie dla mło dzie ży za gra ła Re pre zen ta cyj -
na Or kie stra Po li cji z War sza wy. Póź niej
od by ła się pre mie ra fil mu „Pa Tos fe ra”.
Na sce nie za pre zen to wa ły się m.in. warsz ta -
ty wo kal ne, ję zy ka mi go we go, bęb niar skie,
ra dio we, fil mo we, zum by i hip -hopu. Nie
spo sób wy mie nić wszyst kich. 

– Cie szę się, że przez ca ły rok dzia ła cie
na rzecz pro fi lak ty ki ró wie śni czej. Mo gę was
za pew nić, że z po mo cą Po li cji bę dzie cie mo -
gli ro bić to przez na stęp ne la ta – po wie dział
ze sce ny do mło dzie ży ge ne rał Ma rek Dzia -
ło szyń ski. 

Rzecz nik praw dziec ka za zna czył, że PaT-o -
wi cze są sym bo lem do brej mło dzie ży. 

– Za to wam dzię ku ję – za koń czył Ma rek
Mi cha lak.

Na uczest ni ków za ba wy cze ka ła nie spo -
dzian ka w po sta ci po ka zu la se rów. Na ko -
niec, za brzmiał hymn PaT. Nie wra caj my
jesz cze na zie mię – śpie wa li uczest ni cy, or ga -
ni za to rzy i go ście. 

AR TUR KO WAL CZYK
zdj. An drzej Mi tu ra
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VIII Przy sta nek PaT

Pokaz gimnastyki artystycznej

Występy na ul. Piotrkowskiej
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Występy w Atlas Arenie

Przemarsz ul. Piotrkowską

Warsztaty futbolu amerykańskiego

Gospodarze i współorganizatorzy akcji ze statuetkami PaT
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W ła ma nie mia ło miej sce w no cy z 3 na 4 mar ca 1957 ro ku, ale
kra dzież wy kry to do pie ro 5 mar ca ra no – we wto rek, po wol -
nym w mu ze ach po nie dział ku. Skra dzio no aż 13 płó cien:

Sejm w Gą sa wie, Gło wa star ca, Kon rad Wal len rod, Wjazd Hen ry ka
Wa le ze go do Kra ko wa, Por tret Plesz ko wej – pędz la Ja na Ma tej ki; 
Po lo wa nie w Po tu rzy cy – Ju liu sza Kos sa ka, Au to por tret – Hen ry ka 
Ro da kow skie go, Ham let – Mak sy mi lia na Gie rym skie go, Miecz nik
i Wa cław – Le ona Ka pliń skie go, Ka rol V w klasz to rze św. Ju sty nia -
na – Wil hel ma Le opol skie go, Por tret Ma tej ki – Sta ni sła wa Dę bic kie -
go, Por tret pa ni Sar nec kiej – An drze ja Gra bow skie go i Por tret Wan dy
Monné (?)– Fran cisz ka Stre it ta.

Naj wy raź niej prze stęp cy wcze śniej wy ty po wa li łu py. Ob ra zy by ły
nie wiel kie, ła twe do wy nie sie nia. I bar dzo cen ne. Łącz na, ryn ko wa
ich ce na wy no si ła oko ło mi lio na zło tych – wów czas rów no war tość
dwóch do mów. War tość mu ze al na by ła nie do osza co wa nia w pie nią -
dzach.

Dla wro cław skiej MO spra wa z miej sca sta ła się pre sti żo wa. Po -
wo ła no 8-oso bo wą spec gru pę pod kie row nic twem por. Ja na Mi chal -
skie go i pod por. Fran cisz ka Ko zio ła. Wspie ra li ją naj lep si w kra ju
eks per ci kry mi na li sty ki i... Służ ba Bez pie czeń stwa, któ ra po sta wi ła
na no gi swo ich kon fi den tów. In for ma cja o kra dzie ży tra fi ła do pra sy.
Po nie waż ist nia ła groź ba, że ob ra zy zo sta ną wy wie zio ne z kra ju, po -
wia do mio no In ter pol. Wów czas na ta ki krok, ze wzglę dów po li tycz -
nych, de cy do wa no się w osta tecz no ści. W tym przy pad ku uczy nio no
to z wy jąt ko wą nie chę cią – wszyst ko wska zy wa ło na to, że wro cław -
skiej mi li cji zwy czaj nie ktoś za grał na no sie.

PO WTÓR KA
Do te go sa me go mu zeum wła ma no się bo wiem... nie speł na rok
wcze śniej, w no cy z 28 na 29 ma ja 1956 r. Wte dy z Ga le rii Rze mio -
sła Ar ty stycz ne go zgi nę ło 27 przed mio tów z XV–XVII w., w więk -
szo ści ze sre bra, m.in.: re li kwiarz z fi gu rą św. Ja dwi gi z 1495 r.,
cy bo rium, kil ka kie li chów ze zło ty mi or na men ta mi, ka ła ma rze. Były
uni ka to wy mi pa miąt ka mi ślą skiej kul tu ry i łącz na wy ce na strat na
oko ło 350 tys. zło tych w ża den spo sób nie od da wa ła ich war to ści
histo rycz nej.

Śled czy wzię li pod lu pę tak że wła ma nie sprzed dwóch mie się cy
do szcze ciń skie go mu zeum, z któ re go w no cy z 22 na 23 stycz nia
wy nie sio no 3 cen ne płót na: Kró lo wą Ja dwi gę i Dy mi tra z Go ra ja au -
tor stwa Ja na Ma tej ki (ob raz ty tu ło wa no też Dy mitr z Go ra ja po -
wstrzy mu je Ja dwi gę bądź Dy mitr z Go ra ja i Ja dwi ga), Ma łe go
ogrod ni ka – Woj cie cha Ger so na i Dziew czy nę – Le ona Wy czół kow -
skie go.

Spra wy mia ły wie le ele men tów wspól nych. Prze stęp stwa zo sta ły
po peł nio ne przed po nie dział kiem, wol nym dniem w mu ze ach. Spraw -
cy zo sta wia li nie wie le śla dów, żad nych od ci sków pal ców. Zło dzie je
zna li roz kład po miesz czeń oraz gra fik za jęć mu ze al ni ków. W obu przy -
pad kach we Wro cła wiu do sta wa li się drzwia mi, bez wi docz nych

na pierw szy rzut oka śla dów wła ma nia. W Szcze ci nie wy ko rzy sta li re -
mont ele wa cji i zo sta wio ne otwar te okno. Przy dru giej kra dzie ży we
Wro cła wiu pró bo wa li zmy lić mi li cjan tów, zo sta wia jąc uchy lo ne okno
przy pio ru no chro nie, ale bie gły wy klu czył, by wdar li się tą dro gą.

SKARB W BRA MIE
Nie ocze ki wa nie 7 mar ca 1957 r., dwa dni po ujaw nie niu wła ma nia we
Wro cła wiu, od na la zły się trzy ob ra zy skra dzio ne w Szcze ci nie. Le ża -
ły, za wi nię te w sza ry pa pier, w bra mie do mu przy ul. Bucz ka 26. Do -
łą czo na by ła do nich kart ka z ze szy tu z prze pro si na mi od zło dzie ja,
któ ry pi sał, że nie zda wał so bie spra wy, iż krad nie do bro na ro do we.
List był na pi sa ny dzie cię cym pi smem i pod pi sa ny „Lat 19”.

Od na le zie nie płó cien cie szy ło, ale nie ozna cza ło za koń cze nia na -
wet tej jed nej spra wy. Śled czy do my śla li się, że cha rak ter pi sma
i su ge stia mło de go wie ku spraw cy by ły zmył ką, a wła my wa czem
był ktoś z do świad cze niem. Nie na ty le jed nak „moc ny”, by po zbyć
się ob ra zów, któ re – po do nie sie niach pra so wych o ogrom nych stra -
tach we Wro cła wiu – sta ły się „pa rzą cym to wa rem”. Zło dziej mu -
siał prze stra szyć się, że ja ki kol wiek ruch wy ko na ny w ce lu
sprze da ży skra dzio nych płó cien spro wa dzi mu na kark wę szą cych
wszę dzie in for ma to rów MO i SB.

Pra ca apa ra tu ści ga nia nie przy no si ła jed nak re zul ta tów. 

PER TRAK TA CJE Z K -44
Prze ło mem w śledz twie wy da wał się te le fon z 7 kwiet nia 1957 r.
do kie row ni ka ad mi ni stra cyj ne go Mu zeum Ślą skie go we Wro cła wiu.
Dzwo nią cy za pro po no wał, że spo tka się z pra cow ni kiem mu zeum
w miesz ka niu na pl. Sta szi ca, gdzie od da ob ra zy. Za strzegł, że do 
ni cze go nie doj dzie, je śli w po bli żu po ja wi się mi li cja. Na miej sce
spotkania udał się, oczy wi ście nie w mun du rze, por. Mi chal ski. Już
wcze śniej, tak że ubra ny po cy wil ne mu, z są sied niej ka mie ni cy ob ser -
wo wał te ren je go pod wład ny por. Ko lan ko.

Jak się jed nak oka za ło, zło dzie je zro bi li mi li cjan tom psi ku sa. Lo -
ka tor i ro dzi na we wska za nym miesz ka niu nie mie li zie lo ne go po ję -
cia o co cho dzi (co nie uchro ni ło ich przed póź niej szą in wi gi la cją).
Prze stęp cy by li też lep szy mi ob ser wa to ra mi niż mi li cjan ci
– po dwóch dniach za dzwo ni li do mu zeum, mó wiąc, że wa run ki nie
zo sta ły do trzy ma ne ze wzglę du na obec ność MO.

Pięć dni póź niej do Ra dy Pań stwa nad szedł list po le co ny nada ny
w Po zna niu. Au tor, pod pi su ją cy się K -44, pro po no wał od da nie ob ra -
zów w za mian za 2 mln zło tych i na po twier dze nie, że nie jest to
żart, obie cy wał ry chły zwrot jed ne go z płó cien. Ofer ta by ła ku szą ca,
acz sam list był bez u ży tecz ny. Pi szą cy po słu żył się szkol nym sza blo -
nem do pi sma tech nicz ne go, nie by ło więc mo wy o ana li zie gra fo lo -
gicz nej. Śla dów śli ny na znacz ku i ko per cie ani od ci sków pal ców nie
ujaw nio no.

Per trak ta cje pod ję to. Tak jak chciał K -44, w „Expres sie Wie czor -
nym” z 15 kwiet nia uka za ła się od po wiedź. 3 ma ja zło dziej uwie rzy -
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Kradzież obrazów z Muzeum Śląskiego we Wrocławiu (dziś Muzeum Narodowe) była jedną z najdłużej
rozwikływanych spraw kryminalnych. MO przypuszczała, że ma do czynienia z wyspecjalizowanym gangiem.

Odwoływano się do pomocy społeczeństwa i Interpolu. Wszystko na nic. Tymczasem sprawcami byli amatorzy
– kilku kolegów, którzy chcieli zdobyć pieniądze na podróżowanie po świecie.

Chcie li po dró ̋o waç
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t

tel nił się – w li ście na de sła nym po now nie do Ra dy Pań stwa żą dał
zde po no wa nia w Mu zeum Ślą skim we Wro cła wiu pie nię dzy i za po -
wia dał dal szą ko re spon den cję o spo so bie wy mia ny. Do łą czył kwit ba -
ga żo wy z prze cho wal ni na po znań skim dwor cu PKP. Na mi li cjan tów
cze ka ła tam wa liz ka, a w niej Por tret Ma tej ki Sta ni sła wa Dę bic kie go.
Wa liz ka by ła no wiut ka, bez ja kich kol wiek śla dów. Pra cow ni cy 
prze cho wal ni nie by li w sta nie od two rzyć wy glą du oso by, któ ra ją po -
zo sta wi ła. 

10 ma ja nad szedł ko lej ny list – tym ra zem pi sa ny na dzie cię cej ma -
szy nie do pi sa nia „Bam bi no”. K -44 pod trzy my wał swo je żą da nia, ale
chciał już ne go cjo wać bez po śred nio z dy rek cją mu zeum. Za czę to się
tar go wać i K -44 opu ścił wy so kość oku pu do 1,2 mln zł, któ re mia no
prze ka zać w ra tach. Po pierw szej ra cie prze stęp cy (K -44 uży wał
w tym li ście licz by mno giej) mie li od dać sześć ob ra zów.

Cze ka jąc na ja kiś błąd K -44, pró bo wa no prze dłu żać ne go cja cje,
któ re od by wa ły się dro gą ogło szeń drob nych w „Sło wie Pol skim”. Za -
ofe ro wa no 60 proc. kwo ty, na ja ką li czy li zło dzie je. Ale błę du z ich
stro ny nie by ło. Od mó wi li dal szej ob niż ki, a w ko lej nym li ście, z 25
ma ja, osta tecz nie ze rwa li per trak ta cje. Mi mo kil ku ko lej nych ogło -
szeń „W od po wie dzi K -44...” nie ode zwa li się wię cej.

PRZY PA DEK PIERW SZY – KA PUŚ
O ile spra wa kra dzie ży ob ra zów z wro cław skie go mu zeum utknę ła
w mar twym punk cie, o ty le na gle uda ło się usta lić, kto stał za wła ma -

niem do mu zeum szcze ciń skie go. Spraw ców, Jó ze fa G. i Sta ni sła -
wa C., syp nął szcze ci nia nin Mar cin P., któ re go „wy ko le go wa li” ze
sko ku. Od sia dy wał ka rę pię ciu lat po zba wie nia wol no ści i li czył
na skró ce nie wy ro ku. Nie by ło w tym za słu gi MO, wręcz prze ciw nie
– ka puś chciał mó wić o wła ma niach do mu ze ów w Szcze ci nie i Wro -
cła wiu już w ma ju, tuż po za trzy ma niu, mie siąc po kra dzie ży 13 ob -
ra zów; prze słu chu ją cy go nie wzię li te go pod uwa gę. Co wię cej, nie
po wia do mi li ani wro cław skiej spec gru py, ani Ko men dy Głów nej MO,
ko or dy nu ją cej mel dun ki z kra ju. Do pie ro we wrze śniu, gdy Mar cin P.
po pro sił dy rek cję wię zie nia o kon takt z kimś z KG MO, po trak to wa -
no go se rio. 

Opo wie dział, że po mysł wła ma nia miał pod su nąć Sta ni sła wo wi C.
zna jo my ar ty sta ma larz z Wro cła wia. Zło dziej trak to wał szcze ciń ski
włam ja ko pró bę przed ko lej ną ro bo tą – we Wro cła wiu, bo w tam tej -
szym mu zeum by ły cen niej sze ob ra zy. 

Li cząc, że Jó zef G. i Sta ni sław C. do pro wa dzą śled czych do skra -
dzio nych we Wro cła wiu płó cien, MO roz to czy ła nad ni mi „dys kret -
ną opie kę”. Na ty le nie udol ną, że pierw szy z nich spo strzegł, co się
świę ci i, li cząc na ła god niej szy wy rok, sam zgło sił się na mi li cję. Sta -
ni sła wa C. za trzy ma no nie co póź niej. Nie by ło do wo dów, że pla no wa -
li wła ma nie do Mu zeum Ślą skie go, ani na wet, że wy jeż dża li
do Wro cła wia. Jó zef. G. zo stał ska za ny na 3 la ta po zba wie nia wol no -
ści, a Sta ni sław C. – na 4. Po ape la cji obu zmniej szo no wy ro ki o rok.
Mar ci no wi P. wy rok skró co no.

34-37.08:Layout 6  7/23/13  10:11 AM  Page 35



PRZY PA DEK DRU GI – UKO CHA NA (?) SY NO WA
Rów nie nie ocze ki wa nie wy ja śni ła się spra wa pierw sze go wła ma nia
do Mu zeum Ślą skie go i kra dzie ży srebr nych przed mio tów. Spraw -
ców, mę ża Ry szar da M. i te ścia Sta ni sła wa M., za de nun cjo wa ła
14 stycz nia 1959 r. Ali na M. Zde cy do wa ła się na to po 2 la tach 
i 8 mie sią cach od ujaw nie nia wła ma nia. Dzień po awan tu rze do mo -
wej z obo ma.

Zło dzie je, nie zda jąc so bie spra wy z war to ści łu pu, po nisz czy li
część rze czy i sprze da li ja ko srebr ny złom. Ze skra dzio nych 27 przed -
mio tów uda ło się więc od zy skać tyl ko kil ka – 3 za ko pa ne w ogro dzie
oraz srebr ną pu der nicz kę i krysz ta ło wy fla ko nik, któ re Sta ni sław M.
po da ro wał sy no wej za raz po sko ku.

W czerw cu 1960 r. za pa dły wy ro ki: Sta ni sław M. – 8 lat po zba wie -
nia wol no ści, Ry szard M. – 4. Obaj nie mie li związ ku z dru gim wła -
ma niem do Mu zeum Ślą skie go.

Mi mo wy sił ków spec gru py, mi mo ty się cy in for ma to rów MO i SB
nad sta wia ją cych uszu, czy gdzieś pad nie sło wo „ob ra zy”, naj waż niej -
sza ze spraw utknę ła w mar twym punk cie, a „suk ce sy” w dwóch,
któ re wy da wa ły się po wią za ne, za wdzię cza no zwy kłym przy pad kom.

„BAM BI NO” – NIE ZWY KŁY APEL
Jed nym z nie wie lu śla dów był list K -44 na pi sa ny na ma szy nie do pi -
sa nia „Bam bi no”. Tej NRD -owskiej za baw ki dla dzie ci spro wa dzo no
do Pol ski za le d wie kil ka set sztuk – był cień szan sy, że uda się usta -
lić wła ści cie la eg zem pla rza, któ rym po słu żył się au tor li stu.

18 sierp nia 1959 r. w pra sie uka zał się apel Ge ne ral nej Pro ku ra tu -
ry: Po móż my zna leźć ob ra zy skra dzio ne z wro cław skie go mu zeum:

W ce lu nada nia śledz twu wła ści we go kie run ku Ge ne ral na Pro ku ra -
tu ra wzy wa wszyst kie oso by, któ re po sia da ły lub po sia da ją ma szy nę
do pi sa nia mar ki „Bam bi no”, do nie zwłocz ne go zgło sze nia oso bi ście lub
pi sem nie fak tu po sia da nia ta kiej ma szy ny w Ko men dzie Głów nej MO...
względ nie w naj bliż szej jed no st ce MO. (...) ape lu je (...) o po in for mo wa -
nie or ga nów MO, kto spo śród zna nych im osób po sia da lub po sia dał ma -
szy nę do pi sa nia „Bam bi no” (...).

Sa ma GP przy zna wa ła, że z ta ki mi ape la mi zwra ca się do spo łe -
czeń stwa nie zwy kle rzad ko. Ten był szcze gól ny, a mo że je dy ny ta ki
w hi sto rii śledztw PRL -owskich. W ape lu ujaw nio no bez sku tecz ne
ne go cja cje z K -44, po wia do mie nie In ter po lu i w za wo alo wa ny spo sób
przy zna no się do bez rad no ści or ga nów ści ga nia:

(...) Śledz two w tej spra wie jest dość trud ne. Rzecz zro zu mia ła, je śli się
zwa ży, że kra dzie ży do ko na li lu dzie nie tyl ko świet nie zna ją cy się
na sztu ce ma lar skiej, ale tak że na zło dziej skim rze mio śle. (...) I oto Ge -
ne ral na Pro ku ra tu ra zwra ca się do spo łe czeń stwa o po moc z na dzie ją, że
tę po moc otrzy ma (...).

Przy szły set ki in for ma cji; głów nie po mó wień. Ma szy ny „Bam bi -
no” bądź jej wła ści cie la nie uda ło się tą dro gą od na leźć.

PRZE ŁOM
Apel jed nak po skut ko wał. Trzy dni po je go opu bli ko wa niu pra cow ni ca
Mu zeum Ślą skie go Wie sła wa R. po wia do mi ła dy rek to ra, że ma waż ne
dla śledz twa in for ma cje. Pod płk. Bier na czy ko wi, za stęp cy ko men dan -
ta wo je wódz kie go MO, i kpt. Ko rze niow skie mu ze spec gru py zre la cjo -
no wa ła roz mo wę te le fo nicz ną z ciot ką, któ ra po wie dzia ła jej o wi zy cie
krew nej Zo fii D. z ro dzi ną i roz mo wie z ni mi. Opo wie dzie li jej, że
spraw cą kra dzie ży był Ja nusz K., ko le ga Wi tol da F., zię cia Zo fii D.

Po stać Ja nu sza K. nie by ła śled czym ob ca. O tym, że po wyj ściu
z wię zie nia „Ka no nik”, bo ta ki miał pseu do nim, po szu ku je kup ca
na ja kieś ob ra zy, do niósł nie mal rok wcze śniej in for ma tor. Wów czas
Ja nusz K. zo stał oto czo ny „tro skli wą opie ką” przez ofi ce ra SB, któ ry
ope ra cyj nie dzia łał w pół świat ku. „Ka no nik” uwa żał go za swo je go
przy ja cie la, pa rę ra zy pro sił o wspar cie pie nięż ne, ma jąc trud no ści
po wyj ściu z mam ra. Wspo mi nał też, że po szu ku je po mo cy przy zby -

ciu ob ra zów, ale ni gdy nie po dał szcze gó łów. Z kil ku mie sięcz ne go
roz pra co wa nia wy snu to błęd ny wnio sek, że Ja nusz K. kon fa bu lu je,
chcąc bu do wać swo ją po zy cję w świe cie prze stęp czym.

Co praw da 5 sierp nia 1959 r. do kie row ni ka Wy dzia łu Ad mi ni stra -
cyj ne go KW PZPR zgło si ła się ta jem ni cza ko bie ta, któ ra, nie po da -
jąc swo ich per so na liów, ty leż cha otycz nie, co ta jem ni czo mó wi ła
o róż nych oso bach, aż w koń cu wy mie ni ła Ja nu sza K. ja ko spraw cę
kra dzie ży, ale i ten fakt nie do koń ca prze ko ny wał śled czych. 

Ko bie tę wzię to pod sta łą ob ser wa cję. Z usta le niem, że to Ja ni na B.
MO nie mia ła żad ne go kło po tu, bo re zo lut ny pra cow nik ko mi te tu
wy słał za nie zna jo mą swe go kie row cę, któ ry pod pa trzył, gdzie ona
miesz ka.

Po re ak cji Wie sła wy R. na apel Ge ne ral nej Pro ku ra tu ry wszyst ko
za czę ło się za zę biać. Spec gru pa wie dzia ła już, że Ja ni na B. jest mat -
ką pra cow ni cy mu zeum. Ta jem ni czy lu dzie, o któ rych wspo mi na ła
we wro cław skim KW PZPR, to Mag da le na i Wi told F., a ciot ka, któ -
ra za dzwo ni ła do Wie sła wy R., jest jej sio strą. Po twier dzi ło się, że Ja -
ni na B. zna mat kę Ja nu sza K. (je go sa me go też po zna ła) i na wet by ła
u niej, py ta jąc, czy bę dzie mia ła jej za złe, gdy do nie sie na jej sy na.
Za sko cze niem dla śled czych był fakt, że z Ja nu szem K. spo krew nio -
na by ła rów nież Mag da le na F., ab sol went ka Pań stwo wej Wyż szej
Szko ły Sztuk Pla stycz nych we Wro cła wiu.

„KA NO NIK” PRO WA DZI DO KO ŚCIÓŁ KA
Mag da le nę F. prze słu cha no w pierw szej ko lej no ści. Zdra dzi ła, że
na po cząt ku 1957 r. zo sta ła za pro szo na przez krew ne go do je go
miesz ka nia. Był tam też je go ko le ga Je rzy J. Zdzi wi ło ją, że wy py ty -
wa li o cen ne ob ra zy w Mu zeum Ślą skim. Kie dy od po wie dzia ła, że
jed nym z nich jest Hołd pru ski, Je rzy J. miał za żar to wać, że jest
za wiel ki, by go wy nieść. Po tem, gdy usły sza ła o kra dzie ży, zro zu mia -
ła, cze mu słu żył dziw ny te mat roz mo wy.

Mil cza ła, bo ba ła się po są dze nia o współ udział. Nie wie dzia ła, jak
za cho wać się wo bec krew ne go, któ re go znał też jej mąż Wi told. Ba -
ła się Je rze go J., o któ rym wie dzia ła, że ma na kon cie kil ka bru tal -
nych po bić.

Je rzy J., zna ny mi li cji ja ko „Hisz pan”, zmarł 3 czerw ca 1958 r. po
ope ra cji wy rost ka ro bacz ko we go. Wów czas spra wę za mknię to. Po za -
trzy ma niu „Ka no ni ka” cia ło eks hu mo wa no w ce lu zro bie nia ba dań
na obec ność tok syn. Nie by ło ich.

Ja nusz K. po cząt ko wo nie przy zna wał się do ni cze go. Śled czy wie -
dzie li, że przy bra ku ma te rial nych do wo dów sa ma re la cja Mag da le -
ny F. nie wy star czy do ska za nia go. Za gra li va ba nque, przez kil ka dni
pa ku jąc mu do gło wy, że i tak ma ją na nie go do wo dy.

„Ka no nik” za czął mó wić, ty le że je go wy ja śnie nia co rusz się zmie -
nia ły. Przy znał, że „Hisz pan” pro po no wał mu skok, ale od mó wił ko -
le dze. Po za Je rzym J. wy mie nił jesz cze 5 osób, któ re mia ły brać
udział we wła ma niu. Ich spraw dze nie nie da ło żad nych wy ni ków.
O miej scu ukry cia ob ra zów aresz tant nie chciał pi snąć ni słów ka.

W koń cu pękł. 4 wrze śnia 1959 r. mi li cyj no -es bec ki kon wój pod -
je chał pod nie wiel ki, za byt ko wy ko śció łek w Par ku Szczyt nic kim we
Wro cła wiu. Ob ra zy, w dwóch pacz kach, za wi nię te w ga ze ty i sza ry
pa pier, by ły ukry te nad oł ta rzem mię dzy de ska mi stro po wy mi. By ły
nie na ru szo ne.

Bez po śred nio po ich od na le zie niu „Ka no nik” ze znał: „z J. i trze -
cim ko le gą ukra dli śmy ob ra zy... Ja za dnia uchy li łem okno, w no cy
we szli śmy po pio ru no chro nie. Tą sa mą dro gą wy nie śli śmy ob ra zy.
Na do le cze kał sa mo chód i od wieź li śmy je do Par ku Szczyt nic kie go.
Ko re spon do wa li śmy o okup...”.

Z SZY FREM DO SĄ DU
Po ro ku, we wrze śniu 1960 r., roz po czął się pro ces Ja nu sza K. Skła -
do wi sę dziow skie mu prze wod ni czył sę dzia Ste fan Tur czyń ski, oskar -
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żał pro ku ra tor Kon rad Ko gut, a bro nił me ce nas Zyg munt Ziem ba.
Na roz pra wie „Ka no nik” wy ko nał wol tę, ja kiej nie po wsty dził by się
król łga rzy.

Od wo łał wcze śniej sze wy ja śnie nia, twier dząc, że nie miał nic
wspól ne go z wła ma niem. Przed sta wił hi sto rię, jak to ska za ny w li -
sto pa dzie 1957 r. za kra dzież skrzyn ki wód ki chciał za im po no wać
wię zien nej fe raj nie. Udział w prze stęp stwie, za spraw ca mi któ re go
uga niał się ca ły apa rat MO i SB, au to ma tycz nie win do wał go wy so -
ko w hie rar chii. Po od by ciu wy ro ku wy pa da ło cią gnąć w śro do wi sku
le gen dę. Szu kał w tym ce lu „Hisz pa na”, któ ry pro po no wał mu ten
skok, ale Je rzy J. już nie żył. Przy po mniał so bie, że „Hisz pan” ukła -
dał z ich wspól nym ko le gą Ro ma nem K. ta jem ny szyfr do ko re spon -
den cji. Ty le że Ro man K. nie wró cił do kra ju z wy ciecz ki „Ba to rym”.
„Ka no nik” prze szu kał więc rze czy po „Hisz pa nie” i szyfr zna lazł.
A dzię ki szy fro wi ob ra zy.

Sąd ba jecz ce nie uwie rzył i, choć bra ko wa ło do wo dów na udział
we wła ma niu, we wrze śniu 1960 r., na pod sta wie po szlak, Ja nusz K.
zo stał ska za ny na 7 lat po zba wie nia wol no ści.

TO NIE KO NIEC
Dla śled czych by ło ja sne, że mi mo wy ro ku spra wa nie jest za mknię -
ta. „Hisz pan” wkrót ce po kra dzie ży ob ra zów tra fił do wię zie nia i nie
mógł brać udzia łu w tar gach K -44. Z ko lei „Ka no ni ka” bie gli psy chia -
trzy uznali za nie zdol ne go in te lek tu al nie do pro wa dze nia sa mo dziel -
nych ne go cja cji z Ra dą Pań stwa. Po nad to wie dzia no, że nie wy jeż dżał
do Po zna nia. Ko go za bra kło na ła wie oskar żo nych?

Na od po wiedź przy szło po cze kać kil ka lat. Dla uspo ko je nia spraw -
ców do pra sy po wę dro wa ły, pod ra so wa ne przez służ by, wer sje prze -
bie gu i za koń cze niu śledz twa w związ ku ze ska za niem „Ka no ni ka”
i śmier cią „Hisz pa na”. Na dal jed nak ob ser wo wa no wdo wę po Je rzym
J.; spe cjal nie za czął się z nią na wet spo ty kać TW „Wie siek”. In ny
TW po je chał do Nie miec, gdzie prze by wał Ro man K. Na wią zał z nim
kon takt i pod cho dził 2 la ta. Bez sku tecz nie.

Na tu ral nie, przede wszyst kim pra co wa no na dal nad Ja nu szem K.
W wię zie niu w No wo gar dzie do stał ce lę z pod słu chem. A do niej to -
wa rzy sza nie do li ska za ne go przez te go sa me go sę dzie go. Za przy jaź -
nił się z nim więc szyb ko, nie wie dząc, że współ wię zień zo stał
zwer bo wa ny przez SB ja ko TW „Ignac”. Roz ma wia li szcze rze, a każ -
dy, ko go wy mie niał Ja nusz K., na tych miast był spraw dza ny przez
spec gru pę. Wszyst ko na nic.

Mjr Edward Skierś z wro cław skiej SB na wią zał kon takt z czę sto
prze wi ja ją cym się w opo wia da niach „Ka no ni ka” Mi cha łem K. On,
Ja nusz K., Mi chał R., Ro mu ald S. i Ze non K. oraz kil ku in nych
chłop ców za ło ży ło w cza sach szkol nych klub „Czar nych Or łów”.
Spo ty ka li się przez dłuż szy czas, snu jąc pla ny po dró ży po świe -
cie. Kon tak ty urwa ły się po tym, jak Ja nusz K. pierw szy raz tra fił
do wię zie nia. Skierś pró bo wał po dejść Mi cha ła K. pod po zo rem
ba dań nad ru chem mło dzie żo wym. Nie uda wa ło się, ale ofi cer
czuł, że męż czy zna – choć po roz ma wia li pa ro krot nie o klu bie – coś
ukry wa.

KLUBOWICZE
W 1964 r. ogło szo no amne stię, z któ rej jed nak „Ka no nik” nie mógł
sko rzy stać. Wy pusz czo no go do pie ro w po ło wie 1965 r., po tym, jak
roz po czął gło dów kę. Po wyj ściu mar nie mu się wio dło.

W koń cu zgło sił się do KG MO, ofe ru jąc go to wość opo wie dze nia
o praw dzi wym prze bie gu kra dzie ży ob ra zów w za mian za umoż li wie -
nie mu wy jaz du za gra ni cę. Za re ago wa no z re zer wą, ale kil ka dni póź -
niej we Wro cła wiu na uli cy za trzy mał go mjr Skierś. Spo ty ka li się
jesz cze kil ka krot nie, ale roz mo wy speł za ły na ni czym. „Ka no nik”
albo po sta re mu kon fa bu lo wał, al bo mó wił na zwi ska, któ re Skier sio -
wi daw no już by ły zna ne z pod słu chu w ce li. 

W lu tym 1966 r., Ja nusz K. sam po pro sił o spo tka nie. Wy mie nił
oso bę, o któ rej MO i SB nie mia ły zie lo ne go po ję cia. No, mo że nie
tak do koń ca, gdyż Je rzy S., o któ rym mó wił „Ka no nik”, był... war -
szaw skim mi li cjan tem.

We zwa ny przez prze ło żo nych przy znał, że przed la ty, przez ko le -
gę Mi cha ła K., po znał Ja nu sza K., Mi cha ła R., Ro mu al da S., Ze no -
na K. Na spo tka niu roz ma wia li o klu bie „Czar nych Or łów” i fia sku
pró by zdo by cia od re dak cji ty go dni ka „Do oko ła Świa ta” fi nan sów
na po dró że. Chłop cy by li na sta wie ni na zdo by cie pie nię dzy za wszel -
ką ce nę, choć w spo sób „bez kr wa wy”. Kil ka dni póź niej wta jem ni -
czy li Je rze go S. w plan wła ma nia, choć for mal nie nie był człon kiem
klu bu, bo jesz cze nie zło żył sto sow nej przy się gi.

Mi li cjant przy się gał, że we wła ma niu nie wziął udzia łu, bo prze -
stra szo ny za sy mu lo wał gry pę. Przy znał, że póź niej, ze stra chu
przed ko le ga mi, zgo dził się wy słać pierw szy list K -44. Był też tym,
któ ry miał ukryć ma szy nę „Bam bi no”, ale nie chcąc ry zy ko wać,
sprze dał ją za raz po tym, jak do stał ją od Ja nu sza K, a ko le dze po -
wie dział, że wy rzu cił do rze ki, by nie by ło śla dów. Póź niej po szedł
do woj ska, prze niósł się do War sza wy i ze rwał kon tak ty.

Po nit ce do kłęb ka – w 1966 r. usta lo no klu bo wi czów: Mi cha ła K.,
Fran cisz ka R., Ro mu al da S. i Ze no na K. Trzech ostat nich przy zna ło
się do wi ny; Mi chał K. wy pie rał się swo je go udzia łu.

We dług słów aresz to wa nych Ze non K. stał na cza tach, a Ro mu ald
S. i Fran ci szek R. wspię li się po pio ru no chro nie i we szli przez wcze -
śniej uchy lo ne okno. „Ka no nik” i Mi chał K. mie li na do le od bie rać
ob ra zy.

Wy rok za padł 31 mar ca 1967 r. – nie mal do kład nie 10 lat po wła -
ma niu. Mi chał K. i Fran ci szek R. zo sta li ska za ni na 5 lat po zba wie -
nia wol no ści; Ro mu ald S. i Ze non K – na 3. Sąd uznał, że Ja nusz K.
już od był ka rę, a wo bec Je rze go S, sko ro nie brał udzia łu we wła ma -
niu i przy znał się do po zo sta łych czy nów, umo rzył spra wę.

PRZE MY SŁAW KA CAK

Na pod sta wie:
Prze my sław Sem czuk; „Czar na woł ga. Kry mi nal na hi sto ria PRL”,

Spo łecz ny In sty tut Wy daw ni czy Znak, Kra ków 2013;
Ju lian Bar tosz: „Ham let wró cił do ga le rii”, „Ga ze ta Ro bot ni cza. Ma -

ga zyn Ty go dnio wy” z 13–14 sierp nia 1960 r.;
S. Po go da -Ka lic ki: „Ma gicz ny szyfr >>Ka no ni ka<<” re la cje z pro -

ce su są do we go Ja nu sza K., „Express Wie czor ny”, czer wiec–wrze sień
1960 r.;

„Spraw cy kra dzie ży w Mu zeum Ślą skim od po wia da ją przed są dem”,
„Express Wie czor ny” z 19 czerw ca 1960 r.
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Tro chę śmiesz nie, tro chę strasz nie
O hi sto rii wła ma nia do Mu zeum Ślą skie go mó wił też re por taż
przy go to wa ny przez Wro cław ski Ośro dek TVP. Choć w sa -
mym pro gra mie te le wi zyj nym zmie nio no na zwi ska bo ha te rów,
po ka za no w nim wy ci nek ga ze ty, na któ rym da ło się od czy tać
na zwi sko jed ne go ze spraw ców kra dzie ży ob ra zów. Za żą dał
on od wro cław skiej TVP od szko do wa nia. I choć na zwi ska wła -
my wa czy do dziś moż na zna leźć w czy tel niach, te le wi zja mu -
sia ła wy pła cić „po szko do wa ne mu” zło dzie jo wi nie ma łą su mę
ty tu łem za dość uczy nie nia. Stąd my, choć za dzi wie ni ku rio zal -
no ścią sy tu acji, pu bli ku je my je dy nie ini cja ły na zwisk wła my -
wa czy. A nuż chcie li by skar żyć i „Po li cję 997”?
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Oczywistym strojem dla policjantek i policjantów jest mundur. Zasady jego używania
są opisane w regulaminach. W sytuacjach prywatnych, a także niektórych
służbowych, zamiast munduru funkcjonariusze zakładają cywilne ubrania.
Wprawdzie w modzie panuje obecnie duża dowolność, jednak nadal w przypadku
strojów eleganckich, zwłaszcza męskich, obowiązują niezmienne zasady. 

S podnie – po pierw sze, czy za wsze po win -
ny być one za koń czo ne man kie ta mi? Tak,
je śli są to spodnie do ele ganc kie go gar ni -

tu ru, zwłasz cza dwu rzę do we go. Dru ga kwe stia
zwią za na ze spodnia mi – to ich dłu gość. Za sa da
jest na stę pu ją ca: spodnie po win ny do ty kać bu -
tów, ale nie do pusz czal ne są tak zwa ne har mo nĳ -
ki. Nie po win ni śmy ich przy dep ty wać, ale nie
mo że być wi dać skar pe tek, kie dy sto imy. Skar -
pe ty po win ny być jed no li te, w ko lo rze co naj -
mniej o ton ciem niej szym od gar ni tu ru. Po win ny
być na ty le dłu gie, by po za ło że niu no gi na no gę
nie by ło wi dać go łej łyd ki. 

Pa sek – to waż ny ele men t ele ganc kiej gar de -
ro by. Naj le piej je śli jest skó rza ny, ko lo ry stycz nie
do bra ny do ko lo ru bu tów. Naj bar dziej wska za ne
do gar ni tu rów są pa ski o sze ro ko ści oko ło 4 cen -
ty me trów. Waż ne też jest, by kla mer ka od pa ska
by ła moż li wie pro sta, nie ozdob na.

Bu ty – nie któ rzy uwa ża ją, że to je den z naj -
waż niej szych ele men tów stro ju. Naj bar dziej uni -
wer sal ne jest obu wie czar ne, wią za ne. Mo że my
je no sić za rów no do ciem nych, jak i ja snych gar -
ni tu rów. Do ja snych gar ni tu rów za le cam rów nież
obu wie w róż nych od cie niach brą zu. Oczy wi stym
błę dem, a na wet wy kro cze niem prze ciw ko do -
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Garnitur brym oby cza jom, jest no sze nie san da łów do gar -
ni tu ru. I naj waż niej sze: bu ty po win ny być wy -
czysz czo ne. 

Ka mi zel ka – nie jest ona ele men tem każ de -
go gar ni tu ru, ale je że li ją za kła da my, trze ba pa -
mię tać o bar dzo waż nej za sa dzie: ele ganc ki
męż czy zna nie za pi na ostat nie go (umiesz czo ne -
go naj ni żej) gu zi ka ka mi zel ki. Od pię ty ostat ni
gu zik przy ka mi zel ce jest ozna ką zna jo mo ści za -
sad do bre go oby cza ju.

Kra wat – im mniej szy i bar dziej dys kret ny
jest wzór (or na ment) na kra wa cie, tym jest on
bar dziej ele ganc ki. Ko lor kra wa ta jest kwe stią in -
dy wi du al ną, za leż ną od oso bo wo ści wła ści cie la
i cha rak te ru spo tka nia, na któ ry kra wat za kła da -
my. Waż ne jest, że by był do bra ny do ko szu li
i gar ni tu ru. Moż na łą czyć za rów no ko lo ry kon -
tra stu ją ce ze so bą, jak i te sa me w róż nych od cie -
niach. Spo so bów wią za nia kra wa ta jest kil ka.
Waż ne jest, by po za wią za niu, je go część tyl -
na (tak zwa ny ogon) by ła krót sza niż część szer -
sza oraz by kra wat się gał pa ska, ale nie
prze kra czał je go dol nej kra wę dzi. Węż szą część
kra wa ta wsu wa my w spe cjal ną, do szy tą z ty łu
szluf kę. Wie le kon tro wer sji bu dzi sto so wa nie
spi nek do kra wa ta. No sze nie spin ki nie kłó ci się
z za sa da mi ele gan cji, jed nak kra wat jest ozdo bą
sam w so bie i nie wy ma ga do dat ko we go upięk -
sza nia. 

Ma ry nar ka – choć naj bar dziej ele ganc kim
ro dza jem ma ry na rek są te za pi na ne na dwa rzę -
dy gu zi ków, obec nie naj czę ściej spo ty ka ne są
ma ry nar ki jed no rzę do we. Za pi na my je za wsze
na gu zik środ ko wy. Ko lej na waż na in for ma cja do -
ty czy dol nych kie sze ni ze wnętrz nych ma ry nar ki.
Pat ki kie sze ni są za wsze na ze wnątrz. Ele ganc -
kim do dat kiem jest umiesz cza na w gór nej kie -
sze ni ma ry nar ki po szet ka. Po win na być
zbli żo na ko lo ry stycz nie do kra wa tu, na to miast
nie iden tycz na. W bu to nier ce, któ ra znaj du je się
w gór nej czę ści kla py ma ry nar ki, moż na no sić
zna czek fir mo wy. 

Ko szu la – w przy pad ku ko szu li moż li we jest
wie le roz wią zań. Naj bar dziej wy pró bo wa nym są
ko szu le w ko lo rze bia łym. Wy ni ka to ze wzglę -
dów es te tycz nych. Biel w swej pro sto cie jest bar -
dzo ele ganc ka i ła two uzy skać kon trast
z po zo sta ły mi ele men ta mi stro ju. Ko szu la po -
win na mieć dłuż sze rę ka wy od rę ka wów ma ry -
nar ki; więk sza część man kie tu ko szu li
po win na wy sta wać. Chcąc być bar dzo ele ganc -
kim, za kła da my ko szu lę z man kie ta mi za pi na ny -
mi na spin ki.

prof. dr hab. MI CHAŁ IWASZ KIE WICZ 

znaw ca i wy kła dow ca pro to ko łu dy plo ma -
tycz ne go i do bre go 

oby cza ju, rek tor WSUS
w Po zna niu, czło nek 
Ra dy Kon sul ta cyj nej 

Ko men dan ta Głów ne go Po li cji

38.08:Layout 6  7/23/13  2:12 PM  Page 38



Ta kie nie spo dzie wa ne spo tka nie na dro gach
prze bie ga ją cych przez ob sza ry le śne lub w ich
po bli żu koń czy się nie tyl ko śmier cią zwie rzę -

cia, ale rów nież wy pad kiem o trud nych do prze wi -
dze nia dla kie row cy skut kach. 

CZYN NI KI RY ZY KA
– Głów nym czyn ni kiem wpły wa ją cym na licz bę wy -
pad ków z udzia łem dzi kiej zwie rzy ny – mó wi mł.
insp. Ma rek Kon ko lew ski z Biu ra Pre wen cji i Ru chu
Dro go we go KGP – jest wzrost na tę że nia ru chu
na dro gach, a tak że za gęsz cze nie sie ci tras ko mu ni -
ka cyj nych, któ re prze ci na ją osto je zwie rzy ny. I to
wła śnie na tych no wo wy bu do wa nych od cin kach dróg
no tu je się naj wię cej wy pad ków, prze ci na ją one bo -
wiem tra dy cyj ne szla ki zwie rzę cych wę dró wek.

Nie ma pre cy zyj nych sta ty styk ob ra zu ją cych ska lę
te go pro ble mu. We dług sza cun ko wych da nych Mi ni -
ster stwa Śro do wi ska każ de go ro ku pod ko ła mi po jaz -
dów me cha nicz nych gi nie oko ło 20 proc. po pu la cji
li sów, kun, tchó rzy, za ję cy i bor su ków; oko ło 30 tys.
je ży i 20 tys. sa ren, licz ne pła zy, ga dy, a na wet du że
pta ki. Do tych zda rzeń do cho dzi naj czę ściej mię dzy
zmierz chem a świ tem, kie dy zwie rzę ta uda ją się
na że ro wi ska i po wra ca ją z nich. I to nie tyl ko na ob -
sza rach za le sio nych, ale rów nież na te re nach otwar -
tych oraz w oko li cach je zior i za le wisk. Naj wię cej
dzi kich zwie rząt gi nie w ma ju, paź dzier ni ku i li sto pa -
dzie, co zwią za ne jest z ich okre sa mi go do wy mi i ich
zwięk szo ną ak tyw no ścią.

– Za cho wa nia zwie rząt wbie ga ją cych na jezd nię
nie da się prze wi dzieć – ostrze ga Ma rek Kon ko lew -
ski. – Mo gą one na gle za trzy mać się na środ ku dro gi
lub biec z peł nym im pe tem wprost na ja dą cy po jazd.
Dla te go w no cy na wi dok zwie rzy ny na le ży wy łą czyć
dłu gie świa tła, bo spra wia ją one, że prze ra żo ne zwie -
rzę za sty ga w bez ru chu, za miast ucie kać. 

Wśród zoo lo gów prze wa ża opi nia, że zwie rzę ta, wi -
dząc świa tła sa mo cho dów, trak tu ją je ja ko na tu ral ną
prze szko dę, któ rą trze ba po ko nać jed nym sko kiem.
Dla kie row cy sta no wi to śmier tel ne nie bez pie czeń -
stwo, gdyż ude rzo ne zwie rzę mo że prze bić przed nią
szy bę sa mo cho du. 

ŁOŚ NA AU TO STRA DZIE
Oka zu je się, że na wet ogro dzo ne au to stra dy nie są
cał ko wi cie bez piecz ne od zwie rzy ny. Wrze śnio wym
po ran kiem ubie głe go ro ku ko ło Gó ry św. An ny na au -
to stra dę A4 do stał się spo rych roz mia rów łoś. Nie
wia do mo skąd się tam wziął, bo ten ga tu nek aku rat
na Opolsz czyź nie nie wy stę pu je, ani w ja ki spo sób
sfor so wał po nad dwu me tro we ogro dze nie, ale na ro bił
tam spo ro za mie sza nia. Zwie rzę wpa dło pod TIR -a,
do brze, że nie pod sa mo chód oso bo wy, bo skut ki 
te go spo tka nia by ły by znacz nie po waż niej sze. 

Jak wy ni ka z da nych sta ty stycz nych za war tych
w co rocz nych ra por tach przy go to wy wa nych przez
Biu ro Ru chu Dro go we go KGP (obec nie Biu ro Pre -
wen cji i Ru chu Dro go we go), po waż nych wy pad ków
z ofia ra mi w lu dziach, do któ rych przy czy ni ły się dzi -
kie zwie rzę ta, od no to wu je się na na szych dro gach
sto sun ko wo nie wie le: 150–200 w ska li ro ku. 

W ubie głym ro ku od no to wa no w Pol sce 166 wy pad -
ków z udzia łem zwie rząt, co sta no wi ło 0,4 proc. ogó -
łu wy pad ków na na szych dro gach. Zgi nę ło w nich
5 osób (0,1 proc. ogó łu ofiar śmier tel nych), 205 do zna -
ło ob ra żeń (0,4 proc. ogó łu). Po przed nie la ta by ły po -
dob ne: rok 2011 – 3 ofia ry śmier tel ne, 204 ran nych;
rok 2010 – 11 za bi tych, 175 ran nych.

Sta ty sty ki nie obej mu ją jed nak drob nych ko li zji
(na je cha nia, po trą ce nia le śnych i do mo wych zwie -
rząt), w któ rych każ dej do by pod ko ła mi po jaz dów gi -
nie wie le psów, ko tów, kur, ka czek, a tak że – choć
z pew no ścią znacz nie mniej – sa ren, dzi ków, li sów
i in nej zwie rzy ny. Każ da z ta kich ko li zji sta no wi po -
ten cjal ne za gro że nie dla bez pie czeń stwa ru chu, nie
da się bo wiem pre cy zyj nie prze wi dzieć dal sze go cią -
gu ta kie go zda rze nia (re ak cji kie row cy, wy ko na ne go
ma new ru, w skraj nych sy tu acjach na wet utra ty pa no -
wa nia nad kie row ni cą itp.). Dla te go na wi dok trój kąt -
nych zna ków dro go wych w ko lo rze żół tym,
z ob raz ka mi kro wy (znak A -18a) – „uwa ga na zwie -
rzę ta go spo dar skie”, oraz je le nia (znak A -18b)
– „uwa ga na zwie rzę ta dzi kie”, war to na wszel ki
wy pa dek zdjąć no gę z pe da łu ga zu.

JE RZY PA CIOR KOW SKI
zdj. Andrzej Mitura
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Uwa ga 
na zwie rzę ta!
Leśne zwierzęta nie atakują ludzi, ale potrafią być bardzo
niebezpieczne dla zmotoryzowanych. Jak obliczyli eksperci, niewielki
zając, wpadając na pędzący z prędkością 100 km/h samochód
osobowy, uderza w niego z siłą przedmiotu o wadze 125 kg, 
a 20-kilogramowa sarna z mocą blisko pół tony. 

A -18a – uwa ga na
zwie rzę ta go spo dar skie

A -18b – uwa ga na
zwie rzę ta dzikie

39.08:Layout 6  7/23/13  2:14 PM  Page 39



Zdarza się, że wykorzystanie przez policjanta
broni palnej staje się nie tylko uprawnieniem,
ale i moralnym obowiązkiem. 

Po li cjant, wi dząc ko na ją ce zwie rzę, mo że je
uśmier cić. Mo że, a na wet po wi nien, jeśli po zo -
sta wie nie go przy ży ciu bę dzie się wią zać je dy -

nie z cier pie niem. De cy zja o od da niu strza łu w tej
sy tu acji jest nie zwy kle trud na, jed nak cza sem to je -
dy ny spo sób na za koń cze nie ge hen ny ran ne go czy
oka le czo ne go zwie rzę cia. De cy zja ta wy ni ka nie tyl ko
z prze pi sów pra wa, ale i z mo ral ne go obo wiąz ku czło -
wie ka.

USTA WA Z WY JĄT KA MI
W obo wią zu ją cym po rząd ku praw nym Po li cję do po dej -
mo wa nia dzia łań na rzecz ochro ny zwie rząt zo bo wią zu -
je usta wa o ochro nie zwie rząt z 21 sierp nia 1997 r.
(Dz.U. z 2003 r., nr 106, poz. 1002 ze zm.), któ ra obej -
mu je zwie rzę ta krę go we. Choć w spo łe czeń stwie jesz -
cze do nie daw na pa no wa ło prze ko na nie, że do ty czy ona
głów nie psów i ko tów, a co naj wy żej ko ni, dzi siaj nikt
nie ma wąt pli wo ści, że usta wo daw ca ochro ną obej mu je
ta kie ga tun ki, jak: ssa ki, pta ki, ry by, ga dy oraz pła zy,
w tym ga tun ki wol no ży ją ce. Zwie rzę ta za tem ma ją swo -
je pra wa, a czło wiek jest im wi nien po sza no wa nie,
ochro nę i opie kę. 

Usta wa ta wy raź nie za bra nia za bi ja nia zwie rząt krę go -
wych, ale po da je kil ka wy jąt ków. Dwa z nich do ty czą
sy tu acji, z któ ry mi mo gą mieć do czy nie nia po li cjan ci
na służ bie. Są to art. 6 pkt 1, pod punkt 3, mó wią cy o ko -
niecz no ści bez zwłocz ne go uśmier ce nia zwie rzę cia, gdy
je go stan (stwier dzo ny, w mia rę moż li wo ści, przez le -
ka rza we te ry na rii) wska zu je, że zwie rzę mo że da lej żyć,
je dy nie cier piąc i zno sząc ból, oraz pod punkt 5 te go ar -
ty ku łu, któ ry ze zwa la na usu wa nie osob ni ków bez po -
śred nio za gra ża ją cych lu dziom lub in nym zwie rzę tom,
je że li nie jest moż li wy in ny spo sób usu nię cia za gro że -
nia. Naj czę ściej z ta ką po trze bą, choć nie tyl ko, po li -
cjan ci mo gą się spo tkać pod czas wy ko ny wa nia
czyn no ści służ bo wych zwią za nych ze zda rze nia mi dro -
go wy mi z udzia łem zwie rząt wol no ży ją cych, któ rym
w cza sie mi gra cji zda rza się wtar gnąć na dro gę pu blicz -
ną. Mo gą to też być zwie rzę ta bez dom ne1 lub ta kie,
któ rych wła ści ciel nie za cho wał zwy kłych lub na ka za -
nych środ ków ostroż no ści i do pu ścił do ich prze by wa nia
na dro dze. 

KTO MA PO MA GAĆ
Jak za tem po wi nien za cho wać się po li cjant w przy pad -
ku, gdy do szło do po trą ce nia zwie rzę cia? Je śli zwie rzę
prze ży je, a je go sy tu acja nie jest prze są dzo na, po li cjant
zo bo wią za ny jest mu po móc i po wia do mić służ by we te -
ry na ryj ne. Za pew nie nie ca ło do bo wej opie ki w przy pad -

kach zda rzeń dro go wych z udzia łem zwie rząt na le ży
do obo wiąz ków gmi ny. Po win na ona każ de go roku okre -
ślić pro gram opie ki nad zwie rzę ta mi bez dom ny mi
(art. 11a usta wy o ochro nie zwie rząt) i wska zać pod -
miot, któ ry bę dzie od po wie dzial ny za przy by cie na
miej sce zda rze nia i udzie le nie po mo cy ran ne mu zwie -
rzę ciu. In ną moż li wo ścią jest po wia do mie nie re gio nal -
ne go ośrod ka re ha bi li ta cji zwie rzą t2, Nad le śnic twa
Pań stwo we go Go spo dar stwa Le śne go La sy Pań stwo we
czy po bli skie go ko ła ło wiec kie go, któ re wy ko nu je też
za da nia w za kre sie ochro ny ga tun ków wol no ży ją cych. 

Kto po dej mu je de cy zję o bez zwłocz nym uśmier ce niu
zwie rzę cia? Usta wa o ochro nie zwie rząt mó wi, że po -
trze bę ta ką stwier dzić mo że nie tyl ko le karz we te ry na -
rii, czło nek Pol skie go Związ ku Ło wiec kie go, in spek tor
or ga ni za cji spo łecz nej, któ rej sta tu to wym ce lem dzia -
ła nia jest ochro na zwie rząt, funk cjo na riusz Stra ży
Ochro ny Ko lei, stra ży gmin nej, Stra ży Gra nicz nej, pra -
cow nik Służ by Le śnej lub Służ by Par ków Na ro do wych,
straż nik Pań stwo wej Stra ży Ło wiec kiej, straż nik ło -
wiec ki lub straż nik Pań stwo wej Stra ży Ry bac kiej, ale
i funk cjo na riusz Po li cji (art. 33 pkt 3 usta wy o ochro nie
zwie rząt). 

JAK OCE NIĆ STAN ZWIE RZĘ CIA
Po moc ne mo gą być wy ni ki pro wa dzo nych ba dań, ob ser -
wa cji i ana li za ro dza ju ob ra żeń. Przyj mu je się, że je że li
w cią gu 10 mi nut od zde rze nia z po jaz dem zwie rzę (je -
leń, sar na, da niel) nie pod nie sie się, to ura zy są na ty le
po waż ne, że ko niecz na bę dzie eu ta na zja3. Roz sąd nie
my ślą cy czło wiek, wy po sa żo ny w ogól ną wie dzę i do -
świad cze nie ży cio we, zwy kle bę dzie po tra fił roz po znać
ozna ki bó lu i cier pie nia ko na ją ce go osob ni ka. W przy -
pad ku zwie rząt, któ rych wła ści ciel jest obec ny na miej -
scu zda rze nia, to on po dej mie de cy zję o bez zwłocz nym
je go uśmier ce niu. 

Dru gi z wy jąt ków, któ ry ze zwa la na uśmier ce nie
zwie rzę cia przez funk cjo na riu sza Po li cji, to sy tu acja,
gdy bez po śred nio za gra ża ono lu dziom lub in nym
zwie rzę tom, a brak in nych spo so bów usu nię cia za gro -
że nia. Mo że to być np. pod czas in ter wen cji do mo wej,
gdy doj dzie do ata ku ze stro ny agre syw ne go psa, w cza -
sie zda rze nia dro go we go, kie dy ran ne i wy stra szo ne
zwie rzę sta nie się po waż nym za gro że niem dla czło wie -
ka, al bo w każ dej in nej sy tu acji, któ ra zmu si po li cjan -
ta do od da nia strza łu w ce lu ra to wa nia ży cia ludz kie go
wo bec bra ku in nych moż li wo ści. Po li cjan ci nie po win -
ni w ża den in ny spo sób pró bo wać usu nąć agre syw ne -
go zwie rzę cia: ich ro la, w przy pad ku gdy nie za pa dła
de cy zja o bez zwłocz nym uśmier ce niu, bę dzie po le ga -
ła je dy nie na za bez pie cze niu miej sca zda rze nia, ochro -
nie zdro wia i ży cia lu dzi oraz na po wia do mie niu
od po wied nich służb. Po li cjan ci nie są przy go to wa ni
do wy ła py wa nia zwie rząt, nie ma ją spe cja li stycz nych
prze szko leń, sprzę tu ani wy ma ga nych środ ków trans -
por tu. Mi mo że peł nią służ bę z na ra że niem wła sne go
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Co mo że i po wi nien po li cjant

40-41.08:Layout 6  7/23/13  2:15 PM  Page 40



zdro wia i ży cia, w ta kich sy tu acjach nie po win ni ry zy -
ko wać i za po mi nać o pod sta wo wych za sa dach bez pie -
czeń stwa. 

KTO PŁA CI ZA SZKO DY
Zgod nie z art. 25 usta wy o ochro nie zwie rząt pro wa dzą -
cy po jazd me cha nicz ny, któ ry po trą cił zwie rzę, ma obo -
wią zek za pew nić mu sto sow ną po moc lub za wia do mić
od po wied nie służ by. Brak wy ma ga ne go pra wem za cho -
wa nia ze stro ny kie row cy mo że być pod sta wą do uka ra -
nia go ka rą aresz tu lub grzyw ny do 5 tys. zł. War to
wspo mnieć, że mi mo licz nych utrud nień i za wi ło ści
praw nych moż li we jest, w nie któ rych przy pad kach, do -
cho dze nie rosz czeń z ty tu łu szkód wy rzą dzo nych przez
zwie rzę ta. O ile po sia da ją one wła ści cie la, to wła śnie on
zo bo wią za ny jest na pra wić wy rzą dzo ną szko dę (art. 431
par. 1 ko dek su cy wil ne go). Trud niej sze na to miast, jed -
nak nie nie moż li we, bę dzie do cho dze nie od szko do wań
za szko dy wy rzą dzo ne przez zwie rzę ta wol no ży ją ce. Są
one wła sno ścią Skar bu Pań stwa, któ ry po no si od po wie -
dzial ność od szko do waw czą je dy nie w przy pad ku zwie -
rząt łow nych, ob ję tych ca ło rocz ną ochro ną, gdy szko da
po wsta ła pod czas po lo wa nia na ob sza rach nie wcho dzą -
cych w skład ob wo dów ło wiec kich. 

Za szko dy wy rzą dza ne przez osob ni ki znaj du ją ce się
pod ści słą ochro ną na ob sza rach ob wo dów ło wiec kich
le śnych do wy pła ty od szko do wa nia zo bo wią za ne jest
Pań stwo we Go spo dar stwo Le śne La sy Pań stwo we,
a w przy pad ku ob wo dów ło wiec kich po lnych, po dob nie
jak na ob sza rach nie wcho dzą cych w skład ob wo dów ło -
wiec kich – za rząd wo je wódz twa ze środ ków bu dże tu
pań stwa (art. 50 usta wy z 13 paź dzier ni ka 1995 r. Pra -
wo ło wiec kie, Dz.U. 1995, nr 147, poz. 713 ze zm.). Sąd
Naj wyż szy w jed nym z orze czeń (II CR 157/74,
OSP 1975/5/104) wy ra ził jed nak po gląd, że Skarb Pań -
stwa nie bę dzie po no sił od po wie dzial no ści za po wsta łą
na dro dze pu blicz nej szko dę w wy ni ku zde rze nia się
zwie rzę cia ży ją ce go w sta nie wol nym z me cha nicz nym
środ kiem ko mu ni ka cji, gdy do zde rze nia do szło po za
ob sza rem, któ re go cha rak ter uza sad niał by usta wie nie
ostrze ga ją ce go zna ku dro go we go. Po ja wie nie się zna ku
in for mu ją ce go o moż li wo ści wy stę po wa nia zwie rząt
na dro dze po win no zmu sić kie row cę do za cho wa nia
szcze gól nej ostrożności i do sto so wa nia pręd ko ści do wa -
run ków jaz dy, a w szcze gól no ści do moż li wo ści po ja wie -
nia się zwie rząt (par. 3 i 9 roz po rzą dze nia mi ni strów
in fra struk tu ry oraz spraw we wnętrz nych i ad mi ni stra -
cji z 31 lip ca 2002 r. w spra wie zna ków i sy gna łów dro -
go wych, Dz.U. 2002 r., nr 170, poz. 1393 ze zm.). Brak
sto sow ne go ozna ko wa nia bę dzie za tem ozna czał moż li -
wość ubie ga nia się o od szko do wa nie od za rząd cy dro gi.

Za bi te lub uśmier co ne zwie rzę na le ży z dro gi uprząt -
nąć. Cię żar ten, w świe tle obo wią zu ją cych prze pi sów
pra wa, spo czy wa na za rząd cach dró g4, któ rych po li cjan -
ci, w ra mach pod ję tej in ter wen cji, o ta kiej po trze bie są
zo bo wią za ni za wia do mić. 

PRZE PI SY SĄ, ALE…
Ko niecz ność pod ję cia in ter wen cji wo bec zwie rzę cia
prze wi dzia no tak że w no wej usta wie o środ kach przy -
mu su bez po śred nie go i bro ni pal nej (Dz.U. z 3 czerw -
ca 2013 r., poz. 628). Art. 47 pkt 5 tej usta wy po zwa la

wy ko rzy stać broń pal ną w ce lu uniesz ko dli wie nia zwie -
rzę cia, któ re go za cho wa nie za gra ża bez po śred nio ży ciu
lub zdro wiu upraw nio ne go lub in nej oso by. 

Ochro na praw i do bro sta nu zwie rząt zna la zła od -
zwier cie dle nie w opra co wa nym na po cząt ku 2010 r.
algoryt mie po stę po wa nia po li cjan tów w przy pad ku uzy -
ska nia in for ma cji o okrut nym trak to wa niu zwie rząt.
Tra fił on do jed no stek w lu tym 2010 r., ale jesz cze
przez wie le mie się cy do cie ra ły do kie row nic twa Po li cji
sy gna ły, że nie za wsze i nie wszę dzie jest przez funk -
cjo na riu szy sto so wa ny („Po li cja 997” z mar ca 2011 r.
– red.). 

Obo wią zu ją ce re gu la cje praw ne do ty czą ce pro ble ma -
ty ki ochro ny zwie rząt wy da ją się ja sne. Bra ku je jed nak
wzor ców po stę po wa nia, a pod czas re ali za cji dzia łań
na rzecz ochro ny praw zwie rząt trze ba się gać do licz -
nych ak tów praw nych. Dla te go wy da je się ko niecz ne
przy ję cie ta kich roz wią zań, któ re uspraw ni ły by współ -
dzia ła nie or ga nów ad mi ni stra cji pań stwo wej, in sty tu -
cji i pod mio tów, któ rych sta tu to wym ce lem jest
ochro na zwie rząt. 

Po wsta nie tzw. stan dar dów po stę po wa nia ze zwie -
rzę ta mi w sy tu acji, gdy do szło do za gro że nia ich zdro -
wia lub ży cia czy pod czas zda rzeń z ich udzia łem,
z pew no ścią uła twi ło by tak że wy ko ny wa nie obo wiąz -
ków służ bo wych po li cjan tom. Po mo gło by zwłasz cza
w szyb kim i traf nym po dej mo wa niu de cy zji, po nie waż
nie ist nie ją żad ne re gu la cje praw ne, któ re uspra wie dli -
wia ły by in ne trak to wa nie in ter wen cji w spra wie zwie -
rząt niż te, z któ ry mi po li cjan ci spo ty ka ją się
naj czę ściej. 

Fi lo zof Ar tur Scho pen hau er po wie dział: Nie mi ło sier -
dzie, lecz spra wie dli wość je ste śmy win ni zwie rzę tom, więc
nie z li to ści do nich, a z po sza no wa nia prze strze gaj my
ich praw.

asp. sztab. KA MI LA SIE DLARZ 
au tor ka jest praw ni kiem, dok to rant ką na Wy dzia le Pra -
wa i Ad mi ni stra cji UŚ w Ka to wi cach. Pry wat nie – mi ło -
śnicz ka zwie rząt i ini cja tor ka de ba ty po świę co nej
ochro nie praw zwie rząt w Żo rach, w ma ju te go ro ku.
Jest też rzecz ni kiem pra so wym KMP w Żo rach

1 Art. 4 pkt 16 usta wy o ochro nie zwie rząt mó wi, że ile kroć w usta wie
mo wa o zwie rzę tach bez dom nych, ro zu mie się przez to zwie rzę ta do mo -
we lub go spo dar skie, któ re ucie kły, za błą ka ły się lub zo sta ły po rzu co ne
przez czło wie ka, a nie ma moż li wo ści usta le nia ich wła ści cie la lub in nej
oso by, pod któ rej opie ką trwa le do tąd po zo sta wa ły.
2 Art. 5 pkt 13 usta wy z 16 kwiet nia 2004 r. o ochro nie przy ro dy 
(Dz.U. 2004, nr 92, poz. 880 ze zm.): ośro dek re ha bi li ta cji zwie rząt
– miej sce, w któ rym jest pro wa dzo ne le cze nie i re ha bi li ta cja zwie rząt dzi -
ko wy stę pu ją cych, wy ma ga ją cych okre so wej opie ki czło wie ka w ce lu
przy wró ce nia ich do śro do wi ska przy rod ni cze go.
3 Ko li zje dro go we z udzia łem zwie rząt wol no ży ją cych – opis przy pad ku.
M. Kar piń ski, P. Czy żow ski, L. Drozd, T. Sło wik, [w:] Ży cie we te ry na ryj -
ne, nr 4 z 2012 r.
4 Art. 19 pkt 1 usta wy z 21 mar ca 1985 r. o dro gach pu blicz nych (Dz.U.
1985, nr 14, poz. 60 ze zm.): Za rząd ca mi dróg, z za strze że niem ust. 3, 5
i 8, są dla dróg: 1) kra jo wych – Ge ne ral ny Dy rek tor Dróg Kra jo wych i Au -
to strad; 2) wo je wódz kich – za rząd wo je wódz twa; 3) po wia to wych – za -
rząd po wia tu; 4) gmin nych – wójt (bur mistrz, pre zy dent mia sta).

sierpień 2013 r.       POLICJA 997 Interwencje wobec zwierząt  PRAWO 41

40-41.08:Layout 6  7/23/13  2:15 PM  Page 41



Siat ków ka pla żo wa 
W dniach 28–30 czerw ca br. w OSiR w Tur ku od by ły się Mię dzy -

na ro do we Gwar dyj skie Mi strzo stwa Pol ski Po li cji w Siat ków ce 
Pla żo wej. 

W roz gryw kach wzię ło udział łącz nie 52 za wod ni ków i 12 za wod -
ni czek z 32 dru żyn z ca łej Pol ski. Siat ka rze we wstęp nej fa zie tur nie -
ju gra li w gru pach sys te mem każ dy z każ dym, a na stęp nie po wyj ściu
z gru py sys te mem pu cha ro wym. W cią gu trzy dnio wych roz gry wek
od by ło się po nad 90 me czów. 

W ka te go rii ko biet mi strzo stwo Pol ski wy wal czy ła dru ży na KWP
we Wro cła wiu, w skła dzie Mag da le na Dej, Ka ta rzy na Kry jom. Mi -
strza mi Pol ski wśród męż czyzn zo sta ła dru ży na Cen tral nej Szko ły
Pań stwo wej Stra ży Po żar nej w Czę sto cho wie, w skła dzie Ma te usz
Au gu ścik i Ję drzej Bro ży niak. 

Pu char Fa ir Play tra fił w rę ce Bła że ja Sub staw skie go i Krzysz to fa
Wit cza ka (dru ży na KWP w Po zna niu).

PIOTR KĄ CIAK 
zdj. KPP w Tur ku 

Ju sty na cią gle naj lep sza! 
Ju sty na Koz dryk, pra cow nik cy wil ny KPP w Grój cu, wy wal czy -

ła w pod mo skiew skim Alek si nie ty tuł mi strzy ni Eu ro py w pod no -
sze niu cię ża rów osób nie peł no spraw nych. Gra tu lu je my! Po raz
pierw szy o ra dom skiej spor t smen ce pi sa li śmy w li sto pa dzie 2008 r.
w ar ty ku le „Si ła Ju sty ny”, gdy z igrzysk pa ra olim pĳ skich w Pe ki -
nie przy wio zła sre bro. Ju sty na Koz dryk z po wo dze niem ry wa li zu -
je tak że ze zdro wy mi za wod nicz ka mi w wy ci ska niu sztan gi le żąc.
Jest wie lo krot ną me da list ką mi strzostw Pol ski, Eu ro py i Świa ta
zdro wych za wod ni ków.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 

Dzię ku je my i trzy ma my kciu ki 
7 lip ca br. post. Ma ciej Sar nac ki z OPP w Olsz ty nie zdo był brą zo -

wy me dal w ju do w ka te go rii wa go wej +100 kg na roz gry wa nej w ro -
syj skim Ka za niu Uni wer sja dzie. Pod ko niec sierp nia cze ka go wy stęp
na Mi strzo stwach Świa ta Se nio rów w Rio de Ja ne iro. Po wo dze nia! 

Olsz tyń ski po li cjant jest ak tu al nym mi strzem Pol ski w ju do.
P. Ost. 

Mun du ro wi na ma cie 
Pod ko niec czerw ca br. w Cen trum Szko le nia Po li cji w Le gio no wie

po nad sześć dzie się ciu funk cjo na riu szy róż nych służb mun du ro wych
ry wa li zo wa ło w Mi strzo stwach Po li cji w Ju do. Oprócz ry wa li za cji in -
dy wi du al nej pro wa dzo no tak że kla sy fi ka cję dru ży no wą. Naj lep szy
ze spół przy go to wa ła KWP w Ka to wi cach, dru gie miej sce przy pa dło
WSPol. w Szczyt nie, a trze cie Ko men dzie Głów nej PSP. 

Naj lep szą za wod nicz ką zo sta ła Agniesz ka Ber gier z KWP w Ka to -
wi cach, zdo byw czy ni zło te go me da lu w ka te go rii wa go wej do 63 kg,
a naj lep szym za wod ni kiem Do mi nik Ję dry ka z CSP w Le gio no wie,
któ ry zdo był zło ty me dal w ka te go rii wa go wej do 66 kg.

HAN NA GRO CHOW SKA 

Mi strzo stwa snaj pe rów 
W dniach 20–21 czerw ca br. w SP w Słup sku oraz na te re nie

Ośrod ka Szko leń Po li go no wych Ma ry nar ki Wo jen nej w Strzep czu od -
by ły się II Mi strzo stwa Po li cji w Strze la niu Dłu go dy stan so wym. Za -
wo dy skła da ły się z czte rech kon ku ren cji. Pierw sza, tzw. zim ny
strzał, po le ga ła na od da niu tyl ko jed ne go strza łu do ce lu znaj du ją ce -
go się w od le gło ści oko ło 470 m, w re żi mie cza so wym 15 se kund.
Zwy cię żył w niej ze spół KWP w Po zna niu, wy prze dza jąc Od dział
Spe cjal ny Żan dar me rii Woj sko wej oraz BOA KGP. 

W dru giej kon ku ren cji, strze la niu do kład nym, zwy cię żył ze spół
KWP w Kra ko wie, wy prze dza jąc OS ŻW oraz KWP w Po zna niu. Kon -
ku ren cja ta po le ga ła na od da niu 10 strza łów do 5 tarcz znaj du ją cych
się w od le gło ści 200 m. Li mit cza su na za koń cze nie strze la nia wy no -
sił 3 mi nu ty. 

Strze la nie tak tycz ne to trze cia kon ku ren cja, po le ga ją ca na od da wa -
niu strza łów do tarcz spor to wych oraz tarcz z „za ma chow cem”, któ -
ry czę ścio wo przy sło nię ty był „za kład ni kiem”. W kon ku ren cji tej
zwy cię żył ze spół KWP w Po zna niu. Dru gie miej sce przy pa dło KWP
w Kra ko wie, a trze cie KWP w Ka to wi cach. 

W „wie lo bo ju spraw no ścio wo -ra tun ko wym” zwy cię żył na to miast
ze spół BOA KGP przed KWP w Kra ko wie i OS ŻW. Snaj pe rzy po ko -
ny wa li tor prze szkód w słup skiej szko le oraz pro wa dzi li za bie gi re su -
scy ta cyj ne na ma ne ki nie LE AR DAL. 

W kla sy fi ka cji ge ne ral nej pierw sze miej sce za jął ze spół KWP w Po -
zna niu, dru gie dru ży na KWP w Kra ko wie, a trze cie Od dział Spe cjal -
ny ŻW w War sza wie.

PIOTR KO ZŁOW SKI 
zdj. Michał Jaśkowski
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W hoł dzie ge ne ra ło wi Pa pa le 
6 lip ca br. w Pruch ni ku od był się XVIII Zlot Ro we ro wy im. Ge ne -

ra ła Mar ka Pa pa ły. Na trzech ro dza jach tra s: Hob by, Me ga i Gi ga, 
ści ga ło się po nad 300 za wod ni ków, udział wzię ły tak że dzie ci. 

Pod kar pac ki ko men dant wo je wódz ki insp. Zdzi sław Stop czyk
ufun do wał w tym ro ku pu char dla naj lep sze go za wod ni ka z zie mi
pruch nic kiej, któ ry ode brał Łu kasz Ole jarz, zwy cięz ca na tra sie Me -
ga. Prze wod ni czą cy ZW NSZZP w Rze szo wie asp. sztab. Jo zef Bąk
ufun do wał pu char, któ ry tra fił do zwy cięz cy na tra sie Gi ga – Ta de -
usza Myc ka, któ ry wy grał ka te go rię M6. 

Jak co ro ku pod czas zlo tu ro dzi na ge ne ra ła, or ga ni za to rzy i wła dze
sa mo rzą do we, a tak że po li cjan ci zło ży li kwia ty na gro bie nad insp.
Mar ka Pa pa ły. 

In for ma cje na te mat zwy cięz ców na po szcze gól nych tra sach i w da -
nych gru pach wie ko wych moż na zna leźć na stro nie or ga ni za to ra
www.cyklokarpaty.pl

MAR TA GA ŁUSZ KA 
zdj. Mar cin Grąz 

Ma ra ton na pły wal ni 
Przy oka zji no cy świę to jań skiej zor ga ni zo wa no na pły wal ni

w Miń sku Ma zo wiec kim ma ra ton. Za wod ni cy pły nę li przez trzy
go dzi ny – od 22.00 do 1.00, sta ra jąc się po ko nać jak naj więk szą
licz bę „ba se nów”. W ry wa li za cji wzię ły udział dwie oso by z KGP.
Dru gie miej sce za jął Łu kasz Wi liń ski, na czel nik Wy dzia łu Ko or -
dy na cji Mię dzy na ro do wej Wy mia ny In for ma cji BMWP, któ ry
prze pły nął 9650 m, a trze cie zna ny z na szych ła mów pa ra olim pĳ -
czyk Zbi gniew Saj kie wicz z CBŚ, któ ry prze pły nął 9350 m.

P. Ost

. 

Szla kiem Wy ga słych Wul ka nów 
An na Fic ner z KPP w Zło to ryi wy gra ła kla sy fi ka cję ko biet,

a przy oka zji by ła tak że naj lep sza wśród mun du ro wych pań w Bie gu
Szla kiem Wy ga słych Wul ka nów, roz gry wa nym na trud nej, eks tre mal -
nej tra sie w oko li cach Zło to ryi. Dru ga w kla sy fi ka cji mun du ro wej ko -
biet by ła Ka ta rzy na Pa stwa (zna na do nie daw na z pa nień skie go
na zwi ska – Stra szew ska. Jej syl wet kę przed sta wi li śmy w sierp niu 
ub.r. w ar ty ku le „Ze szli fem po zwy cię stwo”). Ka ta rzy na Pa stwa
w kla sy fi ka cji OPEN upla so wa ła się na pią tej po zy cji.

P.O. 

Wpław przez Kie krz 
13 lip ca br. na Je zio rze Kier skim ko ło Po zna nia ro ze gra no Mię dzy -

na ro do we Mi strzo stwa Po li cji w Pły wa niu Dłu go dy stan so wym
„Wpław przez Kie krz”. Naj szyb ciej dy stans 3 km po ko nał Da niel
Osik z KWP w Po zna niu, któ ry jed no cze śnie zwy cię żył w ka te go rii
męż czyzn 35–45 lat. Dru gie miej sce za ję ła Agniesz ka Bur de lak z KP
w Oła wie, któ ra wy gra ła ka te go rię ko biet. Trze ci na me cie za mel do -
wał się To masz Szczyr ba z Po zna nia, któ ry za jął dru gie miej sce w ka -
te go rii męż czyzn w prze dzia le lat 35–45. Ka te go rię do 35 lat wy grał
Grze gorz Otoc ki z KP w Ko mor ni kach, a ka te go rię po wy żej 45 lat
Ry szard Sa me lak z Po zna nia. Naj lep szy wśród pra cow ni ków Po li cji
był Zbi gniew Saj kie wicz z CBŚ KGP.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. Mi chał Ko mi now ski 

Słu cha cze 
si ła cze 

Prze cią ga nie ra dio wo zu, spa -
cer dziel ni co we go i trans port
po li cjan ta – to nie któ re z kon ku ren cji tur nie ju strong ma nów, któ re
ro ze gra no w Szko le Po li cji w Słup sku. W za wo dach o ty tuł naj sil niej -
sze go udział wzię ło 21 słu cha czy, w tym 4 pa nie. W przy pad ku ko biet
or ga ni za to rzy zde cy do wa li się na przy go to wa nie wer sji „li ght” każ dej
kon ku ren cji. Strong ma nem szko ły zo stał post. Ma te usz Osta szew ski,
a stron gwo man ką post. Jo an na Mer chel.

PIOTR KO ZŁOW SKI 
zdj. An drzej Dziąb kow ski 

Spor to we za po wie dzi
W sierp niu z cen tral ne go ka len da rza pla no wa ne są je dy -

nie IV Mi strzo stwa Po li cji w Bie gu na 10 km, ko or dy no wa ne przez
KPP w Gó rze.
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Po li cjant z Gło go wa 
mi strzem Pol ski w tria th lo nie 

Asp. Se ba stian Szyr ner 21 lip ca br. zdo był ty tuł
mi strza Pol ski po li cjan tów w tra ith lo nie pod czas za -
wo dów w Miet ko wie. Mi strzo stwa roz gry wa no
na dłu gim dy stan sie: 3 km pły wa nia, 80 km jaz dy
ro we rem i 20 km bie gu w trud nych wa run kach po go do wych. 

Na co dzień Se ba stian Szyr ner jest prze wod ni kiem psa służ bo we -
go w KPP w Gło go wie.

BOG DAN KA LE TA 
zdj. z ar chi wum S. Szyrnera
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90 LAT TE MU

Sierpień 1923
• Je den z naj tra gicz niej szych mie -

się cy w dzie jach Po li cji Pań stwo wej:
śmierć na służ bie lub w skry to bój -
czych za ma chach po nio sło 10 funk cjo -
na riu szy PP. Wszy scy zgi nę li na Kre sach: 4 VIII – przod. Wło dzi mierz
Mrocz kow ski z VII Ko mi sa ria tu PP w Wil nie; 6 VIII – st. przod. Ro -
man Pa du szyń ski, ko men dant Po ste run ku PP w Be re znem (woj. wo -
łyń skie); 20 VIII – post. Wła dy sław Dud ka z 1. Kom pa nii
Gra nicz nej; 25 VIII – st. post. Mie czy sław Mił kow ski i post. An to ni
Szmi glar ski, obaj z Po ste run ku PP w Te le cha nach (woj. po le -
skie); 27 VIII – post. Jó zef Hel ler, funk cjo na riusz Po ste run ku PP
w Hu cie (woj. sta ni sła wow skie); 28 VIII – przod. Jó zef Tur liń ski,
post. Zyg munt Klu siń ski i post. Jan Krzecz kow ski, wszy scy z Po ste -
run ku PP w Du bo wie (woj. no wo grodz kie); st. post. Wła dy sław Brzo -
zow ski, funk cjo na riusz Po ste run ku PP w Olech no wi czach (woj.
wi leń skie). 
1 VIII – Ra da Mi ni strów uchwa li ła no wy sta tut or ga ni za cyj ny

MSW. Urząd po dzie lo no na czte ry de par ta men ty: pre zy dial ny, ad -
mi ni stra cyj ny, sa mo rzą du oraz bez pie czeń stwa pu blicz ne go. Te mu
ostat nie mu pod po rząd ko wa no po li cję oraz straż gra nicz ną. 

5 VIII – Wy ra zy uzna nia za miesz czo ne w pra sie od ra dy gmi ny
Dą bro wa (pow. so kól ski) dla st. przod. Ja ku ba Zie ji, ko men dan ta
miej sco we go po ste run ku PP za ener gicz ne i owoc ne urzę do wa nie, dzię -
ki któ re mu zli kwi do wa no na te re nie gmi ny bim brow nic two. 
8 VIII – Od dział wal ki z li chwą Ko mi sa ria tu Rzą du m.st. War sza -

wy wzmoc nio no dwie ma bry ga da mi po li cji śled czej, w ce lu zin ten sy fi -
ko wa nia dzia łań prze ciw ko spe ku lan tom.

10 VIII – Utwo rzo ny Roz ka zem Dzien nym nr 72 Okrę go wej Ko -
men dy PP m.st. War sza wy Po ste ru nek Wod ny na Wi śle włą czo ny zo -
stał or ga ni za cyj nie do Re zer wy Okrę go wej PP nr VI, ja ko Od dział
Rzecz ny. Ob sa da: 36 funk cjo na riu szy, de le go wa nych na czas se zo nu
let nie go do 4 po ste run ków sta łych i 3 ru cho mych, z za da niem za -
pew nie nia bez pie czeń stwa ko rzy sta ją cym z ką pie li.
25–26 VIII – Oko ło 40-oso bo wa ban da na pa dła w no cy na mia -

stecz ko Te le cha ny (pow. ko sow ski, woj. po le skie). Po opa no wa niu
Po ste run ku PP i gra bie ży miesz kań ców za strze li li wój ta gmi ny
i dwóch po ste run ko wych: Mie czy sła wa Mił kow skie go i An to nie go
Szmi glar skie go. 

40 LAT TE MU

Sier pień 1973
• W Po zna niu pod su mo wa no 

4-let ni do ro bek wiel ko pol skich
Kół Ro dzi ny Mi li cyj nej. Jest ich
obec nie 39, zrze sza ją bli sko 2 tys.
człon kiń. 

• W woj. ka to wic kim od da no do użyt ku no we sie dzi by dla jed no -
stek MO: po ste ru nek w Świer klań cu (pow. Tar now skie Gó ry) oraz
ko mi sa ria ty w Ru dzie Ślą skiej i Ja strzę biu.

• Pod cho rą żo wie, ka dra i pra cow ni cy
WSO im. gen. Fran cisz ka Jóź wia ka – „Wi -
tol da” w Szczyt nie ufun do wa li dwie ksią -
żecz ki oszczęd no ścio we dla dzie ci po
tra gicz nie zmar łym st. sierż. Hi po li cie Ma -
li now skim, ko men dan cie po ste run ku MO
w Li pow cu. 
4 VIII – W Kiel cach od by ła się na ra da

ak ty wi stów OR MO ds. nie let nich oraz spo -
łecz nych ku ra to rów są do wych. Cel: wy pra -
co wa nie sku tecz nych form za po bie ga nia
prze stęp czo ści i de mo ra li za cji nie let nich.  
12 VIII – W Bo ro wym Mły nie (pow. mię dzy rzec ki) od da no

do użyt ku pla ców kę OR MO, wy bu do wa ną w czy nie spo łecz nym
przez or mow ców z Pszcze wa.
21 VIII – W War sza wie ob ra do wał Ko mi tet Ko or dy na cyj ny ds.

Bez pie czeń stwa Ru chu Dro go we go pod prze wod nic twem mi ni stra
SW Sta ni sła wa Ko wal czy ka.

20 LAT TE MU
Sier pień 1993

• Na kła dem lon dyń skie go wy -
daw nic twa „Puls” uka zał się
„Słow nik ta jem nych gwar prze -
stęp czych” dr. Kle men sa Stęp nia -
ka, za wie ra ją cy 35 tys. ha seł. To
pierw sza tak ob szer na pu bli ka cja po świę co na pol skie mu slan go wi
wię zien ne mu.
10 VIII – Zu chwa łe go ra bun ku 5 mld zło tych, prze zna czo nych

na wy pła tę dla pra cow ni ków Swa rzędz kich Fa bryk Me bli, do ko na ło
trzech fał szy wych kon wo jen tów. Na pod sta wie por tre tów pa mię cio -
wych po li cjan ci po upły wie trzech ty go dni za trzy ma li spraw ców i od -
zy ska li więk szość pie nię dzy.
14 VIII – Tyl ko wsta wien nic two pre mier Han ny Su choc kiej ura -

to wa ło st. post. Wło dzi mie rza Gon tar czy ka, funk cjo na riu sza KPP
w So cha cze wie (woj. ma zo wiec kie), przed wy da le niem ze służ by.
Po wód: od da nie strza łu z pi sto le tu ga zo we go na wi dok ucie ka ją ce go
sa mo cho du oso bo we go i go nią ce go go ra dio wo zu. Jak się oka za ło,
ucie ki nie ra mi by li funk cjo na riu sze BOR, eskor tu ją cy pa nią pre mier. 
14 VIII – Pod czas in ter wen cji do mo wej na os. Ko ściusz ki w Kę -

tach (woj. biel skie) pi ja ny awan tur nik ci snął w po li cjan tów gra na -
tem bo jo wym. St. post. Zdzi sław Ma tej ko i post. Mi ro sław Żu rek
z miej sco we go ko mi sa ria tu cu dem unik nę li śmier ci, kry jąc się bły -
ska wicz nie za ścia ną są sied nie go po ko ju. Na past nik do znał śmier -
tel nych ob ra żeń.

J. Pac.
zdj. ar chi wum

Bimbrownictwo
w okresie
międzywojennym było
nie do opanowania

Policyjny Oddział
Rzeczny na Wiśle

Książeczki
oszczędnościowe
otrzymali 12-letnia
Grażyna i 3,5-letni
Andrzej Malinowscy
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Szyb kość i spój ność
prze ka zu
Sprawnie funkcjonujący system komunikacji wewnętrznej wpływa
na zadowolenie, komfort i atmosferę w miejscu pracy, a także
na kształtowanie poczucia przynależności i integracji ze środowiskiem
służbowym. Jest też nieodłącznym elementem szeroko rozumianej
kultury organizacyjnej, co ma szczególne znaczenie w procesie
budowania tożsamości naszej formacji.

O ro li, ja ką w sku tecz nym za rzą dza niu każ dą or ga ni za cją od gry wa spraw ny sys -
tem ko mu ni ka cji we wnętrz nej, ni ko go nie trze ba prze ko ny wać. Je go bu do -
wa i do sko na le nie nie zmien nie po zo sta ją w sfe rze za in te re so wań

kie row nic twa pol skiej Po li cji. Re or ga ni za cja Ko men dy Głów nej Po li cji, prze pro -
wa dzo na w kwiet niu br., a tak że kon cep cja roz wo ju ko mu ni ka cji we wnętrz nej
w Po li cji mają na ce lu jej uspraw nie nie m.in. w KGP, KWP/KSP oraz w pod le głych
im jed nost kach or ga ni za cyj nych, z uwzględ nie niem szkół i ośrod ków szko le nia Po -
li cji. Prio ry te tem jest pod ję cie wspól nych prac zmie rza ją cych do wy pra co wa nia za -
sad funk cjo no wa nia ko mu ni ka cji we wnętrz nej w Po li cji, ujed no li ce nia struk tur
ko mó rek or ga ni za cyj nych od po wie dzial nych za jej re ali za cję, a tak że za kre su ich
dzia ła nia. 

Głów nym ce lem Ze spo łu Ko mu ni ka cji We wnętrz nej Ga bi ne tu Ko men dan ta
Głów ne go Po li cji jest stan da ry za cja dzia łań, a tak że – w mia rę moż li wo ści – ich
zin for ma ty zo wa nie. Trwa ją in ten syw ne pra ce nad utwo rze niem por ta lu we wnętrz -
ne go Po li cji w ra mach pro jek tu re ali zo wa ne go we współ pra cy z Biu rem Łącz no ści
i In for ma ty ki KGP. Sku tecz na plat for ma wy mia ny in for ma cji, moż li wa m.in. dzię -
ki uru cho mie niu ogól no pol skie go in tra ne tu, wy ko rzy sty wa niu sys te mów SMS czy
wi de okon fe ren cji, po win na wpły nąć na za pew nie nie sprzę że nia zwrot ne go oraz
nie odzow nej szyb ko ści i spój no ści prze ka zu in for ma cji we wnętrz nej i ze wnętrz nej.

Za rów no do tych cza so we, jak i pla no wa ne dzia ła nia ma ją na ce lu bu do wę ogól no -
pol skie go sys te mu do sko na le nia wi ze run ku for ma cji, ze szcze gól nym uwzględ nie -
niem aspek tów: kul tu ry or ga ni za cyj nej, ety ki za wo do wej, wspo mnia nej stan da ry za cji
w pro ce sie ko mu ni ka cyj nym, ale tak że w za kre sie do ty czą cym jed no li tych sym bo li
i wzor ców za cho wań. Nie odzow ny jest tak że sze ro ko ro zu mia ny sys tem szko le nio -
wy, w tym wy ko rzy stu ją cy sys tem e -szko leń, obej -
mu ją cy ka drę kie row ni czą, funk cjo na riu szy oraz
pra cow ni ków Po li cji.

Bez wąt pie nia sku tecz na ko mu ni ka cja we -
wnętrz na wy ma ga za an ga żo wa nia wszyst kich
uczest ni ków, ich do brej wo li oraz chę ci po ro zu -
mie nia się, w myśl za sa dy Joh na Po wel la „Ko mu ni -
ka cja pra cu je dla tych, któ rzy nad nią pra cu ją”. Tak
więc: do dzie ła i po wo dze nia!

mł. insp. KOR NE LA OB LIŃ SKA
zastępca dyrektora Gabinetu 

Komendanta Głównego Policji
zdj. Andrzej Mitura

Rola mediów społecznościowych
w zabezpieczaniu imprez
masowych i zdarzeń niekorzystnych
w kontekście interakcji ze
społeczeństwem – to temat
internetowego seminarium, które
Europejska Akademia Plicyjna
– CEPOL zorganizowała 3 lipca br.
Uczestniczyli w nim policjanci
z całej Europy. 

Se mi na rium pt. „So cial Me dia and
crowds” by ło po dzie lo ne na dwie czę -
ści. W pierw szej swo je do świad cze nie

z za kre su me diów spo łecz no ścio wych i za -
bez pie czeń przed sta wi li po li cjan ci z An glii
i Ho lan dii, w dru giej czę ści słu cha cze mie li
oka zję za po znać się z aka de mic kim punk -
tem wi dze nia na te go ty pu pro ble my. 

Okre śle nie me dia spo łecz no ścio we
(ang. so cial me dia) od no si się do ogól nie
po ję te go ko rzy sta nia z in ter ne to wych
i mo bil nych tech no lo gii tak, by prze -
kształ cić ko mu ni ka cję w in te rak tyw ny
dia log. 

O ME CZACH Z YORK SHI RE
Pierw sza pre zen ter ka se mi na rium, Lau ra
Mil ler z So uth York shi re Po li ce w Wiel -
kiej Bry ta nii, przed sta wi ła, w ja ki spo sób
an giel ska po li cja wy ko rzy stu je me dia
spo łecz no ścio we w za bez pie cze niach me -
czów pił kar skich. Głów nym na rzę dziem
jest Twit ter, plat for ma po zwa la ją ca ko -

TYLKO SŁUŻBA Komunikacja wewnętrzna w praktyce POLICJA 997       sierpień 2013 r.46

„Po li cja 997” otwie ra ru bry kę „Ko mu ni ka cja we wnętrz na w prak ty ce”. Znaj -
dą się w niej opi sy do brych prak tyk, o któ rych po in for mu ją re dak cję ko or -
dy na to rzy ds. ko mu ni ka cji we wnętrz nej. Cze ka my na in for ma cje
o pro jek tach, ini cja ty wach, bie żą cych re ali za cjach oraz za mie rze niach.

Policjanci, polscy również, mogą
poszerzać wiedzę, korzystając
z nowych technologii. Temu
służą internetowe seminaria,
zwane Webinars, organizowane
przez Europejską Akademię
Policyjną CEPOL. W takim
seminarium,
przeprowadzonym 3 lipca br.,
uczestniczył mł. asp. Bartłomiej
Majchrzak z Wrocławia.
Zdobytej wiedzy nie zostawia dla
siebie. Dzieli się nią
z czytelnikami „Policji 997”.
Jego relacja wcześniej czy
później przyda się polskim
policjantom. 

46-47.08:Layout 6  7/25/13  10:06 AM  Page 46



mu ni ko wać się jej użyt kow ni kom za po -
mo cą krót kich, bo li czą cych je dy nie
140 zna ków, wia do mo ści, tzw. twe etów
(ang. tweet – ćwier kanie). Jak za uwa ży ła
pre zen ter ka, prze kaz in for ma cji na Twit -
te rze jest o wie le szyb szy niż ten, ja ki
moż na uzy skać z ob ra zu prze ka zy wa ne go
przez CCCTV. Ja ko do bry przy kład dzia -
ła nia i wy ko rzy sta nia tej apli ka cji Lau ra
Mil ler po da ła in cy dent, któ ry wy da rzył
się pod czas me czu an giel skiej Cham pion -
ship (I li ga) mię dzy ze spo ła mi She if field
We dnes day i Le eds Uni ted. Bram karz
dru ży ny z She if field Chris Kir kland pod -
czas me czu zo stał ude rzo ny w twarz
przez ki bi ca Le eds, któ ry wtar gnął na bo -
isko. W zi den ty fi ko wa niu go po mo gła
wła śnie ko mu ni ka cja przez me dia spo -
łecz no ścio we. Po li cja z York shi re ma bo -
wiem od dziel ne kon to dla każ de go
z klu bów pił kar skich z jej te re nu. Pierw -
sze in for ma cje o ude rze niu bram ka rza
uka za ły się wła śnie na ta kim ofi cjal nym
„twe ecie” – co po zwo li ło szyb ciej zi den -
ty fi ko wać spraw cę zda rze nia. Wszyst kie
wia do mo ści od ki bi ców pod da wa ne są
po me czu ana li zie – cen ne są zwłasz cza
te do ty czą ce po li cyj nych dzia łań i za bez -
pie cze nia.

O KON CER TACH Z LE ICE STER
Hel len Jack son z Le ice ster Po li ce w Wiel kiej
Bry ta nii przed sta wi ła kwe stię wy ko rzy sta nia
me diów spo łecz no ścio wych w za bez pie cze -
niu im prez ma so wych na przy kła dzie fe sti -
wa lu mu zycz ne go „Do wn lo ad”. Fe sti wal,
któ ry od by wa się od 2003 r., gro ma dzi du żą
licz bę sym pa ty ków mu zy ki, w ubie głym ro ku
we dług or ga ni za to rów fe sti wal od wie dzi ło
oko ło 90 000 osób. To du że wy zwa nie dla
służb po rząd ku pu blicz ne go, w tym po li cji.
W 2007 r. na kon cer cie ze spo łu Guns N

,
Ro -

ses je den z fa nów rzu cił bu tel ką w li de ra ze -
spo łu Axla Ro sa. Mu zy cy za gro zi li zej ściem
ze sce ny w przy pad ku po wtó rze nia się te go
ty pu sy tu acji. Or ga ni za to rom uda ło się opa -
no wać sy tu ację, ale pod czas ko lej nych kon -
cer tów do szło do roz ru chów, pod czas któ rych
mu sia ły in ter we nio wać pod od dzia ły zwar te
po li cji. 

By unik nąć ta kich sy tu acji w przy szło ści,
po li cja z Le ice ster wy pra co wa ła no wą stra te -
gię w za bez pie cze niu fe sti wa lo wych im prez.
Waż nym jej ele men tem jest wy ko rzy sta nie
me diów spo łecz no ścio wych, ta kich jak Fa ce -
ebo ok i Twit ter, któ re słu żą do in te rak cji

z uczest ni ka mi fe sti wa lu. Stra te gię po stę po -
wa nia po li cja z Le ice ster opar ła na kil ku za -
ło że niach:

1. Ję zyk ko mu ni ka tów, któ re kie ro wa ne są
do uczest ni ków fe sti wa lu, nie jest for mal ny,
a do pa so wa ny do spe cy ficz nych od bior ców. 

2. Styl ko mu ni ka tów jest oso bi sty i przy ja -
ciel ski. 

3. Nie usu wa się prze kleństw.
4. By zy skać za ufa nie użyt kow ni ków, po li -

cjan ci ko mu ni ku ją cy się z uczest ni ka mi fe -
sti wa lu nie są ano ni mo wi.

5. Po li cjan ci przed sta wia ją fa nom mu zy ki
moż li we za gro że nia i środ ki, któ re mo gą im
za po biec.

6. Znaj do wa nie in nych ka na łów ko mu ni -
ka cji z tłu mem – np. fo ra dys ku syj ne.

7. Do bra ko mu ni ka cja z or ga ni za to ra mi
im pre zy. Na ofi cjal nej stro nie fe sti wa lu jest
od no śnik do stron i me diów po li cyj nych. 

O KRY ZY SIE Z HO LAN DII
Przed sta wi ciel po li cji ho len der skiej, Pa trick
de Gro ot, mó wił o wy ko rzy sta niu me diów
spo łecz no ścio wych w sy tu acji kry zy so wej.
Opo wie dział o do świad cze niach po eks plo zji
w za kła dach che micz nych w Mo er dĳk. 
Po li cja, by unik nąć pa ni ki wśród lud no ści,
sko rzy sta ła z me diów spo łecz no ścio wych.
W te go ty pu sy tu acjach, co pod kre ślił Pa trick
de Gro ot, bar dzo waż na jest szyb kość in for -
ma cji. Dzię ki ko mu ni ka tom na Twit te rze
unik nię to efek tu plot ki i po wie la nia nie -
praw dzi wych in for ma cji, a tak że uzy ska no
wie le in for ma cji, któ re po mo gły służ bom 
od po wied nio za re ago wać. Pa trick de Gro ot
pod kre ślił, że me diów spo łecz no ścio wych
nie moż na kon tro lo wać, ale moż na się ich
„na uczyć” i od po wied nio je wy ko rzy sty wać.
Po li cja ho len der ska, idąc na prze ciw wy zwa -
niom cy wi li za cyj nym, ofe ru je po li cjan tom
róż ne kur sy zwią za ne z no wo cze sny mi tech -
no lo gia mi ko mu ni ka cyj ny mi. Oprócz kur sów
po zwa la ją cych po ru szać się po skom pli ko-
wa nym świe cie IT, jest rów nież spe cjalny 
pro gram de dy ko wa ny oso bom zaj mu ją cym
się ko mu ni ka cją ze spo łe czeń stwem przez
me dia spo łecz no ścio we. 

Dru ga część se mi na rium roz po czę ła się
od wy stą pie nia Pe try Sa skii Bay erl, dok to -
rant ki z Uni wer sy te tu w Rot ter da mie, któ ra
w pro wa dzo nym przez sie bie pro jek cie
COM PO SI TE za ję ła się wy ko rzy sty wa niem
me diów spo łecz no ścio wych przez służ by po -
rząd ku pu blicz ne go w 10 kra jach Unii Eu ro -
pej skiej. Ba dacz ka pod kre śli ła, że naj więk sza

licz ba użyt kow ni ków me diów spo łecz no -
ścio wych znaj du je się w Wiel kiej Bry ta nii
i Ho lan dii, choć da je się za uwa żyć sys te ma -
tycz ny wzrost rów nież w in nych kra jach.
Na pod sta wie swo ich ba dań wy od ręb ni ła
trzy sce na riu sze uży cia me diów spo łecz no -
ścio wych przez po li cję: 

1. Ko mu ni ka cja.
2. Zbie ra nie ma te ria łów do pro wa dzo nych

po stę po wań.
3. Ja ko apli ka cje mo bil ne – np. w sa mo -

cho dach. 
Z ba dań wy ni ka, że w kra jach, gdzie me dia

spo łecz no ścio we nie peł nią waż nej ro li ko -
mu ni ka cyj nej, po li cja wy ko rzy stu je je tyl ko
do uzy ski wa nia in for ma cji na te mat zda rzeń
kry mi nal nych, na to miast w kra jach ta kich
jak Ho lan dia i Wiel ka Bry ta nia, me dia te słu -
żą do re ali zo wa nia wy pra co wa nych wcze śniej
stra te gii ko mu ni ka cyj nych ze spo łe czeń -
stwem. Co cie ka we, więk szość ko mu ni ka -
tów od spo łe czeń stwa do ty czy po par cia dla
dzia łań po li cyj nych. 

We wszyst kich wy po wie dziach pod kre śla -
no, że in te rak tyw na ko mu ni ka cja ze spo łe -
czeń stwem to nie tyl ko ko mu ni ka ty, ale
i in for ma cje zwrot ne na te mat dzia łań po li -
cyj nych. Me dia spo łecz no ścio we, dzię ki
szyb ko ści ko mu ni ka tów, po zwa la ją ela stycz -
nie dzia łać po li cjan tom w za leż no ści od za -
gro że nia. Po za koń cze niu dzia łań in for ma cje
zwrot ne po zwa la ją na wy pra co wa nie lep szej
stra te gii dzia ła nia w przy szło ści. 

Pol ska nie by ła obiek tem ba dań ho len der -
skiej ba dacz ki, choć i u nas me dia spo łecz no -
ścio we są co raz bar dziej po wszech nym
spo so bem ko mu ni ko wa nia się. Wy ko rzy stu -
ją je co raz czę ściej po li ty cy, sa mo rzą dow cy,
ce le bry ci, a na wet przed sta wi cie le ko ścio -
łów. Służ by ochro ny po rząd ku pu blicz ne go
spo ra dycz nie ko rzy sta ją z FB czy Twit te ra.
Ale wszyst ko przed na mi. 

mł. asp. BAR TŁO MIEJ MAJ CHRZAK
Sztab Po li cji KWP we Wro cła wiu
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Ćwier ka nie po ma ga po li cji
Interaktywna komunikacja ze
społeczeństwem to nie tylko
komunikaty, ale i informacje

zwrotne na temat działań
policyjnych. Media

społecznościowe pozwalają
elastycznie działać policjantom

w zależności od zagrożenia.
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Przy spie szo ny 
kurs pra wa

Dru gie wy da nie książ ki za ty tu ło wa nej Syn te za pra wa
pol skie go od 1989 ro ku zostało wy da ne przez C.H. Beck.

Publikacja sys te mo wo przed sta wia na uki praw ne w Pol -

sce. Mo że przy dać się rów nież po li cjan tom, któ rzy chcą

zgłę biać wie dzę praw ni czą, gdyż sta no wi prze wod nik

po naj waż niej szych ga łę ziach pra wa.

Jest to jed na z nie licz nych po zy cji na ryn ku wy daw ni czym,
któ ra w kom plek so wy spo sób oma wia sys tem praw ny RP. „Do -
tych czas brak by ło te go ty pu po zy cji i dla te go ma ona wy peł nić
tę lu kę” – tak pi szą o książ ce jej re dak to rzy. 

Opra co wa nia za war te w zbio rze do ty czą: pra wa kon sty tu cyj -
ne go, pra wa kar ne go i pro ce du ry kar nej, pra wa ad mi ni stra cyj ne -
go i pro ce du ry ad mi ni stra cyj nej, pra wa cy wil ne go i pro ce du ry
cy wil nej, pra wa ro dzin ne go i mię dzy na ro do we go pry wat ne go,
pra wa fi nan so we go, pra wa go spo dar cze go i han dlo we go, pra wa
pra cy, a tak że pra wa wy zna nio we go i pol skie go pra wa ka no nicz -
ne go. 

Au to rzy przed sta wia ją prze pi sy pra wa ma te rial ne go i pro ce -
du ral ne go, któ re re gu lu je po stę po wa nie przed or ga na mi wy mia -
ru spra wie dli wo ści oraz ad mi ni stra cji pu blicz nej. Pu bli ka cja
oma wia tak że za gad nie nia do ty czą ce kul tu ry praw nej oraz fi lo -
zo fii i teo rii pra wa. Do dat ko wo każ dy roz dział za wie ra pod su -
mo wa nie w ję zy ku an giel skim, fran cu skim i nie miec kim.
W ję zy kach tych za miesz czo no rów nież spis tre ści oraz wpro wa -
dze nie. W książ ce znaj du ją się tak że in dek sy: oso bo wy i rze -
czo wy. 

„To lek tu ra dla każ de go, kto chce po znać i zro zu mieć pol ski
sys tem pra wa, a tak że rzą dzą ce nim re gu ły. Prze czy ta nie tej pu -
bli ka cji moż na po rów nać z od by ciem przy spie szo ne go kur su
prawa” – tak o tej książ ce na pi sa no w „Dzien ni ku Ga ze cie
Prawnej”. 

Pierw sze wy da nie książ ki, po dzie lo nej na dwa to my, uka za ło
się w 2009 ro ku w wer sji an glo ję zycz nej. Istot ne zmia ny w sto -
sun ku do tam te go wy da nia po le ga ją z jed nej stro ny na re zy gna -
cji z opi su eu ro pej skie go i pol skie go pra wa śre dnio wiecz ne go
oraz hi sto rii pol skie go pra wa kon sty tu cyj ne go, a z dru giej
– na wzbo ga ce niu tre ści opi sem pra wa wła sno ści in te lek tu al nej,
pra wa spad ko we go oraz pol skiej my śli praw ni czej.

Pu bli ka cja uwzględ nia ak tu al ny stan praw ny, choć nie za bra -
kło rów nież od nie sień o cha rak te rze hi sto rycz nym, ze szcze gól -
nym uwzględ nie niem zmian, ja kie zo sta ły do ko na ne w pol skim
sys te mie praw nym po ro ku 1989.

Au to ra mi te go opra co wa nia są pra cow -
ni cy na uko wi z róż nych ośrod ków aka de -
mic kich, m.in. z Lu bli na, Po zna nia,
To ru nia, War sza wy czy Bia łe go sto ku.

AR TUR KO WAL CZYK

Syn te za pra wa pol skie go od 1989 ro ku,
red. Ta de usz Guz, Jan Głu chow ski, 
Ma ria R. Pa łub ska, Wy daw nic two
C.H. Beck, War szawa 2013

Po li cja wal czy 
o za byt ki

Uka za ło się dru gie, po sze rzo ne wy da nie mo no gra fii po -

świę co nej prze ciw dzia ła niu prze stęp czo ści prze ciw ko za -

byt kom – jej au to rem jest za chod nio po mor ski po li cjant,

na co dzień zaj mu ją cy się tą te ma ty ką.

St. asp. Ma rek Łu czak jest kie row ni kiem Ze spo łu dw. z Prze -
stęp czo ścią Prze ciw ko Za byt kom KWP w Szcze ci nie i od 2007 r.
zaj mu je się tym za gad nie niem. W czę ści opi so wej swo jej książ ki
Po li cja w wal ce o za byt ki oma wia m.in. prze pi sy kar ne i wy kro cze -
nia zwią za ne z usta wą o ochro nie za byt ków i opie ce nad za byt ka -
mi, po ru sza za gad nie nia do ty czą ce po sia da nia za byt ko wej bro ni
i po szu ki wa nia „skar bów” za po mo cą wy kry wa cza me ta li oraz
przed sta wia spra wę wła sno ści zna le zio nych za byt ków. Ko men tu -
je tak że prze pi sy Ko ścio ła ka to lic kie go w spra wie ob ro tu dzie ła -
mi sztu ki sa kral nej w Pol sce oraz pod kre śla zna cze nie re je stra cji
za byt ków sa kral nych. Waż ne są też roz dzia ły o wy ko rzy sta niu fo -
to gra fii spe cjal nej w pro gra mach re je stra cji za byt ków i o po szu ki -
wa niach pod wod nych. 

Po nad dwie trze cie książ ki sta no wi jed nak ka ta log za byt ków
i dzieł sztu ki utra co nych z woj. za chod nio po mor skie go – czy w do -
bie in ter ne tu jest sens dru ko wa nia ta kich in for ma cji?

– Oczy wi ście, że tak, po nie waż nie wszy scy po li cjan ci ma ją na
służ bie do stęp do sie ci – wy ja śnia st. asp. Ma rek Łu czak. – Książ -
kę otrzy ma ły wszyst kie jed nost ki Po li cji w na szym wo je wódz -
twie, po za tym wy sła li śmy ją do szkół Po li cji, bi blio tek
i ośrod ków zaj mu ją cych się ochro ną za byt ków. Pierw sze wy da nie
mia ło też wer sję w for ma cie pdf i w cią gu 2012 r. po bra no ją kil -
ka na ście ty się cy ra zy.

W ka ta lo gu utra co nych za byt ków z woj. za chod nio po mor skie go
uję to wszyst kie przed mio ty utra co ne po 1945 r. z te go wo je wódz -
twa, któ re za gi nę ły lub zo sta ły skra dzio ne z ko ścio łów, urzę dów
i in sty tu cji mu ze al nych. Nie któ re fo to gra fie za miesz czo ne
w książ ce po cho dzą jesz cze z lat 50. i 60. Ka ta log ma 245 po zy cji,
z któ rych 25 proc. to utra co ne zbio ry pry wat ne (głów nie ma lar -
stwo). Uda ło się od zy skać pięć za byt ków z li sty opu bli ko wa nej
w pierw szym wy da niu książ ki – wśród nich od zy ska no np. mi sę
chrzciel ną z XVII w., skra dzio ną w 1983 r. pod czas wła ma nia
do ko ścio ła w Sia no wie. 

Au tor i Po mor skie To wa rzy stwo Hi sto rycz ne przy go to wa li
książ kę nie od płat nie, a pa tro na tem ho no ro wym ob ję li ją mar sza -
łek wo je wódz twa, pre zy dent Szcze ci na i za chod nio po mor ski wo -
je wódz ki kon ser wa tor za byt ków. Dys try bu cję książ ki pro wa dzi
fun da cja Ra zem Bez piecz niej: pie nią dze ze sprze da ży bę dą prze -
ka za ne na szko le nia dla po li cjan tów ze zwal cza nia prze stęp czo ści

prze ciw ko za byt kom. Książ kę moż na też
ku pić w księ gar niach in ter ne to wych.

AW

Ma rek Łu czak: Po li cja w wal ce o za byt -
ki. Zbiór za gad nień z prze ciw dzia ła nia prze -
stęp czo ści prze ciw ko za byt kom. Ka ta log
za byt ków i dzieł sztu ki utra co nych z wo je -
wódz twa za chod nio po mor skie go. Wy da -
nie II po sze rzo ne, Po mor skie To wa rzy stwo
Hi sto rycz ne, Szcze cin 2012, s. 576
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Ca sting
Frag ment kry mi na łu 
Ka zi mie rza Kyr cza Jr. 
Po dwój na pę tla

Jest piąt ko we po po łu dnie, do week en du zo -
sta ło rap tem kil ka go dzin, do ko lej ne go spo tka -
nia z Pat ti je den dzień. Za bi jam czas, ćwi cząc
swój po li cyj ny re fleks za po mo cą „Sa pe ra”. Gdy -
bym z ta ką pręd ko ścią roz bra jał bom by w re alu,
był bym gu ru an ty ter ro ry stów.

Puk! Puk! Puk!
Ko go przy wia ło, do cho le ry?
– Pro szę! – mó wię na ty le gło śno, by mnie

usły sza no, i na ty le nie przy jem nie, by nie pro szo -
ny gość zo rien to wał się, że naj le piej, je śli od razu
wy ko na w tył zwrot i pój dzie w piz du. Nie za le -
ży mi na od wie dzi nach, ale za ba ry ka do wać też
się nie mo gę.

Drzwi uchy la ją się bez gło śnie i do po ko ju
wcho dzi To man Ósmy Tom. Jak zwy kle ska co -
wa ny, ema nu ją cy fa cho wo ścią i uda ją cy krań co wo
za wa lo ne go ro bo tą. Wia do mo, w tym fa chu po zo -
ranc two to po ło wa suk ce su. W je go przy pad ku
na wet ca ły. (…)

– Co cię spro wa dza, To ma nie, mój To ma nie?
– py tam z iro nią, któ rej na stó wę nie wy ła pie.
Nie, że by by ła nie czy tel na. Po pro stu je go umysł
nie ogar nia ta kich niu an sów.

– Hej, sta ry, bo wi dzisz, wpa dłem do cie bie,
bo… – plą cze się Ósmy. (…)

– Nie mam ka sy – prze ry wam, uprze dza jąc
jego py ta nie, a To man zo sta je z otwar tą pasz czą.
Pew nie zno wu chce wy sę pić na flasz kę. Nie ma
głu pich. Już raz nie od dał. Za po mniał, bie da -
czek, a ja sta łem się uboż szy o dwie dy chy. Pier -
do lę ta kie biz ne sy!

– Eee... ja nie po to – stę ka z za kło po ta niem.
– Rzuć okiem i wal nĳ pa ra fy, że się za po zna łeś.
Na czel nik ka zał…

No ja sne, gdy by nie ka zał, To man z wła snej
ini cja ty wy nie włą czył by na wet świa tła w po ko ju.

(…) Do tej po ry ani ra zu nie wi dzia łem pi sma
od rzecz ni ka pra so we go. Zwy kle to do nie go śle
się te le fo no gra my o uda nych re ali za cjach
i wszyst kim, czym moż na się po chwa lić. Z tym
więk szą cie ka wo ścią po chy lam się nad kart ką:

W związ ku z uzgod nie nia mi Ko men dan ta
Głów ne go Po li cji z Pre ze sem Te le wi zji TVN do ty -
czą cy mi za pro sze nia po li cjan tów do udzia łu w se -
ria lu „Śled czy”, in for mu ję o moż li wo ści zgła sza nia
się po li cjan tów do ca stin gu, któ ry od bę dzie się
w nie dzie lę 19 kwiet nia br. w Kra ko wie przy ul.
płk. Dąb ka 2 od godz. 11.00. Po li cjan ci za in te re -
so wa ni te go ty pu pra cą win ni speł niać na stę pu ją -
ce kry te ria:

– pra co wać w pio nie kry mi nal nym lub do cho dze -
nio wo -śled czym,

– cie szyć się do brym zdro wiem. (…)
Pre fe ro wa ni są po li cjan ci/po li cjant ki w wie ku

od 28 do 45 lat, któ rzy nie bo ją się cięż kiej pra cy
i chcą pod jąć no we wzy wa nie.

Wzy wa nie? Chy ba wy zwa nie? Zresz tą, mniej -
sza z tym.

Pro si my o zgło sze nie swo je go ak ce su w pro jek cie
te le fo nicz nie do dnia 12 kwiet nia. Or ga ni za to rzy
za pew nia ją zwrot kosz tów po dró ży po nie sio nych
w związ ku z przy by ciem na ca sting.

Sko ro tak, to za dzwo nię. Co mi szko dzi?
– Masz ja kieś fa ja ny? – wy ry wa mnie z za my -

śle nia Ósmy Tom, naj wy raź niej z twar dym po -
sta no wie niem, by nie wyjść z mo jej sa mot ni bez
urob ku.

– Wiesz, że rzu ci łem – od po wia dam zgod nie
z praw dą, pod pi su jąc się na od wro cie obu kar tek.
Niech fra jer szu ka spon so ra gdzie in dziej. (…) 

* * *
Iść czy nie iść? Oto py ta nie god ne Mi lio ne rów!

Za sta nów my się... Mo że te le fon do przy ja cie la?
Ech… Zo ba czę na ży wo tych de bi li z TVN. To
ewi dent ny plus wy ciecz ki – prze ko nu ję sa me go
sie bie. Ma lin ka też tam star tu je, więc bę dzie raź -
niej. Dru gi plus. A dwa plu sy da ją… Okej, okej,
idę! (…)

W sa li, do któ rej do cie ra my, cze ka kil ku dzie -
się ciu gli nia rzy oboj ga płci. Więk szość z nich
znam z wi dze nia, z nie któ ry mi na wet pra co wa -
łem. (…) Go dzi nę póź niej sły szę mo je na zwi sko.
Wy gła dzam dżin sy na udach i nie co zde ner wo -
wa ny ru szam na bliż sze spo tka nie ze świa tem
szoł biz. Po kój, do któ re go mnie po pro szo no, jest
do syć ob szer ny, ale bez prze sa dy. Żad na tam hala
czy au la. Dwóch ka me rzy stów ster czy po obu
stro nach biur ka, za któ rym by czy się Pasz czak
i ja kiś ko leś, któ re go mo je ga ły jesz cze nie mia ły
oka zji oglą dać.

– Okej. Pro szę spo cząć. Ma pan pięć mi nut
– od zy wa się znu żo nym gło sem Dru gi, wska zu jąc
krze sło na wprost drzwi.

Pasz czak za cho wu je peł ne do sto jeń stwa mil -
cze nie.

– Na zy wam się ma jor Bień i mam sto pień ma -
jo ra. – Za czy nam, skąd inąd moc no okle pa nym
żar tem. – A tak na po waż nie: ma ją pa no wie

przed so bą Ma te usza Bed nar skie go. Od czter na -
stu lat słu żę w po li cji, w ubie głym ro ku do słu ży -
łem się stop nia ko mi sa rza. Ukoń czy łem
po lo ni sty kę na Uni wer sy te cie Ja giel loń skim, bez
wy róż nie nia, nie ste ty, po tem stu dia w Wyż szej
Szko le Ofi cer skiej w Szczyt nie. Pra co wa łem
w dwóch ko mi sa ria tach, ko men dzie po wia to wej,
obec nie dziel nie słu żę w Cy ber tro ni ku, czy li
w wy dzia le do wal ki z prze stęp czo ścią cy ber ne -
tycz ną. Ko cham swo ją pra cę...

– Do brze, wy star czy – prze ry wa znie cier pli -
wio ny Dru gi. – Niech pan opo wie o so bie i swo -
ich za in te re so wa niach.

Nikt nie wy ma ga, że bym mó wił praw dę, więc
plo tę, co mi śli na na ję zyk przy nie sie:

– Do ro bi łem się miesz ka nia na osie dlu Azo ry
i sym pa tycz ne go ra tler ka o ory gi nal nym imie niu
Azor. Co jesz cze? Acha, nie daw no Azo rek – wzo -
rem in nych zwie rząt w są siedz twie – zdechł.
(…)

* * *
Dwa dni póź niej z sa me go ra na mel du ję się

na pla nie. (…) Zwy kle zdję cia za czy na ją się
o szó stej ra no, a koń czą róż nie – o osiem na stej,
dwu dzie stej al bo i póź niej. Go dzin na prze rwa
na obiad i da waj od no wa. Czu ję się tak, jak bym
zna lazł się w ja kimś kra ju, gdzie nie wol nic two
wciąż nie zo sta ło znie sio ne. Po ta kim ma ra to nie
uśmie chu za zwy czaj nie mam cza su ani ocho ty
na nic. Czę sto, kie dy wra cam do cha ty, nie od pa -
lam na wet kom pa. Ko la cja, ką piel, jed no piw ko
na lep szy sen i lu lu. Za po mnĳ o urlo pie, cho ro bo -
wym czy bu mel ce. Te le wi zja ko mer cyj na – po -
wta rza ją nam tę na zwę jak za klę cie, któ re
wszyst ko tłu ma czy i otwie ra wszyst kie drzwi. Je -
śli już, to chy ba drzwi do kosz ma ru.

Bo czy nie jest kosz ma rem uże ra nie się z re ży -
se ra mi, któ rzy są świę cie
prze ko na ni, że ko mi sarz to
naj wyż szy sto pień w po li cji?

Śmiesz ne?
Nie dla mnie. 

Ka zi mierz Kyrcz Jr: 

Po dwój na pę tla.
© Co py ri ght 

Wy daw nic two Ży wia,

Wy da nie I, 2013, s. 192
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Ko mi sarz Ma te usz Bed nar ski to po li cjant, który wyróżnia się tym, że gra w pa ra do ku men tal nym se -
ria lu o po li cji, ma ją cym z praw dzi wą po li cyj ną pra cą nie wie le wspól ne go, i jest ku ra to rem spo łecz -
nym. Bed nar ski ma też kum pla dzien ni ka rza, pró bu je uło żyć so bie ży cie po roz wo dzie i nie dać
się po gnę bić swo je mu na czel ni ko wi o uro czej ksy wie Wam pir. Z co dzien ne go ma ra zmu wy ry wa -
ją go na stę pu ją ce po so bie zgo ny: naj pierw w wy pad ku gi nie po li cjant z je go wy dzia łu, póź niej jed -
na z je go pod opiecz nych i mąż by łej żo ny. I to nie ko niec tej se rii…
Po dwój na pę tla, naj now szy kry mi nał Ka zi mie rza Kyr cza Jr., to sa mo dziel ny de biut au to ra: do tej
pory pi sał za zwy czaj opo wia da nia w du etach. Kyrcz jest kra kow skim po li cjan tem, słu ży w tam tej -
szej ko men dzie wo je wódz kiej i jest ju ro rem w na szym kon kur sie na opo wia da nie Ciąg dal szy na -
stą pił. Wię cej o au to rze i je go twór czo ści na pi sa li śmy w 2011 r. w nr. 4. 

AW
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za strze ga so bie pra wo skró tów i opra co wa nia re dak cyj -
ne go tek stów przy ję tych do dru ku oraz pra wo nie od płat -
ne go pu bli ko wa nia li stów. Re dak cja za strze ga so bie
rów nież moż li wość nie od płat ne go wy ko rzy sta nia pu bli ko -
wa nych ma te ria łów na wła snej stro nie in ter ne to wej.
Za treść za miesz czo nych re klam, ogło szeń, li stów i ma te -
ria łów spon so ro wa nych re dak cja nie od po wia da.

Zamówienia na prenumeratę:
Re dak cja Cza so pi sma „Po li cja 997”

ul. Do ma niew ska 36/38, 02-514 War sza wa 12
tel. 22 60-160-86, 22 60-161-26, faks 22 60-168-67

e -ma il: krzysztof.chrza now ski@po li cja.gov.pl
Ce na pre nu me ra ty rocz nej mie sięcz ni ka 

„Po li cja 997” – 36 zł
Płat ni ków VAT pro si my o po da nie nu me ru NIP. 

Za mó wie nie zo sta nie zre ali zo wa ne po opła ce niu wy sła -
nej do Za ma wia ją ce go fak tu ry lub po do ko na niu przez 

Za ma wia ją ce go wpła ty na kon to:
Ko men da Głów na Po li cji 

ul. Pu ław ska 148/150, 02-624 War sza wa
NBP O/O War sza wa 

18 1010 1010 0071 2622 3100 0000
W ty tu le wpła ty pro si my wpi sać: 

„Pre nu me ra ta Po li cji 997”.
Wpła ty nie po prze dzo ne za mó wie niem bę dą zwra ca ne

bez re ali za cji.

Egzemplarze miesięcznika w policyjnej 
dystrybucji wewnętrznej są bezpłatne.

miesięcznik 
Komendanta Głównego Policji

Ob ja śnie nia ha seł zo sta ły po da ne w po rząd ku al fa be tycz nym – są pierw szy mi i ko lej ny mi li te ra mi
od ga dy wa nych wy ra zów. Cy fry w na wia sach okre śla ją licz bę li ter w wy ra zie.
Roz wią za nie krzy żów ki (dwa wy ra zy) utwo rzą li te ry z pól ozna czo nych krop ką czy ta ne ko lej no
w rzę dach po zio mych.

A – zbiór do ku men tów (4)  ro dzi na pta ków mor skich (4)  po le ce nie dla psa my śliw skie go (5)  
kra ina wiecz nej szczę śli wo ści (7)  do wód ca wojsk ko zac kich (6)  naj mniej sza część np. że -

la za (4)
B – na rzę dzie wła dzy dy ry gen ta (6)
D – koc dla ko nia (5)  od czu wa ny na skó rze (5)  i rze czo wy i oso bi sty (5)  od ra ża ją cy z pio -
sen ki Star szych Pa nów (4)  choć nie two ja – mo żesz w nią dąć (5)  twar dy lub rzu ca ny (4)
E – wy na lazł ża rów kę (6)  wiersz o mi ło ści (6)
I – zie le ni się, zdo bi i kłu je (5)  nie jed na na pul pi cie (5)  wy nik dzie le nia (6)
K – ptak lub grzyb (5)  nie gdyś dzia ła ło też ob jaz do we (4)  ogo nek wie wiór ki (5)  oszczęd no -
ścio we, na fa ce bo oku (5)  nie po win na ska kać (5)  sym bol wię zie nia (5)
L – nie gdyś an gle za mi zwa ne (4)  Okę cie plus Or ly (8)  każ dy za my ka ny otwór w po kła dzie stat -
ku (3)
Ł – żół ta pod wod na (4)
O – do mo we lub pło ną ce (7)  ze spół ośmiu wy ko naw ców (5)
P – na ży cie (6)
R – udzie la ny ku pu ją cym du żo (5)  wą ska grząd ka kwia to wa (6)  ma so we wy ku py wa nie
S – pra cu je w szpi ta lu (6)  ona miesz ka obok (8)  no ży ce dla ogrod ni ka (7)  par la men ta rzy -
sta (7)  nie pa ła sym pa tią do pun ka (4)  cząst ka ognia (4)  me ty lo wy – za bi ja (8)  płyn ność
w mó wie niu (5)
T – jed nost ka mia ry w mię dzy na ro do wej nu me ra cji włó kien (4)  tu pra cu ją przy kro snach (7)  

głów na część (5)  ktoś wpły wo wy (3)  gro zi lu bią ce mu pod ja dać (5)
U – ma newr z rin gu (4)  zle ce nie z gó ry na dół (6)
W – ka ra za nią cho dzi (4)  or to pe dycz na do bu ta (7)  czas wol ny dla po mo cy do mo wej (8)

BOŻENA CHMIELEWSKA
Roz wią za nia (sa mo ha sło) pro si my nad sy łać na kartkach pocztowych (nie decyduje data stempla
pocztowego) pod ad re sem re dak cji lub e -ma ilem (ga ze ta.li sty@po li cja.gov.pl) do 20 sierpnia 2013 r.
W e -ma ilu pro si my o po da nie imie nia i na zwi ska oraz ad re su za miesz ka nia. Wśród Czy tel ni ków, którzy
na de ślą pra wi dło we roz wią za nia, roz lo su je my na gro dy: książki Wydawnictwa Żywia.
Nadesłanie przez Czytelnika rozwiązania oznacza, że wyraża on zgodę na publikację swojego imienia
i nazwiska oraz miejsca zamieszkania w razie wygranej. Pełny regulamin do wglądu w redakcji.
Rozwiązanie krzyżówki nr 7: „(...) Rzeczpospolita była bezpieczna”. 
Nagrodę, książki Wydawnictwa Zysk i S-ka, wylosowali: Wojciech Kujawa ze Słupcy, Teresa Wilk
z Mysłowic i Łukasz Wojtkowski z Giżycka.

KRZYŻÓWKA NR 8
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Festyn na Agrykoli
Walka
podczas
meczu
policyjnych
drużyn 
z Niemiec 
i Polski była
zażarta 

Najwięcej
atrakcji na

Agrykoli było
dla

najmłodszych 

Przyszli policjanci mogli wypróbować współczesny sprzęt W policyjnych konkursach trzeba było błysnąć wiedzą

Robot pirotechniczny zbierał datki do puszki
Fundacji Pomocy Wdowom i Sierotom po
Poległych Policjantach 

Połączone siły orkiestr przed Pałacem na Wodzie w Łazienkach 
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